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POINCARE OBNIŻYŁ ODSZKODO-

WANA DIA FRANCJI DO %

MILIARDÓW ZŁOTYCH MAREK
 

Francja jedna nie zgadza się na ustąpienie z Ruhr

ZAPRZECZA, JAKOBY OKUPACJA ZAGŁĘBIA RUHR
. BYŁA NIELEGALNĄA

PARYŻ, 18 sierpnia. - Odpo-
wiedź Francji na ostatnią nolę
angielską w sprawie _odszkodo-
wań została ułożona i odesł
do Belgji dla uzgodnienia z od-
powiedzią belgijską.
Odpowiedź ułożona jest punkt

po punkcie na zarzuty i postula-
ty zawarte w nocie angielskiej i
inieszczona obok tekstu przedru
kowanej noty angielskiej
Premier Poincare położył głów

ny nacisk na dwa punkty zawar-
te w nocie angielskiej:

1) Legalność okupacji Ruhr -
przez Francję i - ó

2) ustalenie sumy _odszkodo-
wań przez międzynarodową komi
sic. M
W sprawie -zarzutu- odnośnie

nielogalności -okupacji -Ruhr
przez Francję, premier. Poincare
odpowiada, że to jest kwestja spó
źniona, powtóre samrząd ang
ski groził Niemcom zajęciem
Ruhr. Na potwierdzenie legalno-
ści okupacji Ruhr przez Francję.
premjer Poincare przytacza od-
powiednie ustępy z wersalskiego
traktatu pokoju przewidujące o-
kupację dalszych części Niemiec
w razie nie-wykonywania przez
Niemcy warunków traktatu poko

  

  

ju.
Odnośnie żądania Anglii, by su

mę odszkodowań określiła mię:
dzynarodowa komisja, premier
Poincare przytacza znowu tekst
wersalskiego traktatu pokoju, -
który stwierdza, że sumę odszko-
dowaniową ma wyznaczyć mię-
dzyaljancka komisja odszkodowa
niowa, złożona z przedstawicieli
Anglii, Francji, Włoch i Belgji i
komisja ta już wyznaczyła sumę
odszkodowań, Wyznaczenie spt-
cjalnej międzynarodowej komisji
odszkodowaniowej wmiejsce mię
dzyaljanckiej komisji odszkodo-
waniowej, byłoby naruszeniem
wersalskiego traktatu pokoju.

Następnie premier wyraża o-
i nikt nie jest w możności

ile Niemcy mogłyby z1-
odszkodowań za 10 lat od

dzisiaj.
W końcu premier |Poincare

stwierdza z całą stanowczością,
że Francja-nie wycofa się z Ruhr,
dopóki nie otrzyma należnychjej
odszkodowań określo
międzyaljancką komisję

 
  

 

  

 

   
narodową komisję ekspertów fi-
nansowych.
W zakończeniu premier Poin-

care oświadcza, że Francja zgo-
dzi się na zmniejszenie odszkodo-
wań do 26,000,000,000 złotych ma
rek pod warunkiem że długi Fran
cji zostaną skreślone, Odpowiedź

zostanie przesłana do
Londynu w poniedziałek lub wto-
rek,

Odpowiedź Francji dla Anglji

przesłana Belgii

 

 
PARYŻ, 17 sierpnia. - Odpo-

Wiedź Francji na ostatnią note
Anglji w sprawie odszkodowań,
została przesłaną Belgji dla u-
zgodnienia z odpowiedzią belgij-
ską. Treść odpowiedzi będzie u-
jawnioną dopiero w chwili,, kie-
dy rząd angielski otrzyma oby-
dwie odpowiedzi francuską i bel-
gijską.

ŚMIERTELNY POJEDY-

NEK MĘŻA Z ŻONA

Żona okazała się zwycięzcą

w walce na noże

 

PARYŻ, 17 siórpnia. - Mal
łonkowie Bianchi pochodzenia
włoskiego, dobrze sąsia-
dom z nadmiernego używania
napoi alkoholicznych, pokłóciw-
szy się pomiędzy sobą późno w
nocy .postanowili

C

 

spór przy pomocy walki na no-
że,
Oboje mocno pijani po półgo-

dzinnej walce zadali sobie wiele
ran, Waleczna małżonka wyszła
prawie że cało, jedynie z roz-
cięłą ręką. Małżonek ugodzony
kilkakrotnie nożem w plecy, znaj
duje się w szpitalu bliski śmier=
ci, a jego waleezna połowica w
więzieniu pod zarzutem usiłowa»
nego zabójstwa.

 

  

Francja wyśle do St. Zjedn.

komisję w sprawie długów

PARYŻ, 17 sierpnia, - Rząd
fist! de a wrystowo
wkrótce do Stanów Zjedngezo-
nych kom dla: uregulowania
sprawy długówfrancusko-amery-
kańskich. W razie uregulowania
sprawy długów; Francja zażąda
od Stanów Zjednoczonych pewnej
zwłoki w wypłacie ustalonej
pezet komicją Samy długów,

 

  

Sekretarz skarbu powraca

milczący z Europy

NEW YORK, 18 sierpnia. -
Wczoraj na okręcie „Aquitania"
powrócił z Europy sekretarz skar
bu Mellon. Na liczne zapytania
feporterom pism sekretarz skar-

|-bu powtarzał jedną i tę samą od-
powiedź: „jeździłem do Europy
dla wypoczynku i nie miałem
¢zasu na dyskutowanie spraw
rządowych."

TURCY NAJMORAL-

NIEJSZYM NARO-

DEMWEUROPIE

„UCZCIWOŚC" NARODÓW

CHRZEŚCIJANSKICH

ZESZLA NA PSY

Turcy -dotrzymują -święcie

danego przyrzeczenia
 

NEWYORK, 18 sierpnia, -Dr.
Albert A. Snowden finansista i
działacz społeczny, powróciwszy

zym pobycie w Turcji,
dokąd wyjechał dla zbadania rze
czywistego stanu rzeczy wyraził
przekonanie na podstawie zaob›
serwowań, spostrzeżeń i porobio-
nych doświadczeniach, że wartość
moralna narodu tureckiego stoi
na daleko wyższym poziomie, a-
niżeli wartość ludów chrześcijań-
skich, które świadomie doprowa-
dziły do niedawej katastrofy
wszechówiatowej, Według zebra-
nych przez Dr. Snowdena fak-
lowi› spostrzeżeń, każdy Turek
dotrzymuje święcie danego sto-
wa, chociażby z własną szkodą.
Szanuje zawarte przez siebie u-
mowyi przedewszystkiem nie sta
ma się oszukać drugiego. Naród
turecki jako rasa oparty o do-
skonałe zasady moralne stosowa-»
ne bezwzględnie w życiu prywat-
nemi publicznem, ma znakomitą
przyszłość przed sobą,
Turcy zwyciężyliGreków wspo

maganych przez Anglję, ponie-
waż są narodem moralnym, trzy-
mającym się ściśle zasad uzna-
nych przez cały naród za dobre,
nie tak jak narody chrześcijań»
skie, które najczęściej głoszą pię-
kine zasady, a postępują wręcz"
przeciwnie, jak nakazują głoszo-
ne przez nich zasady,

" Naród turecki uwolniwszy się
od narzuconej mu opieki moral»
nej stanie się doniosłym czynnie
kiem w polityce międzynarodo-
wej, wnosząc tam silny czygnik
moralny, którego narody chrze»

  

   

 rozstrzygnąć

 

ijańskie w polityce wyzbyły się
, dawno x

 

 

 

 

-: Hope Hampton i jej faworyci: ::

 
Hope Hampton, artystka filmowa i jej faworytka, charcien syberyjska Peggy,

będąca od kilku dni szczęśliwą matką siedmiorga potomstwa
 

Prasa chjeno-piastow.

bezczelnie um ręce

Szkodzi walucie polskiej - Tonie w bezmyślnem zado-

P woleniu
 

Prasa endecka ciągle gardłuje

na temat, że obecna krytyka o-

pozycji (nie będąca nawet sła-

bem odbiciem tego, co czynili en-
decy za czasów swojej opozycji)
zahacza nie tylko o rząd, ale i o
interesy państwowe. Otóż chce-
mytu udowodnić, że już po zmia
nie rządu prasa endecka dla nie-
rozumnego dogodzenia bądź no-
wemu rządowi, bądź swoim odda
wna hodowanym nienawiściom
popełnia niedyskrecje lub kłam»
stwa dla państwa szkodliwe.
Aby zwalić np. na rząd Sikor-

skiego odpowiedzialność za nie-
słychany spadek marki (a chje-
na obaliła jego rząd w okresie
chwiania się waluty polskiej, kie
dy zmiana rządu, niezrozumiała
dla zagranicy, a komentowana
tamże zmianą Kursu polityczne-
go po wizycie marszałka Focha,
dopomagała spekulacji znizko-
wej)... prasa endecka roztrąbiła
że rząd Sikorskiego ogromnie
nadszarpnąłposiadane obce wa-
luty i nowy rząd nie może z ró-
wną skutecznością podpierać kur
su marki. Czy takie wyznanie,
popełniane celem krytykowania
Sikorskiego,a chwilowego oczy-
szczania chjeno - piastowców nie
było w gruncie rzeczy wodą na
młyn zniżkowców ?

I w konsekwencji... niedźwie-
dzią przysługą dla własnego rzą-
du?
Albo weźmy fakt inny: fatal.

ny stan marki za nowego rządu
(który notabene nie może jej
dźwignąć, choć jak twierdzi to-
raz prasa endecka, zdobył poka-
źną ilość walut obcych) spowo-
dował na całej linji walkę cen-
nikową.
Czy leżało w interesie państ-

wa kłamliwe przedstawianie
tych strajków, jako wywołanych
pobudkami politycznemi
wprost jako zamówionych przez
Rosję sowiecka?

Właśnie w czasie, gdy spoku-'
lanci obniżali markę niemiecką,
opierając się na pogłoskach o
grożącem wybuchem wrzeniu re
wolucyjnem, podsycanem przez
monarchistów z jednej, a komu.
nistów z drugiej strony, prasa
polska - endecka - w obecnej
konstelacji rządowa! - praco-
wała nad tem, ażeby podobne a-
larmy przenieść i na Polskę, ate-
by przedstawić, że bolszewicy ro
syjscy mogą urządzać w Polsce
strajki polityczne w dowolnych
rozmiarach!

Prasa partji' rządzącej znów
ułatwiała robotę giełdziarzom,
pędzącym markę polską w dół!
Sama szerzyła niepokojące

fałsze!
Bo prasa ta ani na chwilę nie

umie przestać być warcholską!

lub

 

I niema snadź w obozie chjeń-
skim ani jednej głowy tęższej i
autorytatywnej, któraby poskro
miła takie wybryki,  szkodzące
interesom państwówym, któraby
wskazała tym „żurnalistom" en-
deckim, że dla „przyjemności"
przedstawiania burżujom robot-
ników, jako narzędzia płatnej z-
Moskwy agitacji; dla „przyje›
mności" miotania oszczerstw na
związki klasowe nie wolno sto-
sunków w Polsce wypaczać dru
kiem -niekorzystnie dla Pol.
ski, bo to niweczy resztki ufno-
ści dla pieniądza polskiego. Tu
podaliśmy próby szkodliwej zło-
śliwości endeckiej prasy.
A za próbą bezmyślności też

niedaleko trzeba się oglądać: -
prasa ta teraz, gdy jej rząd jest
u steru i trzeba jego niepowo-
dzenia walutowe na coś innego
zwalić, stwiedza, dowodzi, wykła
da, że niestety, marka polska
jest tysiącem węzłów związana
z niemiecką i rozpaczliwy stan
tej drugiej musi się na polskiej
marce odbijać.
Ale punktem wyjścia katastro

fy marki niemieckiej jest nieu-
stępliwa taktyka Francji. Oczy»
wiście prasa rządu polskiego,
sprzymierzonego z Francją, nie
może choć to (przyjmując teo
rję oddziaływania jednej marki
na drugą) odbijasię dotkliwie na
Polsce, przeciwko Francji szem-
rać, że godząc w przeciwnika -
zarazem szkodzi przyjacielowi.

Ale bezmyślna jest radość tej
że prasy z powodu oraz niż
szych notowań marki niemiec-
kiej.
Marka polska w Zurychu nie-

dawno stała: 48 centymów za 10
tysięcy: marek, wczorajsze noto-
wania wykazały już tylko 28!

Za marką niemiecką i Polską
pędzi w dół - a w odwrotnym
kierunku: w górę mknie droży-
zna, katastrofalna drożyzna!

PORT HONGKONG NA-

WIEDZONY HURAGANEM

Angielska łódź podwodna za-

topiona przez burzę

 

HONGKONG, 18 sierpnia, -
Port Hongkong został nawiedzo-
ny straszliwym huróganem zwa-
nym tajfunem, który wyrządził
olbrzymie szkody zatapiając wie-
le okrętów wraz z załogą.

" Angielska łódź podwodna L-9
została rozbiła o brzegi nie mo-
gąc stawić oporu szalejącej bu-
rzy.

Wielkość szkód i strat w życiu

 ludzkiem niezostała jeszcze zba-
dana

 

    «
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POLSKA ŚWIĘCIUROCZYŚCIE 3RO- f

CZNICĘ ZWYCIĘSTWA NAD WISŁĄ -

PRASA POŚWIĘCIASZEREĘ -
_-

ARTYKUŁÓW, PRZEDSTAW.

JYCDONOSŁOŚCZNYCIĘSTIA

Uroczystości odbyły się wszędzie w obecności

WIELKA KA

TASTROFA AV.

TOMOBLOWA

27 PASAZEROW RANNYCH

7 SMIERTELNIE

Szoferzy, obydwuch maszyn

, aresztowani

JERSEY CITY, 18 sierpnia, -
Wielki automobil pasażerski krą
żący pomiędzy Jersey City i Ba-
Yonne, przejezdzając wczoraj o
godz. 6 wheezorem Hudson Boule
vard najechat na duzy automobil
osobowy a następnie skręciwszy
nagle wpadł na chodnik i ude-
rzył w wielkie drzewo.
Dwudziestu siedmiu pasażerów

znajdujących się w autobusie do-
znało ciężkich obrażeń a 7 z nich
prawdopodobnie śmiertelnych.
Winę za katastrofę ponoszą szo

ferry obydwuch automobilow, a
przedewszystkiem szofer automo-
bilu osobowego, który mimo, że
widział -nadjeżdzający :szybko
wielki autobus pasażerski, skrę-
cił nagle w boczną ulicę przed
nadjeżdzającym autobusem, któ-
rego szofer chege uniknąć koli-
zji skręcił nagle i wpadt na chod-
nik, a następnie uderzył z całą
siłą w drzewo powodując krwa-
wą katastrofę. "

"Strajk robotników w stalow-'

niach w Ohio

X, 17 sierpnia.-
Robotnicy w stalowniach Repu-
blic and Steel Co. pracujący do-
tychczas 10 godzin wyszli na
strajk, domagając się wprowadze
nia 8 godzinnego dnia pracy
wprowadzonego we wszystkich
innych zakładach stalowych w A
meryce.

  

Podróżnik|minnow
wraca do cywilizacji

NOME, Alaska, 16 sierpnia.-
Kapitan Roald Amundsen podróż
nik. podbiegunowy, który z po-
wodu popsucia motoru zaniechał
swojej podróży acroplanem po-
nad biegunem północnym, powra
ca do Stanów Zjednoczonych, O-
krgt Amundsena ,,Maud" zamarz-
nięty wśród-lodów oceanu Lodo-
walego pozostaje nadal na wo-
dach podbiegunowych.  

władz cywilnych i wojskowych

Polska Agencja Telegraficzna. ..
WARSZAWA, 18 sierpnia. - Cała Polska święciła

we środę trzecią rocznicę zwycięstwa nad Wisłą. Prasa
pośwjęciłauwiele artykułów,

|

przedstawiając zwycięskie
wglkl armji polskiej w różnych fazach z najezdniczg ar-
mją bolszewicką i opisując heroiczne chwile walki pod
murami Warszawy,

We wszystkich miastach Polski odbyły się wobec
władz cywilnych i wojskowych pamiątkowe obchody dla
uczczenia trzech letniej rocznicy wielkiego zwycięstwa.

PREZES POLSKIEGOTOWARZYSTWA KOLO.

NIALNEGO PRZYBYŁ DO ST. ZJEDX.
 

Udał się w miaji urzędowej do Chicago - Zbada powód dla-
czego St. Zjedn. nie puma? polskich emigrantów

Odważ oszust

 

NEW YORK,17 sierjnia.-Fr. |
Kane udający agenta federalne-
go zaproponował policjantowi K.
Jubłońskientu 500 dolsrów-tapów
ki, by mu pomógł przyaresztować
wielki. automobil pełniony al-
koholem. Jabłoński zamiast zgo-
dzić się na przyjęcie wielkiej ła-
pówki jak przypuszczał Kane, -
zaaresztował rzekomego urzedni-
ka probibicyjnego, który się c
zał zwykłym oszustem po zbada-
niu przez sąd dokumentów prze
stawionych przez Kane, Oszust
został osadzony w więzieniu bez
prawa złożenia kaucji.

  

 

Upały we-Włoszech złamane

 przez burżę

LEGHORN, Włochy, 18 sierp»
nia, - Po trzech miesiącach nie

 

zwykłych upałówcały półwysep
Włoch został nawiedziony olbrzy
mią burzą, która wyrządziła licz»
ne szkody ale przełamała gorącą
falę umoszącą się nad Włocha»
mi od kilku tygodni. Najwięcej
szkód wyrządziła burza na oby-
dwuch wybrzeżach zalapiając wie |
le. statków. u
 

Zabiłżonęprzypadkowo „nie-

naladowanym rewolwerem"
 

NEW YORK, 18 sierpnia. -
Przed kilku dniami Gustaw Mat-
sokes zamieszkały por. 289 - 29
ulicy pożyczył .przyjacielowi 7
dolarów i otrzymał w zastaw ze-
psuły automatyczny rewolwer.
Matsokes dał naprawić rewolwer
i przyniósł go wczoraj do domu,
by go pokazać swojej żonie, O-
prócz żony był obecny jeszcze 9
letni syn, reszta czworo dzieci po
kładły się na spoczynek.

Matsakes wyjąwszy rewolwer,
począł żonie objaśniać mecha-
nizm zabójczego narzędzia. Na-
stępnie wyjąwszy wszystkie, jak
mu. się zdawało, kule, skierował
rewolwer w stronę głowy, Zape-
wniając żonę że rewolwer jest nie
nabity, pociągnął za kurek-padt
strzał i Kula przeszła przez gło-
wę zony, który została na miejscu
zabiła, Przerażony Małsakes u-
tield z domu do swojego Szwa
gra Nicholas Costas, 901, E. 291.
Zbudzone strzałem dzieci wszczę-
ły lament na widok leżącego w
potokach krwi trupa matki. Prze-
rażeni sąsiedzi zawpłali policjan=
ta, który wezwał ambulans ze
szpitala. Przybyły lekarz stwier-

 dził natychmiastową śmierć,

oan

doe

"We poss

Wkońcu przybył do doma zroz
›paczony Zonobdjca, przyprowa-
dzony przez swego szwagra i o-
powiedział o wypadku, Słowa oj-
ca połwierdźił 9-letni syn naocz-
ny Świadek tragedii,  przedsta.
wiając dosłownie wypadek, jak
go przedstawił ojciec i powtarza-
jąc te same słowa, które wypo-
wiedział ojciec w chwili nieszczę-
ścia,
Mimo to Matsokes został aresz-

towany pod zarzutem morderst.
wa, a dzieci odesłane do miejsco-
wego przytułku,

JUTRO! JUTRO!

 
[ NEWYORK, 18 sierpnia. -Na
pokładzie okrętu „Orbita" przy»
był do Stanów Zjednoczonych w
misji urzędowej dr. Wojciech Szu
kiewiez prezes Polskiego Towa

- frystwa kolonjalnego w Warsza-
wie i udał się natychmiast do
Chicago, gdzie otworzy swoje biu
ro przy tamtejszym polskim kon-
sulacie.

Dr. Szukiewiez będzie miał za
zadanie zbadanie na miejscu wia-
domości doszłych do Polski, że
Stany Zjedn. nie życzą sobie
imigrantów. polskich.
„Gdybym się przekonał, że wia

domość ta jest prawdziwą, to
rząd polski natychmiast poczyni
odpowiednie kroki, by imigran-
tówpolskich, którzy pragną wy.
jechać za granicę, skierować do
innych krajów,

Dr. Szukiewicz po przyjeździe
do New Yorku w wywiadzie z
przedstawicielami prasy wyraził
swe zdumienie na widok ogro-
mu portu New York i jego gi-
gantycznych budowli. Chicago, do
którego odjechał Dr. Szukiewiez
nazwał drugiem największem na
Świecie miastem polskiem, Chi-
cago posiada 400,000 ludności pol
skiej i jest drugiem po Warsza»
wie miastem w którem mieszka
najwięcej Polaków.,

PANI HARDING OPU-

- -SCILA WASHINGTON

Pożegnawszy się na zawsze "*

ze świtą swego małżonka

WASHINGTON, 17 sierpnia, -
Pani Harrding po usunięciu wszy
stkiej swojej osobistej własności
wręczyła klucze „Białego Domu"
pani Coolidge nowej prezydento-
wej, która się wprowadzi do Bia
łego Domu w następnym tygod-
niu, Pani Harding pożegnawszy
się z członkami świty swego mał
żonka i nowym prezydentem i
jego żoną odjechała do tymeza»
sowego miejsca zamieszkania w
Bay Harbor, Maryland, gdzie za-
mieszka przez pewien czas.

JUTRO!

  

 

  

 

KOMITEQIM.‘ PIŁSUDSKIEGO #
zwołuje obywateli i obywatelki na posiedzenie do Domu
N-ul-odqwego. Referat o sprawach politycznych z chwili
bieżącej wygłosi ob. W. Bojan-Błażewicz, Początek o go-
dzinie 8ej wieczorem,

WSTEP WOLNY!

Zarząd komitetu prosi o wpłacenie do kasy zebranych
ną kwitarjusze pieniędzy,

1. ot

Z. BOGDAKSKI, sekr.
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N. w New Yorku, urzędzaj
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Wielki

Połączony z grą w kręgle i innemi zabawami o nagrody

PlkmkMeCENA BILETU 50 CENTÓW

bouPARKUPRZY 25"AVE

W BROOKLYNIE
zyka Towarzystwa

z góry miasta dojechać .do
Square"
Coney Island.
Z dołu miasta wziąć na Broadway po.
wyżej wymieniony subway do 25 Ave

AZD DO PARKU: Z New Yorku,
,Times

ad wziść B. R. T, Subway

 

Coney Island Express-4 zejść na 25 Avenue]
Z Greenpoint Brooklynnt Brosstown kare do
Flatbush Ave., dojéé.do De Kaib Ave. wzląć
West End ine „Goney Island Train do 25
Ave. 2 So. Brooklyna wziąć West End Line
Coney Isiand Train
przyjechaniu do 25 Ave, 3 bloki na prawo.

do 25 Avenue. Po

 

 

KRONIKA MIEJSCOWA

 
 

 

DA

Dzis

iaj - Jul. i Marcjanny

aj - Pogoda.

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Niedziela: Pres. Arthur z Cherbourga.

(Mma £ Port Limon
Poniedziałek: Cedric z Liverpool.

Mount Cliy z Hambraga
Orca 2 Southampton
Stavangertiord z Dergen.
Caronia z Queenstown

Wtorek: Kroonlend ź Hamburga
Pittsburg z Bremy
President Polk z Londynu.
Baracon z Kingston

Sroda: Matura z Tniridad.
Crwartek: Seydlitz # Bhemy,

Carrillo £ Santa: Marta.
Odplyng z New Yorku:

Ponied.: Gumufm do St. Thomas.
PrImels ll Cadiz

Wtorek: o Southampton.
Rename«n Hamburga.

Do członkiń Oddz. II Ligi

Polskich Kobiet

Oddz. II Ligi Kobiet zobo-
wiązał się wziąć udział w pra-
cy na okręcie, podczas wy
czki do West Point, którą urzą
dza koinitet kampanji na rzecz
Instytutu Naukowo Badawcze- |/

 

 

 

 

 

 

go Im. Tadeusza Kościuszki. *- )
Członkinie oddziału prosze-

    

o godz. Bej rano na ukru któ- I

ry odpłynie z przy na ||

Franklin ul. (dół mi lid

Zwracamy się tą drogą

gólniej do tych członkiń Ligi,

których adresów zarząd nie po

siada,

 

F. Gabrynowlez, .|)

sekr. prot.

 

Na szkołę Rady Oświatowej

 

Tow. Spiewu „Echo" na posic-

dzeniu miesięcznem,odbytem dn.

16-go sierpnia, uchwaliło wyasy-

< 00 na Szkołę Ra-

zamiast wieńca

 

, dy Oświatowej.

dla $, p. A. Nowickiego, który był

. członkiemtegoż Towarzystwa.
 

Piknik Złączonych

Towarzystw

Tylko parę dni dzieli nas od

Wielkiego Pikniku, który: zosta-

nie urządzonystaraniem i truda-

mi znanychi popularnych w New

Yorku i okolicy Towarzystw:-

 

  

 

Tow, Śpiewu „Echo", Gr. 24 Z.

P. N., Tow. Dram. i Dul Pom.
„Gwiazda Wolnć ow, Muz.

 

„Moniuszko", Gr. 21 Z. P. X
Czego tam nie będzie. (er w

kręgle o nagrody, śpiewy, tańce
przv dźwiękach znakomicie zgrae

nej orkiestry Tow. „Moniuszko i

wiele, wiele innych zabaw, nie-

spodzianek i rozgry

Komitet organizacyjnyprJCIlJL'
Pracuje bez wytchnienia, aby dać
wszystkim uczestnikom pikniku
to, czego tylko zapragną.
To też nie dziwnego, że bilety

tą rozchwytywane przez młodzież
i starszych, którzy wiedzą, że nie
gdzie się lak dobrze ubawić nie
mogą. jak na pikniku Złączonych
Towarzystw, który się odbędzie
w dniu 26 sierpnia, r. b. o godz.
Aszej-po pot. w Ulmer Parku -
pryz 25 Ave. w Brooklynie.

Bliższe szczegóły dotyczące po-
wyższego pikniku, zostaną poda-

ne do wiadomości w jednym z na

stępnych numerów „Nowego Świa

  

  

    curs
wit

 

s on
orkiestra

 

wniedzielę 4)

) Pasażerowie znajdujący się na
stacji kolei górnej mieszczącej
„się na narożniku ulic 72j i Co-
lumbus Ave., zostali steroryzowa
›ni okrzykiem dwuch kobiet, któ-
| re wziąwszy się za ręce skoczyły
iz domu pod nazwą „Evelyn" z

| wysokości 7go piętra. Kto żył,
rzucił się na ulicę, aby zbadać

zynę rozpaczliwego kroku.
ano pogotowie ratunkowe,

którego -lekarz .skonstatował
śmierć obu kobiet z powodu pęk>
nięcia czaszki i kręgosłupa.

Przybyli detektywi rozpoczęli
energiczne śledztwo. W zaciśnię
tej kurczowo ręce jednej z ko-
biet znaleziono kartkę z napisem:
„Proszę wziąć nasze zwłoki do
pokoju No. 02. Klucz znajduje się

. Zawiadomić Har
30 Landscope Ave.

  

  

 

  

  

I’olecum zmarłych zostało na-
lychmiast spełnione. Cisła prze-
niesiono do ich mieszkania na 6
piętrze. Zawiadomiono o wypad
ku żądaną osobę i rozpoczęto śle-
dztwo,

Podczas badania świadków, a
między innymi i wczwanego H
scha, stwierdzono co następuje:
Zmarłe śmiercią samobójczą:

Florentyna Stern, lat 35 i jej ma
tka Anna, lat 60, zamieszkiwały
w wspomnianym budynku od 12
lat, Przed paru laty Florentyna
$lern miała narzeczonego, który

 

 

 

Ślub miał nastąpić za kilka mie-
sięcy, gdy wiem, jak piorun przy|
szła straszna wiadomość o śmier-
ci ukochanego człowieka, Zginął
on podczas manewrówlotniczych.
Od dnia śmierci narzeczonego -
młoda kobieta zmieniła się nie do
poznania. Sąsiedzi twierdzą, że
słyszeli nieraz w nocy płacz nie-
szczęśliwej. niewiasty
Matka, która .t

przyszłego zięcia,

 

 
  kochała
cierpiała na

z

 

Obchody Sierpniowe

Sobota, 18-20 s—erpnia. - MASPETH, L. I.- Dom Narodowy,

o godz. i-ej wieczór.

Niedbała 19 sierpnia. -

wieczorem, W f

bota, 18-50 sierpnia.

so W'Klllhle Oświatowym,

Niedziela, 19-20 sierpnia -
255
HARTFORD, CONN. -

HARTFORD, CONN.- o godzinie 7:30
sali Białego Orla, 62 Charleoak Ave.

- NEWARK, N. J, (Góra Miasta) -
Court ul.

o godzinie

7:30 wieczorem w sali Białego Orla, 62 Charter Oak ulica,

«go sierpnia

nie 3-ej popołudniu,
«go sierpnia. - BAYONNE, N.

Niedziela, rating pomiędzy Broadway a Ave. C, - o
na No. 2, Przy 26 ulicy,

godzmle 3 pannindmu

25-g0 slerpnia, -

Sabo?Greenpoint,
261 Driggs Ave.

Niedziela, 26-60 sierpnia.

- WALLINGFORD, CONN. - o godzi.
adres sali będzie podany później.

J. - Szkoła publicz-

BROOKLYN, N. Y. - Dom Narodowy,

-WOONSOCKET R. I.

 

  

 

równi z córką. Cisza zapanowała
w mieszkaniu kobiet. Widywano,
ję coraz rzadziej, aż z czasem za
pomniano. ©

Dopiero
nasimgł szereg wiadomości.

kilka: godzin

wczorajszy

Na
przed

wem, widziano matkę wrzucającą>
Dodo skrzynki pocztowej list.

wypadek

Matkai córkapopełniają samobojstwo
k

kogo ten list był wysłany do tejpory nie stwierdzono,Wezwany. na miejsce wypadkuHirsch, prawdopodobnie jest kre-wnym zmarłych kobiet, jednakżewidocznem jest, że ukrywa toprzed władzami i policją, aby u-niknąć badań policji i reporte-rów. 
POSCIG, STRZALY 1 UJECIE ZŁODZIEJA

 

Mimo déwighugo pociągu linji 6 Ave., stojącyna rogu 30 ulicy policjant usły-szał trzask tłuczonej szybyi zwróciwszy się w stronę odgłosu uj-rzał, uciekającego w dół miastamężczyznę.

 

Nie namySlajge sig długo po-sterunkowy pogonit za uciekajg-cym, Do pościgu przyłączył siędetektyw prywatny i kilku prze›chodniów. Gdy mimo szalonegopościgu przestfzeń między ściga-jącymi a uciekinierem poczęła sięzwiększać, policjant i detektywdali kilka strzałów. Jedna z kul

ugodziła uciekającego w plecy iten przebiegłszy jeszcze parę kro-ków, padł na ziemię na rogu 23ulicy i 6 Ave. ->Ranionego zabrano na stację polieyjng przy West 30 ul., gdzieskonstatowano, iż jest to „począt=kujący" złodziej, aczkolwiek li-czył lat 50, nazwiskiem EugenjuszFrank, 55 East 4 ul. Przy areszto-wanym znaleziono złoty zegareki dwa pierścionki pochodzące zrabunku dokonanego w sklepiejubilerskim por. 4907 - 7 Ave.Oprócz biżuterji -w kieszeniachFranka znaleziono pilnik, .djament do rznięcia szkła i wytrych.

 

 

 

SSNKimz

~ PRZYGODNY OGRODNIKJack Dempsey spędza czas na fizycznych prze"walką, jaka go czeka z Lwem Argentyńskim, !

SKOK Z MOSTU
Samobójcą jest zamożnyadwokat
 
 W dniu wczorajszym, gdy namoście brooklyńskim panowałruch nielada, przechodnie ujrze-li mężczyznę około 30 lat, którystangwszy na barjerze skoczył wnurty rzeki z wysokości 150 stóp.Ciało nieznajomego pod wpływempowietrza zrobiło kilka młynków

déajgcego w tym czasie statku wycieczkowego należjcego do N. MeWilliams, Uderzenie było tak sil-ne, że słup wody, który został wypchnięty ciałem samobójcy wy-nosił conajmniej 25 stóp.zorca portowy w Long Island -Harry Barr, Który znajdował się
w chwili wypadku na przejeżdża
jącym statku. Po kilkunastu mi-
nutach zwłoki samobójcyzosta«
ty wydobyte z wody i zabrane na
Pier 31, rzeki East, a stamtąd -
gdy wszelka pomoc lekarska o-

'ę zbyteczną, do kostnicy

  

 

z dokumentow znalezionych

przy llcspcmcu: ustalono, że na-

zywał się 1. Ginsberg, 32 Court

ulicyi był jednym z zamożniej

szych adwokatów w Brooklynie.

  

 
Paul A. Lyons, syn byłego sekre-

tarza stanu, powrócił z Europy

na pokładzie statku „Leviathan",

w charakterze postugacza.

KOLIZIA TRAMWAJOWA

3 osoby pokaleczone

3 osoby zostały ciężko pokale-

czone, gdy tramwaj, linji „Gra-

ham Ave." wpadł na narożniku

ulic Manhattan Ave. i Box St. na

drugi tramwaj tejże linji, Po-

szwankowani stali w chwili wy-

padku na przedniej platformie i

zostali przygnieceni przez motor.

Około 15 osób znajdujących się

wewnątrz tramwajów doznało
pokaleczen cigla i głowy spowo-
dowanych odłamkami szkła, któ-
re wyleciały z okien. Ciężkich o-
brażeń doznali: Andrzej Mascin-
ko, lat 26, zam. pnr. 917 Lorimer
ulicy, Jerzy Amdejtch i Robert
Mallen, MaScinko i Andeith zo-
stali zabrani na kurację do sepi-
tala Greenpoint, zaś Mallen do
szpitala Św. Jana.
Zderzenie nastąpiło tak niespo-

dzianie, że motorowi nie mieli
czasu, aby zatrzymać maszyny.
Przyczyną zderzenia było złe prze
łożenie szyn na krzyżownicy" u
lic, Motorowym pierwszego
waju byt Patrick Walsh; drugie-
go Albert Wasieki, 131 India ul.
Konduktorami zaś byli: Charles
Esley i Jan Bawoł, 31. Oakland
ul.
Na miejsce wypadku przybył

oddział robotników, którzy się
wzięli do oczyszczania szyn. Do
późnej nocy było słychać uderze
nia młotków, głosy formanów i
przekleństwa osób przyglądają-
cych się pracy. „Nie dziwnego,
że ludzie narzekają. Wszak Brook
lyin przoduje w wypadkach po-
dobnego rodzaju i nie ma chyba
miasta na świecie, w którym by
więcej ludzi zginęło od wypad-

 ków, jak tam.

i wpadło głową do rzeki w odle-
głości około 100 stóp od

Na ratunek rzucił się były do-

 

 

Wieczorek Tanećzny
urządza

i CHÓR POLONIA :

___ W SoBOTE 1-G0 WRZESNIA, 1923 |

|_ w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Pl. |
W NEW YORKU

Początek o godzinie 8-ej wieczorem
| CENA BILETU 50 CENTOW

   

Zniwo śmierci 
Od dnia 1 stycznia r. b, dodnia

dzisiejszego zginęło:
Pod kołami samochodów527 os.
Od zatrucia wódką .... 186 "
Od kul i noży ... . 18"

 

Dziś „Niedziela Weso-
łych", Przeto przeczytajcie u-
ważnie ogłoszenia w „Nowym
Świecie", a dowiecie się, gdzie
można wesoło i mile czas spe-
dzić.

Karol Mendrek, z pn. 224 L
10-ej ul., doznat obrażeń kk
piersiowej, gdy wpadł między
pas transmisyjny a koło w fa-
bryce pn. 535 E. 79-ej ul. Po-
szwankowanego przewiozło po-
gotowie ratunkowe do szpitala
Reception.

£
:

 

Przed domem pn. 203 Drugeij
Ave. zasłabł nagle 22-letni.Jan
Falkon, zamieszkały pn. 1637
Park Ave. Po otrzymaniu po-
mocy lekarskiej chory udał się
o własnych siłach do domu.

Na narożniku 71-ej ul. i Pier»
wszej Ave. wóz ciężarowy prze-
jechał 17-letniego Franciszka
Sutrę, z pn. 508 E. 70-ej ul., któ-
rego pogotowie przewiozło do
szpitala Bellevue.

Gdy 12-letni Jan Sarro, któ-
rego rodzice zamieszkują pn.
343 E. 116) ul. wychodził z
tramwaju linji ,, 125th St. Cross-
town", poślizgnał się i upadł na

"bruk uliczny. Padając, chłopiec
doznał nadwyrężenia czaszki.

W rzece Harlem w pobliżu
177-ej ul. znaleziono zwłoki nie-
znanego mężczyzny około lat
50. Nieznajomy miał na sobie
dość eleganckie ubranie, które-
go koloru nie udało się ustalić,
ponieważ zwłoki leżały za długo
w wodzie. Ciało topielca zosta.
to przewiezione do kostnicy przy
szpitalu Fordham.

WIADONOŚCIZERONK

Od Reportera „Nowego Świata".
Antoni Gomuła, lat 3, z pn.

2367 Hughes Ave. doznał kon-
tuzji głowy i ciała, gdy go na-
jechała i uderzyła dorożka sa-
mochodowa na narożniku ulic
187-e) i Hughes Ave.

Szofer Dresto Paltigh został
aresztowany. Chłopca opatrzył
lekarz prywatny.

Florentyna Sudacz, której ro-
dzice są właścicielami domu na
rogu Bathgate Ave. i 178.) ul.
dostała drugą nagrodę na kon-
kursie kąpielowym w Bronx,
Panna Sudacz ma także nadzie-
ję otrzymania nagrody na kon-
kursie, który się odbędzie w
tych dniach w Atlantic City.
 

W szpitalu Lincoln zmaft 7.
letni |Franciszek Kozłowski, z
pn. 553 E. 182-j ul., który do-
stał porażenia prądem elektry-

cznym o sile 11,000 Wolt, gdy
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dotknął ręką przewodników, aby
odwiązać zaczepiony na nich
 

Gdy Daniel Krochmalnik, |
48, z pn. 393 E. 170.-ej ul. pra-

cował przy naprawie dachu do-

mu pn. R46 E. 4-ej ul. stracił

równowagę i spadł z wysokości

piątego piętra, Spadając na as-

faltowy chodnik podwórza do-

znał on pęknięcia czaszki i w

kilka minut po wypadku zmarł.

 

Jan Dunbar, lat 58, z pn. 497

162-ej ul. zajrzał za głęboko do

kieliszka to było przyczyną

kłótni nim, a' jego Żem;
Kd!anvn_. na którą zjawił się

„nerwo-

  

  

policjant i newtona!
wych" małżonków.
Sedna McKiniry |preychyla-

żony i do obiet-
ęcej pić nie

z aresztowanych
a sprawę o: zakłócenie spokoju
publicznego umorzył,

  

   

Harry Burdenowski, lat 12, z
601 E. 181-e) ul. podczas zaba»
wy na Orchard Beach nastąpił
na szkło i przęciał nogę. Rana
była tak głęboka, że musiano
malca zabrać do szpitala Ford-
ham.

  

   

KANDYNAWSKO - AMERY- )
KARSKA LINIA usrzymoje
NONW IF
oto kopenha.
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oscar ii ...
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CUNARD
Naszvasza DROGA vo rouski
Sa jednym z 5 olbrzymów morza

z New Yorku co
włocek, do Southampton 1 z
siadaniem w Anglii do Gdańska,
Aquitania MAURETANIA

senenoania
odjazdy -przez

erpoot
gre do gener

tom Have6150

Take

 

ThisFo
Ceny do Pola

 

z 2 rous
biorą okręt w Gdwisku do Sow.
hammpton: połaczony z powytezymi
olbriymiemi onretan'. Yygodniowa

 

miescie lu
”n pieniężne platne w Pole
0, (gy Wie, Wezpieczne, odpowiew- » odpowie
 

 

 

     

LINJA*$ BROADWAY, NY.

WPROSTdox POLSKI

PRZ GDANSK

 

  

 

  
  

19 Wrześni,
u agenta

›.
 

 



  

T. w. prygąszowsia-

ADMIRALKQŁCZĄK
II.

Gdy wojska bolszewickig za-częły przeé rdemoralizowangarmję Kołczaka na Wschód Sy-berji, gdy Omsk, obrany przezrząd kółcząkowski za gtolicę, zo-stał stracony, gdy zewsząd pow.stańcze oddziały chłopskie i ro-botnicze uderzać poczęły na co-fające się wojska admirała, któ-rym na tylach dokuczął wprostś mie r tel n i eli (gruzin, anarchista) naswych pmtyzanckxch oddziałów,
dzułamcych niesłychanie spra-
wnie a okrutnie zarazem, gdy
spodziewana pomoc zbrojnej gi-
ly amerykańskiej i japońskiej
zawiodła, gdy ataman Siemio-
now, zazdrosny o włądzę, prze-
stał czynnie wspierać i popierać
Kołczaka, gdy wreszcie legjony
czeskie, z początku gorliwie, z
gengrałem .Haida, pomagające
Kolczakowi, poczęły się planowo
wycofywać w kierunku Wigdy-
wostoku - wtedy pozpstałą Ko-
czakowi wierna, wierna bojowo,
bo posłuszna i karna, owa piata
dywizja wojsk polskich, tragicz.
fe potem rozbita przez bolsze-
wików w ostatniej bitwie pod
wsią Tajga, gdzie nam przyby-

: niepotrzebnych wro-
v, na tem cmentarzysku sybę-

ryjskiem, które się dla nas od
tylu lat ciągło aż do jakuckich
ol.

  

   

 

O tej tragedii piątej dywi-
zji będę musiał pisać 0%
aby dokładniej przedstaw
powstanie, organizację j smut-
ny jej koni

Piata dywizją wige zgstania-
ła odwrót wojsk |kolczakow-
skich, km w mcladm i popło-

c *!abazx o-

       

  elaznej, [uwalony]“dig

nami do tego stopnia, żeo ru

 

J : :
atamanów, z pośród który

najgłośnie, i - Annienkow i

Krasnlmkou znany z okrucień-

 

Walki były niesłychanie za-
żarte. Do niewoli nie brano, ni.
kosa nie gdzonu. ani kobiet,
ani starców, ani dzieci. W
czy mlastenzko gdzięprzeciwnik

się -najmniejszego
yjania wrogówi - szła z d)-

mem, ocickala krwią i roila się
od trupów, które dopiero na wio-
snę ząęconwąno lub palono z 0-
bawy przed zarazą. W Omskp
np. dopiero w maju palono te pi-
ramidy -trupów grudniomlth
które po walkgch 4 Kolczakiem
tamzostaly krzepnae na mrozie,
sybergjskim mrozic, przękracza-
§geym 40 stopni Reamiura (w
fółnocnych częściach, np. w Ja-
kuckim Kraju, sięgającym 60
stopni). . .

Kołczak, stra zy widocznie
na powstrzymanie o-
bolszewików, oddał: do-

uodzhw w rece swych genera:
łów, sam zaś, w otoczeniu nieli-
cznej świty ruszył pociągiem w
ślad za ustępującą konnicą cze-
ską, która torem kolejowym dą-
żyła w kierunku Trkucka, gra-
hige .po drodze według, czy
Wbrew -wszelkim _prawidłom
sztuki wojennej, którą tam Cze-
si, kulturalni „synowie Marsa",
pokazali wyjątkowo chąralkteryv
stycznie. (1 pan Horse i pani
Soutner - powiedzieliby zape-
wne „a la guerre, comme a la
guerre)"

Niedaleko od stacji Czerm-
howo (znane z kopaini węgla)
@ 200 wiorstach od Irkucka,
Kołczak, dążący dniem i nocą na
Wschód, został "wraz zę świtą
swoją, wśród której była także i
dama jego serca, zatrzymany.
W tym czasie (grudzień 1919

 

   

  

 

  

   

  

  

 

roku) w Irkucku wybuchło pow.
stanie eserowsko - bolszewickie
do którego przyłączyła się część
wojsk tamecznych. -Generałov:
Syczewowi pozostała wierna nie
wielka |orgs wojsk ze szk
unkrów na czele. Po si
wych kilkudniowych walkach w
mieście i na krańcach (rzeką U
szakowka) _powstańcy _odnieś!
zwycięstwo, którego im nie zdo
lała wydrzeć nawet ta slawetn
„dzika dywizja)) atamana Się
mionowa. Ten wostatniej chwi
li usiłował ratować kolczakow
ską sytuację, ”majac do walki
swe. pułki Mschodme] formacji.
lecz pułki te zostały rozbite na
głowę ta dalece, że nie po nich.
nie zostało.
Roz b i w s Ży

ców", pmvatanq rkuecy utwo-

rzyli rząd tymczasowy, w które-

go skład weszły bodaj wszyst.

kie rosyjskie ugrup „ unia poli-

 

    
  

  

   

   

  

  

tyczne, nie wyłączaj... anarchi-

stów. Rzucono hasło „obrony

rewolucji" i platformie

oczekiwano $ regular-

nych wojsk bolszevmklch o
ktorych dochodziły wieści, że
masą ze sobą „Jad i porz
yberpkudela przez dłużs

    

czas od os)! Centralnej, rze-
czywiście nie wiedziała, jakie
zmiany w niej zasz Pisma

 

angielskie i amerykańskie poda-
wały wiadomości bardzo skąpe.
Pisma z Rosji odciętej fron-
tem bojowym nie przychodziły
Różni przybysze
powiadali najprzedziw
gendy, które fgrzeczyły jedna
drugiej. 1 w chwili, gdy nadcią-
gającą z Zachodu armia bolsz
wieka miała lida dzień wkro-

ć do geograficznej stolicysy-
iej, do Irkucka, legendy

wzmogły - i wypiękniały
dzie dobrze, gdzie nas nie-
Opomndano że bolszewi-

uż się zmienili", że „szenu-

 

 

  

 

  

  

 

   

  

 

„niosa" prawdziwą wolność.
który doplelo po dwuletniem do-
świadczeniu nauczyli się szano-
wać. Rzeczywistość wkrótce po-
kazała co innego.
Rutd powstańców irkuckich,

  

 

  
rzad tymcz vy, złożony /z
przedstawicieli tych nych
zwalczających się wzajemnie

polltycvn ych, a złączonych
v „obrony rewo-

ziei na przeinaczo-
ideologie-taktyke wielko»

spra-

wae władzę. ' I pierwszym je-

go krokiem było uprzątnięcie

pobojowiską, rzucenie do wiel-

kich „brackich" mogił tych tru-

pów, co skostniały na mrozie,

rozdziane do naga, leczz hroma
w ręku, a następnie zagarnięcia
dwóch wagonów z ładunkiem,
który 7aw1ernl partję złota, na-

desłanego ź kopalni Bodajbo (na

rzece Lenie) - do dyspozycji

,wierchownaho prawitięla"

Kołczaka. Złoto to jednak nie

doszło pod wła ym adresem.

Wysyłający je nie wiedzieli,

że na frogcje i w Irkuckza-

szły takie ogromne zmiany i że

ten, dlakogo metal drogocenny

wyprawiano - zginie od niego.

Te tyslgce wiorst syberyi-

skich, pierwotne środki komu-

nikacji - sprawiały, i sprawia-

ją nadal, że nawet o wielkich

zdarzeniach do dalekich ustroni

dochodziły wieści poniew .

Złoto, przysłane z Bodajbo,

stało się powodem zguby pojma-

nego przew Częchów: Kołczaka.
Po owods gdyż

przyczyną krylą się w nim sa-
mym.

  

na
rządców Kremla, rozpoczął 

 

  

  

anmca Worowskiego, Conra-
di i jego wspólmk staną przed
iadem w Genewie we wrześniu.

 -

szego czynszu.

rodzinie.

 
    

 

POKOJE DO WYNAJĘCIA

Ileż ta polskich radzin dusi się w małych miesz

kaniach, dlategotylko, że nie są w stanie opłacić wyż.

Czy .nie lepiej wynająć większe i zdrowsze po-

mieszkanięi pokryć połowę czynszu z dochody, jaki

możną zyskać z odnajęcia jednego pakoju?

Sętk) samotnych Polaków i Polek szuka poly)
jów - często z powodu braku tychze, odnajmują je

od obcych, chociaż wolgliby zamieszkać przy polskiej

DROBNE OGŁOSZENIA W NOWYM SWIECIE
PRZEKONAJA WAS, JAK ŁĄTWO JEST ODNAJĄ
POKÓJ. KAŻDA AMBITNA GOSPODYNI POWINNA
SIĘ NAD TEM ZASFANOWIC!

  

 

W Long lał-nd Guy "spłonęła doszczętnie fabryka motorów. Czterystu robotników musiało ratować

 
 

sig. uciperky

 

7. ŻYCIA KOLONIE POLSKICH

NA: DALEKIM WSCHODZE

 

„Nowy świat" pozyskał nowe-

go korespondenta w Szanghaju

(Chiny) ob. A. Rolicza,

wnego literata i dzlenplkarza,

znawcę stosunków panujących

w. kolonjach polskich na Dale.

kim Wychodzie.

Stosunki te mało znane i ma-

lo wprasie polskiej na mchodi
twie poruszane, mewatpl ę za-

interesują naszvch czytelnikow

 

STOSUNKI POLSKO - ROSYJ-
SKJE.

Szanghaj, Chiny, wlipcu

Przypatrując się z uwagą za-
mieszkałym w Szanchaju Pola-
kom, z przykrością stwierdzić
wypada, że w większości wypa-
dków, prawie wszyscy oni nie
zdają sobie sprawy z tego, iż sto
sunek nasz do narodu rosyjskie-
go zmienił się radykalnię. Przę-
“has powinna być poguebana
i zapomniana nqmd wolnyi nie

podlegh inna powmxen kierować

się ldeologja inne mieć zapa-
trywania na dawnego swego cie-
mięzcę. Niestety, tak nie jest.

Większość Polaków tu przeby
wających ciąży ku rosyjskiej
kulturze i rosyjskiemu życiu,
spajając się z nimi coraz ściślej
i patrząc nawet na świąt caly
z rosyjskiego punktu widzęnia.

1 co najsmutniejsze, Polacy na
wet z innych zaborów nasiąkają
w krótkim czasie temi wpływa»
mi i oddają się ich, rozkładowej
sile.

Szczegolme daje się to wi»
dzieć w rodzinach _mięszanych,
gdzie jedna lub druga strona na
leży do narodu rosyjskiego.

Nie bacząc na wyższość na-
szej kultury, w tem. życiu zmię-
sząnem zawsze prawie przeważa
strona rosyjska i cała rodzina,
cały dom żyje rosyjskim du-
chem i rosyjska kulturą..

Był czas, gd) rząd rosyjski
muslał wydawac spęcjalnę pra-
wa, zastrzegpjac obownązęk u-
trzymywania kultury
w mlęuamch malzeustwnch i
pomimo: tego silny polski duch
wyrywał się z pęt tych drąkoń-
skich praw i górował po nad
gwaltem „obrusienja".

Obecnie praw tych niema, -
nikt na straży msyfikgcji nie
stbi i jednak gna wżera się w
sanktuaqum polskich sere, 28
rażająć je i deprawując.
Tymcząsem samą rosyjską

kujtura przedstawia się nad wy
raz marnie.
was ig" trudno ngwet zre-

zumieé jej “shone Z jędnej
strony tak prawi jak i lewi, wy-
znają jedną wiarę. Wszyscy o-
ni zupełnie ni chcą się pogo-

dzić z myśla o istnieniu samo:

dzielnem państw oquzonych i
nawopowstałych na gtuzqch Ro:
sji.

Studjując tutejszą prasę ro-
h

      

'syjskn. gkłądającą się z dwuc

 

włgsnme gązeł kagxun, „Nowa-
ja Szanphąlskala iżń", i prą-
wej Sznpchaiskple Nowaję

re widzimy w tym łag-
runku jeden | tep sam poglad
Obrąźliwię le kcewający głosu:
nek dn uspommanyc nanim
Jak się wyrązńa w swoich p?
miętnikach Zingidą G.pplus a
na Merężkowskiego): „guzikąch
oderwanyph od płaszczń rosyj:

   

 
 

To samo widzimy tutaj, w
Szanchaju. Między emigrantami
rosyjskiemi krążą ciągłe najfąn
tystyczniejsze pug'uąkl. dacho-
dzące do t ze gwet z „naj-
pewniejszy et mm;?
iż już się zaczęła wojną z P
ską i że specjalny emisarjusz są
wieskięgo: rychu werhuje aficę-
równa polski mn

I wtel some) chili, w Seqr-
chain Widzimy dziwy i jąkty

  

 

"wręcz przeciwny rosyjskiej idei
narodowej objaw. Prawi

  

  

naturnlmn przesadzonemi pogło
skami o pomocy i protekcji, o-
kazywane) neofitom przez kato-

 lickich misjonarzy.
W'rzeczy zaś samej proxekun

tą nie jest tak wszechmocną i po
wielkiej nadzięi następuje wkrót
ce okres zwatpienia,

Z drugiej stron; gazeta n. p.
prawa, „Nowoje Wremia" pisząc
pełne ekstazy artykuły o więlko
ści prawosławia, na tejże stro-
nicy pomieszcza wzmianki zache
cające do odwiedzania i słucha-
nia prelekcji urządzanych przez
„Adwentystów go Dnia" sek-
ty, jak wiadomo nie -wspólnego
nie mającej z prawosławiem.

Zabawne, że na tych prelek-
cjach bywająi pola) i zdarzyło
mi się tam widzieć pewną polską
staruszkę, ewującą sekciar
skle psalmyipo rosyjskuj. Tego
rodzaju zjawisko tłumaczę s0-
bie tem, że kobieta owa była po
prostu spragnlonn możności ucze

stniczenia w jakichbądź publxcz
nych nabożeństwach,

Katolickie były dla niej nie-
dostępne z powodu nieznajomo-
ści języka, prawosławne trad
cyjnie nie układały się w poję›
ciach polskiej duszy, więc -ona
nie mając najmniejszego poj
cia o tem, czem jest .wlasciw
sekta Adwentystów poszła się
poprostu pomodlić...
Ciekawy i zabawny nawet wy

padęk przytrafił się niedawno w
tutejszej prawosławnej cerkwi.
Oto mięjscowi „Okuliści! ofiaro
wali cerkwi „nierukotworny" -
(nie ręka robiony, cudowny) o-
brąz Chrystusa. Jeden z głów-
nych -tutejszych -„rewnitelej"
prawogławią doktór -medycyny
quakuw. napisał w „Ruskim E-
'cho" egzaltowąw artykuł o nie-
Llęmsle. niebiańskiej wprogt
migknogci i znaczgniu tego obra-
zu. Autor twierdzil, że wprost

ręka ludzka nie mogłaby nic po
dobnię pięknego wykonać i że

nawet dopatrzeć się niepodobna
udziału człowieką w wykongniu
tego greydzięła. Obraz umięsz-
czono w cerkwi na |honorowem

i poczęły się nawet po-

ć płynace zeń cuda. Nagle

coś o obrazie umilkło. Zaczęły

krążyć pogłoski, żę o. Smaragd,

qrqbqszcz gerkwi obraz zdjął i
schowąl i żę Okulie dwell o-
szukać wiernych. Duala sig. to
roky zeézlego. Teraz, niedawno,
na uzmltach „N. Wremji" poj
ml się artykuł, w którym wyja-
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wiał mklegm mlodego żyda, któ-
rego gdzieś, w medr
cy żydowscy (Śyonu), wycho-

cjalnie na urząd Anty-
vd ten ma rmy nad-

żone do Chrystusa i

tylko przy bliższym wpatrzeniu

się można dostrzec szatańską

&, malujaca

 

  

 

Ten fukt bez Zadnych- komen-

tarzy rysuje charakter ros

~)ka kultury. Doktorzy medycy»
ny i dziennikarze mogą całkiem
serjo pisać o podobnych niedo-
rzecznościach.
Drugim znamiennym faktem,

oświetlającym przed naszym o-
kiem mroki rosyjskiej duszyb)
ly dwie rozmowy pr
redyktorami dwuch gazet. Obie

wyraźnie anty
. starając się pi.

sać o Polsce tylko ujemnie. U-
ważałem za stosownie wmieszać
się W te sprawy i jako stary
dziennikarz -zapronowałem im
swą współpracę pod warunkiem,
że będą się odnosić do spraw pol
skich przyjąźniej. Przpozycja tą
została z ochotą przyjęta. Od te-
go czasu gazęty owe unikały
wrogięgo dlą nas oświetlenia fa-
któw. Po pewnym zaś przeciągu
czasu, obie redakcję, wyraźnie
powtarzam -obi zrobiły |mi
kontr propozycje: Postąrąć się

stosunek z dyrektorgmi
- Azjatyckiego Banku o

„:anle dla nich, a om za to
dadzą mi specjalne mięjsce dla
prowadnenm dzigtu polonofilskie
gol

Też komentarze zbyteczne.
Jakże więc przykro jest wi-

d7ic£ że taka właśnie „wschod-
nia" kultura bierze górę nad na-
szą i wciąga wswą orbitę pblską

która zamiast starać
w cudzozxemsch towa-

 

  

  

    

wać mu poznać naszą udrebnou
i europejski charakter kultury,
woli się clagnąt za rosyjskim ogo
nem, zmu zając tym s
cudzoziemcow do uznawi
za pewien „podgatunek"
niczem się od nich nie odróżnia-
jacy.

I tak postępują inteligenci. Co
mówić o tych ciemnych bieda-
kach, którzy bedac słabymikul.
turalnie, wskutek brdku oświa-
ty i uświadomienia narodowego
od latwięlu uchłamull w siebie
wyziewy obce. Obecnie właśnie
ta mtehgcnqa powinna by sta-
rać się budzić i wskneszac te
duchy narodowo uspiong, a ona
sama, zamiast tego, due zły
przykład zaprzaństwemi odstęp

stwem od narodowych ideałów.

 

w Jąffxe, (Palestyna) emi-
granci żydowscy, którzy nie mo-
gli: znaleźć pracy, wywołali
rozruchy, Policja" interwenjo-
wała. '
 
śniają, że obraz ten przedsta-

MaryMiles Mlnb‘r progs o $1
mrzając 19.is tego

nun-1h się nie dopuścić do ith   
same

  

PANSTWA
  czy formalności przed 7cić swą sęczegóiną uwagę.Do zalatwianiaInktyłocje, naktóry

 

 

i akurakną: usługę.TAKIN

  

sk raz szerAuytrii» Wsgrzech.
The merfu
skle do wszy

 

Markach Polskich p6 kursie" dnia.

stwo wygodnych pomieszczeń.

17 W. "qu Street
18 Chatham Square

 

 

Starą Ojczyzna różne transakcje. czy to przesyłkę pie-
odróżą okrętem, winniście sprawom tym

ychtram-m- winniście więc wybierać jedynie mm
ecznie można pclbllc i które zapewnią„.

nietylko Wart, lęc:iwaszym krewnyqi i przyjaciołom, szybką. rzęteli

ODZAJ USŁUGI otrzymacie od AMERICAN EXPRESS COMPA-
jędiiej z namlnxych i największych amerykańskich instytucji Iman.

posiadającej wyłącznych przedstawicieli w Warszawie
a 1mm po całej POLSCE, Rosji,

Nlemczech i w innych państwach świata.
patRy STANOWIĄ Dzie NAJŁYWOTNIEJSZĄ SPRAWĘ w Pole

xpr“: Companyprzesyła efektywne dolary ameryka
kich części Polski i państw sąsiednich.

INNYM SPOSOSEM wyzyskania wartości wymiennej Dolara jest prze.
sylanie przekazów opiewających na dolary, lecz płatnych zagranicą w

manga 3

SĄSIEDNIE

Mo-Litwie,

 

ZWYKLE PLACA ZAGRANICĄWIĘCEJ MAREK ZA DOLARĄ, Niż TUTAJ.PRZĘJAZOY OWRĘTAM! i PODRÓŻE do Starej Ojczyzny i x powre.tem, załatwiać można najlepiej przez American Express Company»Jesteśmy agentami najlepszych linji okrętowych i mamy zawsze mnMamy również tutaj do uyspuxyql ory.
ginaine blięty, ważne na koleje europejskie

Zwródcie się do jakiej bądź podjencji albo do American RAILWAY
Express Office, albo do któregokolwiekbydź z biur pomizej wgmiegio ,

nych, albo piszee wlasuym Waszym językiem do *

„RESIDENT MANAGER ~

AMERICAN EXPRESS COMPANY
65 Broadway, New York City

INNĘ BIURA
New York

2131 Broadway.
118 W. 39th Street

 

 

Pismo bolszewickie „Nakanu-
nie", wychodzące w Berlinie po-
daje dopiero 24-go lipca depeszę
z Pragi, datowana z dnia 12.go
lipca i zawierającą dosłowny
tekst deklaracji, jakie na jed-
nym z politycznych zgromadzeń
w Pradze w przededniu swego
wyjazdu na Ząchód przedstawił
dr. Bęnesz w sprawie stosunków
z Rosją Sowiecką. Deklaracja
brzmi jak następuje: „Nie ule-
ga żadnej watpliwości, że trzeba
przyznać prawo do rewolucji
tym narodom, które się uważa.
ją za uciśnione. Za pięć do pięt-
naście lat na bolszewików będzie
spugladalo się zupełnie inaczej
niż dotychczas. W obecnej
chwili sytuacją w Rosji stabili-
zuje się coraz bardziej. Każde
inne państwo rozpadłoby się po
przeżyciu takich wstrząśnień,
które przeżyła Rosja.  Czecho-

 

Jest nim znany pod nazwą Ar-
dabil dywan znajdujący się o-
becnie w British Muzeum w
Londynie. Długość jego wynosi
przeszło sześć mętrów, szero-
kość przeszło pięć, a ściegówza-
więra' około trzydziestu mxl;o›

nów. Według obliczeń znawców
jeden człowiek tkając ów dywan
bez przerwy tj. po 24 godzin na
dobę. musiałby pracować nad
nim dwadzieścia cztery lata.

Projekt tego mezwykłego dy-
wanu narysował słynny swego
czasu tkacz perski Maksuda,
który kierował także robota wy-
konywaną' przez piętnastu nie-
wolników.
Po ukończeniu zawieziono dy-

wan do miasteezka Ardabil,
gdzie się znajduję grobowiec
królów perskxch z dynastji Sa-
phidów i stąd pochodzi jego na-
zwa.

Tlo dywanu jest błękitne, na
niem mirjądy różnobarwnych
kwiatów, środęk zaś w kształ.
cie wxelqpromlennej gwiazdy,
przetykanej omamentaml kwia-

 

- Udęrza w nim, w przeciwień-

stwie ›do lqnych dywanów per.

skich, brak stylizowanych zwie-

rząt. Pochodzi to stąd, że dy-

wan był przeznaczony do świą-

typi, a jak wiadomo, Koran za-

brania wyobrażeń ”net-Lat i lu-
dzi.
W środku dywanu mamma

się następujący napis: -, „Nie
mam prócz ciebie innej uciecz-
ki. Tylko paza temi drzwiami
jest schronienie dla mej głowy:"
Dywan ten utkano w 1524 ro-

ku, na cześć Szącha

 
b 'bowror MEDYCYNY

A. M. BRANDSTEIN
zajowy dokóri

urzevrow-dzll sie z Brooklyne do
Brom, ul. Grand Concourse tor

róg 171. ulicy.
Dostać się można make
sig Jerome Avene Sub

yay do 170 yliey.
wet. "Btesham BB

lub
   

 

NAJWIĘKSZY DYWAN NA ŚWIECIE

 

 

BENFSZ0 ROSJLSQWIECKIEJFo
słowacja powinna uprawiać eu-ropejską politykę, nie narażającsię na wrogie stanowisko z ni.czyjej strony. Mówiąc to, mamna myśli także Rosję Sowiec.ką. Rosja jako wielkie mocar.stwo w małym stopniu zaintere-sowane jest Czechosłowacją, zaśdla _Czechosłowacji -ustalenieprzyjaznych stosunków z Rosjąjest rzeczą pierwszej wagi. Cze-
dloslowaqa pozostając w przy

ni z sojusznikami, powinna
prouadnc samodzielną politykę.
Państwa gina z chum; gdy za-

graniczne wpływy zaczynają

skiwać w narodzie przewdgę.

Wykluczenie Rosji z systemu

 

europejskich państw wywiera ›

niepomyślny wpływ na całe ży›*

cie europejskie. -Przedewszyśt.

kiem dla Czechosłowacji bardzo? "

waznem jest rozwinięcie

ków handlowych z Rosją."

 

sa. British Muzeum kupiło go

przed dwudziestu laty w Londy-

nie za dwa tysiące pięćset fun-

tów. Obecnie wartość jego wy»

nosi 100 tysięcy funtów,

Stalownie w Betlehem zapro-

wadzają 8-godzinny -,

dzień pracy 14

BETLEHEM, 15 sierpnia. -

Główny zarząd zakładów stalo-

wych Betlehem Steel Company,

ogłosił wprowadzenie 8 godzinne- '

go dnia pracy zamiast dotychcza«

sowej 12 godzinnej szychty we .

wszystkich stałowniach należą»

cych do tej kampanii.

Wartość samochodów skra»

dzionych w przeciągu roku w

Stanach ZJednocznuych wynosi,.
$35,000.000.

Parlament belgijski uchwalił
projekt rządowy
skowej, która będzie dla
ty dwanaście miesięcy, la ine
nych bromtrzyn ście.
    
Telefon: Dry Dock am

EKARZ mum"

cuoropy 1 aruspge.
Godziny: 11-1 przed pol. les.

* W niedzielę do [MHw
817 Bast 10 St.

New York City

flaw-mu?!!"le

WIELKIE WYPRZEDAŻE

Wsierpniu możecie kupić

wiele rzeczy zą bęzcen.

Jeżeli potrzeba Wam gotówki,

przyjdźcie do:

RTHE @NRIS PIA]? Co.

Oddział w (,reunpomt
py MANHATTAN AVE!

Pożyczą Wam tani $50 do

na rok lub krócej
Mówimy po polsku.
żądajcie Książeczki.
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40 POLITYCE W OGOLNOSCI, A 0 POLITY-

CE POLSKIEJ W SZCZEGOLNOSCI

f.. S 1

Pojęcie polityki nie jest usi'alone. Nie-

ma jeszcze naukowego określenia. Przewa-

źnie, u większości ludzi, zwłaszcza u tych.

co radzi są politykami się nazywać, jest

przeniesieniem taktyki bankruta, przeważ:

nie podstępnego, lub też metod złodzieja i

--- włamywacza w życiu jedimslckndo A

' międzynarodowego. Powiększenie .wieio-

krotne nie pozwała nam: często widmec te-

go podobieństwa, tak samo, jak nie pozna

jemy pchły, gdyją w postaci groźnego po

 

 

    

ekranie latarni magicz-

nej. 0 tym pojęciu polityki winniśmy pa-

miętać, zwłaszcza w czasach obecny'ch: gdy

do rządów na całym świemeldorwah się lu-

dzie pierwotni, o olbąymich apetylach

k - przy jednoczesnym zaniku zupełnym po-

czucia obowiązku społecznego. Alę wypo-

wiadając walkę

-

tego rodzaju politykom,

winniśmy dać nasze własne określenie, wy-

jaśnić nasze własne stanowisko, aby być

zrozumianym.

Polityka jest stwarzaniem nowych

wartości społecznych. Materjałem, tworzy-

~

-

wem są społeczeństwai narody. Stwarzanie

- wartości wymaga ich obrony. Na wewnątrz

- więc polityka jest budowaniem sp9iecz—

nym, na zewnątrz budowy teizabezpiecze—

niem, Stąd płynie związek maltoza-walny

pomiędzy polityką wewnętrznąi zęwnętrz-

ną. Biada temu narodowi, który dwie miary

posiada. Zginie w sprzecznościach, zadławi

się własnym kłamstwem. Przykładem An-

glja.

z Jeden z najwięks yk.

* skich, Mickiewicz, a x? j dziedzinie pracy

wyolbrzymiona na

  

 

twórczej zupełnie zapomniany, jako że dla

wyrazu swych myśli u żywał formy rymo-

wanej, właściwej uczuciom gwałtownyin:

a nie zaś procesowi myślenia, dał w trzeciej

części Dziadów znakomite o-kreśienie poli-

tyki we właściwym znaczeniu tego słowa:

„Chcę go (naród polski) dźwignąć, u-

szczęśliwić,
Chcę nim cały świat zadziwić".
Jako zaś wyjaśnienie niezbędne poda-

je w tymże monologu Konrada, że
„się TWÓRCĄ urodził". --
Określony tu został powyżej wspom.

~ niany ścisły związek

-

pomiędzy polliyiaą

wewnętrzną a zewnętrzną. Chce naród

polski dźwignąć z upadku, który był dla

twórcy „Ody do Młodości" jasnym, chce

go uszczęśliwić, to jest przywrócić mu we-
wnętrzną równowagę i pogodę. -A jedno-

cześnie chce naród własny podnieść w ży-

ciu międzynarodowym do takiego znacze-
nia, że cały świat się zadziwi.

Ten stosunek Polski do innych naro
dów jeszcze wyraźniej określony został w

/- nieśmiertelnych „Księgach Pielgrzymstwa
Polskiego" tak mało znanych dzisiejszemu

pokoleniu:
*- „A każdy z Was w duszy swej ma ziar-
no przyszłych praw i miarę przyszłych gra-

nic. 0 ile powiększycie i polepszycie duszę

Waszą, o tyle polepszycie prawa Wasze i

.

\

powiekszycie granice?. $

f Polityka więc w powyższym znaczeniu

rozumiana, jest twórczością, tą gałęzią

sztuk pięknych, która jest najwłaściwszą

naszejrasie północnej, My biali ludzie z pół

nocy aż do końca osiemnastego wieku nie

daliśmy nic światu w zakresie sztuk plasty-

cznych, Nieco więcejdaliśmy w zakresić
- muzyki, ĘzĘuki powyższe mają ;Ązrfędłq swe

w anka oj be a

 

        

 

 

twora zamiast matego pasorzyla widzimy /

w uczuciach gwałtownych; zwyczajnych ra-

som,południowym. Północ,. zmuszająca
klimatem swym człowieka do walki z przy-
rodą rozwinęła w nim rozum i zapobiegli-
wość. Tylko zbiorowym wysiłkiem można
było stworzyć znośne życie.

Nic więc dziwnego, że piśmiennictwo
polskie miało w dawnych czasach charak-
ter polityczny. Nic więc dziwnego, że naród
nasz wraz z narodem angielskim wyrobił
formy parlamentarne, społeczne kierownic-
two sprawami narodu. Tylko w okresie roz-
biorówucisk i żal po straconej niepodległo-
ści dały początek poezji naszej, ale i ta mia
ła wyłącznie prawie polityczny charakter.
Wytworzyło się w Polsce w ciągu dziejów
własne pojęcie o polityce. Tego właśnie
trzymać się będziemy w sądach naszych o
dzisiejszej Polsce.

Bronisław D. Kułakowski.

NIE WOLNO SIĘ WTRĄCAC

Sprawa okradzenia katedry w Gnieźnie, o
której wiedzą czytelnicy „Nowego Świata", opar-
ła się o*Sejm w Warszawie. Posłowie lewicy po-
stawili wniosek, aby rząd polski przeprowadził
ścisłą inwentaryzację skarbów kościelnych i bez.
„pośrednio nad nim opiekę roztoczył. W zasadzie
uchwała o inwentaryzacji istnieje od czasów Ra-
dy Regencyjnej, Na uchwale znajduje się podpis
kardynała Kakowskiego, który wówczas był Ra-
dy członkiem.

Ale pomimo to, na wniosek lewicowcówz za-
ciekłością rzuciła się prawica pod wodzą osławio-
nego ks. Lutosławskiego.

Nie wolno się wtrącać rządowi wsprawy ko-
ścielne - zawołał rycerz rzymski i zwolennik in-
kwizycji. *

Tymczasem śledztwo w sprawie zrabowania
skarbów wartości pięciu miljardów marek pol.
skich (200 miljonów w złocie), dziwnie się jakoś
pogmatwało. Co ciekawsze, że władze policyjno -
sledeze nie mogły przeprowadzić badań doktad-
nych po kradzieży, bo ich do budynków kosciel-
nych w Gnieźnie nie puszczono. *

Wobec takich faktów, powstały przypuszcze-
nia i pogłoski, że skarbu z katedry gnieźnieńskiej
nikt nie ukradł, a schowali go księża, obawiając
się, że rząd zechce, aby oddali część przynajmniej
bogactw na rzecz skarbu państwa.

Cała rzecz wygląda nadzwyczaj sensacyjnie
i zgoła nawet zabawnie. - Należy bowiem zwró-
cić uwagę, że natychmiast po kradzieży, pisma
prawicowe w kraju i tutaj na wychodźtwie, sta-
rały się rzucić podejrzenie na... lewicę.

Znalazł się skończony drab, który napisał, że
za skradzione kosztowności, Piłsudski będzie ro-
bił rewolucję w Polsce. Niewytłumaczona powol-
ność władz śledczych, które tak szukają rabu-
siów, jakby ich znaleźć nie chciały i cały szereg
okoliczności, wskazuje, że ks. Lutosławskiemu i

  

Z PRASY I

„Przewodnik Katolicki" zapa-
łał nagle gorącą miłością do ob-
chodów, Żąda jednak, aby urzą-
dzania uroczystości narodowych
dopatrzyły... konsulaty i posel.
stwo Rzeczypospolitej w Wash-
ingtonie.

Oto co organ ks. Bojnowskie-
go i Iśka z New Britain pisze:

„Dawniej, przed wojną, za-
wsześmy obchodzili nasze
święta narodowe jak Konsty-
tucji Trzeciego Maja, powsta-
nia Listopadowego, Stycznio-
wego i t. d. Teraz jakoś się
zaniedbujemy i opuszczamy.
A trzeba i nadal o tych uro-
czystościach pamiętać. Dzień
piętnastego sierpnia, dzień
uchwalenia nowej konstytu.
- 17-go marca powinny być
we wszystkich osadach pol.
skich uroczyście obchodzone.
Konsulaty polskie i Poselst-
wo powinny tych spraw dopa-
trzeć i w urządzaniu odpowie-
dnich obchodów pomagać,
przez wysyłanie mówców, lub
podawanie odpowiednich ko-
munikatów prasowych. Jest
to może bardzo „ważną" rze-
czą nadsyłać nam bezpłatnie
listę osób, których poszukują
krewni w starym kraju, aby
mieli jakieś stałe źródło dola-
rów, ale daleko ważniejszą bę
dzie wysyłanie do prasy arty-
kułów o naszych narodowych
uroczystościach,"
Szkoda, że „Przewodnik Kat."

nie zaproponował konsulatom i
poselstwu, aby za jednym za-
machem na wszystkich uroczy-
stościach narodowych zarządza»
ły kolekty na potrzeby wielce
patrjotycznych rzymskich pa-
sterzy.

Zart na stronę.
Konsulaty i poselstwa nie na

to urzędują w Stanach Zjedno-
czonych aby pilnowały obcho-
dów i artykuły do prasy rozsy›
łały, w taki sposób, jaki by pra-
gnął „Przewodnik Katolicki".
Wyobraźmy sobie np. jak księża
Bójnowskii Ieiek chcieliby mieć
interpretowany „Cud nad Wi-
słą", Albo np. konstytucję, któ-
rą ich bratia duchowistarają się
obalić w Polsce...

 

„Rekord Codzienny" w Detro-
it, który w ostatnich czasach nie
może wytrzymać, aby nie obja-

0

stwierdzamy, że nietylkowna
szym okręgu chrześć. demo-
kracja zajmuje stanowisko
bardzo krytyczne wobec
cnego rządu, ale że tak samo
dzieje się na Pomorzu, gdzie
zjazd delegatów już się w tej
sprawie wypowiedział.

Również w  miarodajnych
kołach w Warszawie rozumie-
ja że nadal rządu obecnego po
pierać nie będzie można, je-
żeli nie zacznie przeciwdzia-
łać orgjom paskarskim. Fak.
tem zaś jest, że rząd p. Wito-
sa nietylko niczego zgoła nie
zrobił dla zwalczania drożyz.
ny, ale wręcz przeciwnie po-
ważnie ułatwia paskarzom ży
cie, szczególnie odkąd mini-
ster Grabski dzięki wpływom
„ciężkiego" przemysłu i ka-
pitału oraz innych sfer, któ-
re boją się podatków i stale
się od nich wykręcają, musiał
pójść w senatory.

Najbliższe już dni zadecy-
dują prawdopodobnie o stano-
wisku chadecji do obecnego
rządu. Cieszylibyśmy się, gdy
by nie przyszło do konieczno-
ści wystąpienia z większości
rządowej, ale to zależy wyłącz
nie od rządu samego. W żad-
nym razie nie może być mowy
0 udzieleniu dalszego poparcia
obecnemu rządowi, jeżeli nie
zabierze się do zwalczania or.
gji paskarskiej i nie poskro-
mi grasantow |kapitalistyez-
nych, którzy - pewni dziś bez
karności - uprawiają najohy
dniejszy wyzysk całego społe-
czeństwa."
Artykulik powyżej przytoczo-

ny, jak i inne tego rodzaju, któ-
re podajemy, łaskawej uwadze
„Rekordu Codziennego" w De-
troit polecamy.

 

   

 

SKARB NIEMIECKI OSKAR-
ŻONY 0 UKRADZENIE RA-

DJUM
 

Przed trybunałem w Stuttgar-
dzie rozegra się wkrótce sensa-
cyjny proces przeciw skarbowi
niemieckiemu, oskarżonemu o
ukradzenie 450. miligramow ra-
djixm, wartości 11 miljardów ma
rek.

Jeszcze przed wojną niemiecki
uczony Wempse, otrzymał od
profesora Curie 458 miligramy
radjum, Niedawno Wempse po-
stanowił to radjum sprzedać. -
Na wiadomość o tem zjawił się
u niego z fałszywymi dokumen-
tami tajny agent rządu niemie-
ckiego i skłonił uczonego do u-
gania sig z radjum do Stuttgar-
u.
Po przybyciu tamże Wempse i

towarzyszący mu siostrzeniec zo
stali zaraz aresztowani, zaś ra-
djum zostało im skonfiskowane
przez skarb niemiecki, pod. po-
zorem nieprawnego wywozu te-
go drogocennego metalu.

Zięć Wempsego, adwokat Por
tins zdołał uwolnić z więzienia
swego teścia i skłonić skarb nie
miecki do zwrócenia mu radjum.
Atoli po zwrocie okazało się, że
pozostały tylko 3 miligramy, -
zaś 450 gdzieś zniknęło.

Rząd niemiecki twierdzi, że
te 450 miligramów poprostu „u-
lotniło się".

Hugh Stinnes kupił na miesz-
kanie willę w Meggen, koło Lu-
cerny w Szwajcarji.

Sowiety zobowiązały się do-
starczyć Niemcom 20 miljonów
pudów zboża, poczynając od li-
stopada.
 

BEZPRAWIA I PRYWATA W MINISTERSTWIE

SPRAW WOJSKOWYCH

Pod tym tytułem pisze war.
szawski „Kurjer Polski" w nu-

natomiast ściśle terminy i spo-
sób płatności za nie, w wypad-

|-- ZPOLSKI
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„WÓDZ ANBYSEMICKLT MUL
~TIMILJARDER ZYDOWSRI

Jak donoszą pisma czeskie,
pan Korfanty zjechał się w Ma-
rienbadzie ze znanym żydów»
skim multimiljarderem z Wie
dnia, Boslem, Chodzi o koope-
rację finansową. .Pan Korfan-
ty - jak wiadomo - jest rów»
nież multimiljarderem.

Tak to wygląda prawicowy
antysemityzm, z żydów
skim kapitalizmem w praktyce!

 

SPECJALNOŚC
CHOROBY CHRONICZNE

MĘŻCZYZN 1 KOBIET

Krwi, nerwów, nerek i pęcherza
PORADA DARMO

MOWIMY Po POLSKU

Dr. ZINS

110 East 16th Street *
(między Union 84. \Nrving: P1

Gedziny Biurowe:
Datennie od 3 rano do & Wieczorem,

wiedziala: d 9 rano do 4 po popoludniu

  

NOSA, GARDŁA, USZU - |
1 OCZU SPECJALISTA

Godalny: Zranę 11-1; -Wieca. 6-1.
DR. J. SALERNOW

218 15 ul. (pom, 2 a 3 Ave.)
Telefon: Lexington 4439

_________
 

AKUSZERKA-MASAŻYSTKA
zytomierskiego rodelnuwgo przy tulku,
1 Kifowakiegy' Zxjoomatiegs

rada i pomoc
B. E. SHMULENSON

271 E. Broadway, =5 piętro,

Tal. Orehacń "Raf"

___—IM
J. HELLER i

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ
przyjmuje wszelkie sprawy amery.

kańskie, jakoteż starokrajowe
w swoim blurze przy:

280 C. 14 Street, New York City
tra porada prawna międeyEta a bte. wieczorem
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JÓZEF HALICKI, M. p.

- LEKARZ -
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 jego kolegom nie chodzi bynajmniej o

sprawców świętokradztwa, a przeciwnie całkiem

szczerze wołają: Nie wolno się wtrącać!

Wynika z tego, że lepiej niech złodzieje złu

pią kościoły, niż by miała dostać choćby, jeden

cent Polska.

Zdumiewająca zaiste miłość ojczyzny.

+ I PAPIEŻ NIC NIE POMOŻE

Na obchodzie'sierpniowym w Buffalo prze-

mawiał ksiądz J, Darowski, niedawno przybyły z

Polski. Osobliwy to kapłan, Oznajmił bowiem ze-

branym, że posiada upoważnienie od kardynała

Kakowskiego, aby prostował fdłsze szerzone o

Piłsudskim i zamordowanym prezydencie Naru.

towiezu. Zaznaczył, że ataki na bylego Naczel-

nika Państwa i Najwyższego Wodza sił

nych Piłsudskiego, jak również obydna głoryfi-

kacja zbrodni popełnionej na pierwszym konsty-

fucyjnym prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej,

potępiane są przez większość duchowieństwa w

Polsce. Ks. Darowski mówił z jakim uznaniem

dla Piłsudskiego jest były nuncjusz papieski mon-

signor Ratti, obecnie papież, kardynał Kakowski

i kilku biskupów, jak Ryks, Przeździecki, Godle-

wski, Matulewicz. Ale jednocześnie, gdy papież

posyłał błogosławieństwo pasterskie głowie pań-

stwa polskiego, taki biskup Łosiński z Kieleckie-

go, albo wojujący polityk ks. Lutosławski, pod a-

dresem Piłsudskiego rzucali zniewagi i obelgi.

Oczywista rzecz, że ks. Darowski przemawia.

jąc w ten sposób i to jeszcze na obchodzie sierp

niowym, natychmiast spotkał się z ujadaniem pra-

sy wydziałowej, a szczególnie tej. „czysto-katoli-

ckiej", którą kontrolują nasi na wychodźtwie

rzymscy proboszcze. M

Tych jegomościów, którzy dbają przedew-

szystkiem o własne dochody, ale nie o Polskę, nie

przekona jeden prawdę mówiący ksiądz i w do-

datku taki, który przyjechał z kraju.  Zawodo-

wych tych oszczerców i łgarzy nie przekona i

sam papież.
+ +

WALKA NAFCIARZY

Trust naftowy z Standard Oil Co. na czele roze

począł dawno już zapowiadaną z niezależnemi kom»

panjami walkę. Od Pacyfiku do Atlantyku nagle

spadły ceny gazoliny i innych produktów nafto-

wych. '

Naturalnie, że trusty nie przyznają się do i-

stotnej przyczyny i celu zniżki cen, Twierdzą, że

mają zadużo ropy naftowej w składach, a więc mu-

szą ceny obniżyć. Jest to zawracanie głowy. Przed

paru miesiącami bowiem trusty zapowiedziały wof-

nę niezależnym przedsiębiorstwom i teraz zapowiedź

wprowadzają w czyn. Akurat teraz niezależni ma

ją trudności bankowe. Muszą płacić weksle,, Ten

moment zostat wybrany przez trust; aby: niezależ»

nych zmusić do kapitulacji.

Na zniżce cen trust straci dziesiątki n może i

setki miljonów dolarów,  Lecź/gdy zwycięży, a

to. jest bardziej. niż prawdopodobne, wówczas łąk

podniesie ceny, że z nadwyżką stracone miljony

odbierze. z % .
oe

  

 

 wić swego święt r

sko-wydziałowego oburzenia na

Piłsudskiego 'i lewicę, podraźnio-

ny został obchodem sierpniowym

w New Yorku.

I o mowie ob. Kułakowskiego

tak pisze:

,Nadstawili uszu słuchacze.

Jakże! Spodziewali się usly-

szeć najnowsze i najprawdzi-

wsze wieści z Ojczyzny. Tyme

czasem ze sceny padły wymy-

słyi paszkwile. Zmieszał z bło

tem cały rząd i Polskę - no-

woczesny rycerz, zbrojny w

„trujące pióro i język. Sponie-

wierał niemiłosiernie „reak-

cje", tych, którzy choćby w

ezemkolwiek nie poszli na rę-

kę rozzuchwalonej lewicy w

kraju. Zato wysławiał pod nie

biosy „Dziadka" zarzucając,

że naród nie ocenił należycie

jego zasług i nakarmił go czar

na niewdzięcznością za to

wszystko, co dla Polski zro-

bił"

Oczywista rzecz, że „Rekord"

pragnąłby, aby na obchodach

Czynu Sierpniowego, z którego

powstała Niepodległa Polska,

wysławiano Dmowskich, Padere-

wskich, i Głąbińskich, którzy

„zasłużyli się" Narodowej De-

mokracji.

Według etyki „Rekordu" wy.

mysłem i paszkwilem nazywa»

się istotny stan rzeczy, a właś<

ciwie taki odmalował ob..Kuła-

kowski na Obchodzie Sierpnio-

wym w New Yorku.

Rozumiemy, że to boli. Rozu-

miemy, że czułe serce reakcyj-

nego pisma w Detroit, bardzo

cierpi, gdy kto się ośmieli nie u-

zna wysokich wartości rządzą-

cej obecnie w Polsce prawicy.

Ale to trudno. Jeżeli na kryty-

kę prawicy pozwala sobie sam

premjer rządu Witos, jeżeli rząd

Witosa krytykuje Stronnictwo

Katolicko - Ludowe i Chrześci.

jańska Demokracja, bez których

nie mogłaby istnieć „większość

narodowa", to chyba wolno zaj-

krytyczne lewicy.

Faszyści jeszcze nie rządzą

Polska.

Organ „Crześcijańskiej Demo-

kracji" ha Pomorzu, „Dziennik

Bydgoski" pisze o nastrbjach,

jakie panują w tej partji wobec

rządu Witosa: >

f „Dla informacji i ku uspo-

 

  

 

kojeniu czytelników .naszych

mować stanowisko opozycyjne i |

 

merze 201: ku tym bezwzględnie przekro- " ”w"??? 3:31 wept
„Wczoraj zgłoszony _został |czone. Ustawa była z całą bez- >-

przez posła Bog: Miedzińskiego lędności do ogó-
wniosek nagły klubu ludowego |łu obywateli wnoszących preten ~DR. BRYAN
P. 8. L., klubu „Wyzwolenia" i |sie z tytułu rekwizycji wojsko- ||sa mas 1 St -New w, x
P. P. S. w sprawie jawnie bez. |wych i tem silniej odbija od tej isn1 Ao anl I
p / -postęp in -mini- |P hnej praktyki niebywałe Ww &"
sterstwa spraw wojskowych, po- |Uprzywilejowanie rodziny hr. ||asesin , meferyan wrigers
łączonego z ciężkim _uszczerb-
kiem majątku wojskowego i
skarbu państwa. Chodzi o wyda
nie bezpłatnie dla p. Marji Hut-
ten-Czapskiej i innych sukceso-
rów Karola Hutten-Czapskiego 9
parokonnych wozów taborowych
oraz 14 par uprzęży, jako zaspo-
kojenie pretensji, wynikających
z rzekomego przekazania tych
przedmiotów „różnym forma-
cjom wojskowym w r. 1920".

Rozkaz odnośny M. S. Wojsk.
w sposób stanowczy poleca zała-
twienie sprawy w nieprzekraczal
nym terminie go 15 lipca, t. j.
w ciągu dni dwunastu. Rozkazo-
dawca idzie tak dalece na rękę
zainteresowanej _rodzinie hr.
Hutten-Czapskich, że z całą bez
względnością usuwa wszelkie
przewidywane trudności. A więc
w przewidywaniu nieposiadania
potrzebnej ilości koni wybrako-
wanych, poleca się ad hoc „nie-
zwłocznie zarządzić _komisyjne
wybrakowanie odpowiedniej ilo-
ści koni"; w razie braku odpo-
wiedniej ilości koni taborowych
rozkaz skwapliwie zezwala w
drodze wyjątku, na wydanie
koni typu artyleryjskiego i ka-
waleryjskiego, dalej, rozkaz za-
strzega specjalnie, że „wszyst-
kie konie mają być w zupełności
zdatne do pracy na roli". Spe-
cjalnie otrzymuje również D. O.
K. No. 1, aby wozy i uprząż by-
ly w możliwie najlepszym -sta-

nie.

 

Hutten-Czapskich, Jest rzeczą
zrozumiałą, że każdy, komu za-
rekwirowano w 1919 lub 1920 r.
konia i wóz, reflektowalby obec-
nie na zwrot ich w naturze, za-
miast ich ówczesnej ceny sza-
cunkowej w gotówce i miałby po
temu takież, jak i p. hr. Hutten-
Czapska prawo.
Wobec tego podpisani posło-

wie wnoszą o wybranie komisji,
złożonej z pięciu posłów, celem
zbadania, na jakiej podstawie
prawnej wydany został rozkaz
we wniosku niniejszym omawia.
ny i kto ponosi zań odpowie.
dzialność".

owiedz:

(lliatlzilccqj'
Czytelnikowi z Jamaica, L. L. -Bondy Polskiej Potyczki Państwowej,zaciągnięte na wychodźtwie w dola-rach, nie mają tutaj ustalonego kur-su. Cona studolarowego bondu wahasię od $45 do $50.CMP

   

Czytelnikowi J. Z., z Brooklyn.- W Springfield, Mass., polonia niejest zbyt liczna, ale są gęste i sporekolonie polskie w okolicy. Są w temmieście fabryki gumy, tkackie i in-ne.Jakie są warunki pracy w fabry-kach tego dokładnie nie wiemy Ro-botnicy pracują rozmaicie, w jednymprzemyśle osiem godzin, a w innych
 

Rozkaz ten, nie mający pre- dziewi ts h aderabw 1 w fntacy Mosze po dziewięć i nawet dziesięć godzin. ||
tem majątku woj w cieszą

:

ostatniej
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DR. N. SCHWARTZ, |
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Dr. J. Abowitz @
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w.. ucząc naprawy i jidy"
konstrukcji 

cych się jakąś wyjątkową prote-
kcją petentów - został wykona-
ny wśród powszechnego oburze-
nia wykonywujących go ofice-
rów i urzędników. Szefa remon-
tu D. 0. K. No, 1 przez -czas
dłuższy nie można było zastać w
urzędzie, gdyż zajęty był wyłą-
cznie poszukiwaniem koni dla p.
Czapskich. A pełnomocnik tych-
że, p. Godlewski, grymaśnie
przebierał i dopominał się o le-
psze.

Razkaz ten jest jawnem bez-
jako sprzeczny z u

stawą o rzeczonych
niach wojennych z dnia 11-go
kwietnia 1919 roku, która nie
przewiduje zwrotu w naturze ja
kichkolwlek zajętych przez woj-
sko, a podlegających - świadcze-
we dmiotów, < określaj  
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New York City, posiada
mochodów modeli 1928 roku.

kończeniu kursu
" ast P zo po bez

otwarta codziennie

A. Michałowśki, inżynier

 

 

ca liczny komplet różnych typów sa-

Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wyda-

= ---.
POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
Cay chcecie zostać szoserem›

1 Mmucóyw się
od „w" u0 „z" i
mechaniki. Jedyna szkoru w

Osiem samochodów do powożenia,

specjalny dyplom mechanika,
płatny katalog.
od 9 rano do 9 wieczór*

ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54 St., New York

 

   
  



 

 

  

I w ich uścisku, w rwącem się co chwila przenikaniu pocałun-kami zpstgła błędna świadomoś e żyje wokoło nich tej tajemnicy
my?“ m_eskończona. że wszelkie sposoby miłości sa tylko jej szu.
kaniem, nieuczoną mową dziecinną, próbą przedarcia się do stanów
wyższych,

Ponure błyski świeciły w jego oczach.
A na twarzy Lili był uśmiech blady, w cudną zagadkę wpa-

trzony wdziękiem bolesnej słodyczy, nad zawód i nad miótnjace
elosy rozkoszy wyniosły, -

I jak_ z szumiącej muszli szły do nich odgłosy dźwięków dzi.
wqh. nieogarniętych, budzących senną wieść, że otacza ich coś
niewidzialnego, że w najtajniejszem ukryciu nie są sami...

. Białą oponą osuwały się na ulice mirjady wirujących łagod-
nie skier śniegowych....

Na Krakowskim Przedmieściu migotały w zawierusze 26/-
tawe i czerwone, trzęsące się światła.

Bronicz szedł ze samotnej wieczerzy do klubu. Pod kolumna.
mi wejścia otarła się o niego szczupła, ośnieżona postać, okutana
szczelnie w chustkę. Nad mieniącemi się w kamiennych
polyskach przeźroczystemi oczami niedbały pukiel włosów dziwa-
qnic jasnych, Wyuzdane, wzgardliwe usta w tępej okrucieństwem,
sinej twarzy, która już dziś zamajaczyła w jego myślach.

Odstapit. Urwal w połowie bezwiedny gest wspomnienia, któ-
rym ręka zsunęła się, by szukać broni,

Nizki, gardłowy, wabny śmiech.
-» A tośmy się spotkali..
Zmarszczył surowo brwi.
- Nie postrzeliłem cię wtedy? Wśród tych bandytów świe.

eily twoje włosy jak cel...
- E, jakoś nie - zaśmiała się dziko.- Także ładna wdzię.

czność... Za to, żem pana ostrzegła...
- Prawda. Powiedz no, skąd ci na myśl przyszło ostrzegać

mnie przed napadem?
Wzruszyła z pogardą ramionami, migotliwe źrenice

posępnie. j
- Czy ja wiem? Może dlatego, bo pan mówił, że mnie już wi.

dział, nim naprawdę zobaczył.
Zamyśliła sig. Wydęła drwiącym grymasem krwawo błysz-

czące usta. .
- A bili mnie potem za to, żeby pan wiedział...

godniach jeszcze dzisiaj mam plecy w bliznach.
- Nie ciekawym. Co ty tu robisz?
- 0, co robię, - rzekła wyżywająco i uragliwie - szukam,

szukam. Po śniegu i zimnie kochanków. Ładnych i bogatych, Ale
o jednych i drugich trudno. A pana bilet mam - szepnęła z try-
umfem - i wszystko wiem. Oj, oj, jaki bogaty!

Tnąca nienawiść strzeliła z oczu płomieniem, topiąc semarag-
dowo - niebieskie ich przebłyski.

- Powini łaściwie kazać cię f
drabowi złodziel - rzekł groźnie, --

Wsparła się pod bok szyderczym ruchem ulicznicy.
- Proszę... 0, tam stoi policjant, Niech go pan zawoła.
- Wynoś się precz, i nie nasuwaj mi się więcej przed oczy.
Odwrócił się od niej i wszedł do bramy.
- Widział mnie, widział, cudak, nim zobaczył - powtórzyła

uparcie dźwięcznym jasno głosem, który rozwiał się w głuchym
gwarze nocy.

Gdy Bronicz z papierosem w ustach, z przymrużonemi ocza-
mi przechodził przez szereg pokoi klubowych, wymieniając
mie ukłony, ujrzał w przelotnym momencie, jak jego uśmiech,

 

stężały

Po tylu ty-

 

szukający z każdym miłego zbliżenia, odbił się niby od szklanej |
tafli od czyichś oczu twardo patrzących, niechęcią odrzucony, Z
pod gładko uczesanych, puszystych siwych włosów osunął się po
nim i cofnął zaraz chmurny wzrok ministra.

- Nie chciałem już dzisiaj o tem wszystkiem sobie przypo-
minać, nie chciałem, Ale jeżeli chowasz się w zadraśniętej am-
bicji, że twój syn ożenił się dziś z moją kochanką, i przedemną w
nieżyczliwości się zamykasz, to ja właśnie nie boję się pokazać
ci, żem ani nie upokorzony, ani nie smutny i że moja ambicja nie-
tknięta - pomyślał z zaciętością i już skierował się ku niemu, by
skrzyżować z nim bystro spojrzenie i wciągnąć w rozmowę. .

Powstrzymał się w miejscu, jakby mu ktoś delikatnie zwie›
wną dłoń na ramieniu położył.
- Byłoby w tem jednak trochę chamstwa - uśmiechnął się,

potakując porywowi tajnej myśli, która zbudziła się w nim, jakby
od kogoś drugiego płynąca. - Po co mamy pod pokrywką słów
chwytać sobie z oczu nienawiści? I tak dosyć to śmieszne, że w
gruncie rzeczy ludzie tak się nie lubią... "

Skręcił zręcznie do drugiej sali.
Nad zielonemi stolikami, wśród smug dymu, zastygle skupie»

niem, ceremonjalne jakieś oblicza. Pofałdowane w blasku lamp,
porysowane linjami, wszystkie niemłode, choć wielu z graczy nie
ma trzydziestu lat. W oczach podstępne, czyhające iskry. Fałszy-
we, sztuczne uśmiechy plączą się wśród urywanych słów. Czasem
jak rakieta wyrwie się okrzyk radosny lub wściekły i wpada w toń
szeleszczącej, zmatowanej wrzawy. Ktoś wstał, przeciągnął się z
twarzą drgającą zmęczeniem, nieświeżą, z szarą mgłą w źrenicach.
- Zgrałem się. Miejsce wolne... Może pan?...
Bronicz skinął głową.
-- Tak rzadko grywam, że chętnie dziś spróbuję..
„Byle dziś już nie nie przypominało tamtego", pchnęła go

myśl czujna, ostrzegająca przed widmem cierpienia, niepewnie
zbłąkana przed niezrozumiałem objawieniem, które widział w o-
czach Lili na jej ślubie. .

Usiadł Padły przed nim karty. Rzucił banknoty nie patrząc.
„Osiem!" gardłowy szept tryumfalny. „Za mało, dziewięć"; rzekł
z najmilszym uśmiechem. Ubawiło go, że wygrał odrazu, Podano
mu talję. Spojrzał na następnego partnera. W twarzy z pańska o-
dętej, zachłanne i uniżone oczy. Błysnęła w nich senna groźba,
Drgnął niepostrzeżenie. Maż Mel.

- Szanownego pana dawno nie spotkałem, I w resursie gość
od święta.
- Poprawię się - odpari groźbę ujmującym uśmiechem jak

róża na ostrzu szpady. - Pierwszy raz mam przyjemność grać
z panem, Więc ile tam? - Strzepnął palcami po banknotach. -
Dziesięć tysięcy do bicia...
- Nie więcej? - spytał wyzywajaco Podolanin.
Karty padały szybko we dwie strony. Bronicz wygrał pięć

fazy z rzędu. Skrzywił się nieznacznie.
- Biję sto sześćdziesiąt tysięcy! - krzyknął tamten, cegla-

sto zarumieniony, szarpnąwszy wąsa zawadjackim gestem. Prze-
grał znowu raz drugi, trzeci i czwarty.
- Więc milfon dwieście osiemdziesiąt - rzekł głosem lekko

ochrypłym, który drewniano wysuwał się z suchych warg. Odchy-
Jał powoli jedną z- kart trzymanych w ręku: Ktoś zaśmiał się za
Broniczem, - >--
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| Zgrałeś się, hrabio, w pórę minut do nitki!
<- - Jeszcze raz wszystko! - zawołał gracz nieszczęśliwy i
trzęsącemi się jak w febrze rękami chwytał kurczowo karty, po-
dawane uprzejmie przez Bronicza. Stojący obok zesztywniel, u-
milkli. Ku Broniczowi wyrwało się z odętej twarzy spojrzenie ża.
łosne, błagające niecierpliwie litości, „Niechże u djabła raz prze.
gram", pomyślał już rozgniewany. Miał w kartach dwójkę. Nie
dokupił umyślnie. Podolanin cisnął na stół trzy figury, żując w
zębach karczemne przekleństwo. Wstał ciężko, rozglądnąwszy się
nieprzytomnie, chwiejnym krokiem odszedł od stołu.
- Pięć miljonów - rzekł ktoś ze zjadliwą zawiścią - nie-

mia to jak forsa...
Bronicz grał jeszcze przez pewien czas, ogarniany powoli znu-

dzeniem i dziwną jakąś niechęcią do siebie samego. Gdy pofeg-
nał się wreszcie i wychodził z pokoju gry, zastąpił mu drogę Po-
dolanin, przygarbiony, z zagasłym wzrokiem, usiłując z trudem
przybrać arogancką postawę.
- Dług mój postaram się wyrównać w przepisanym czasie -

wybetkotal. Glos zwiesił się, spadł, Oczy zwilżyły się bezbarwnie.
- A gdybym nie mógł - zachłysnął się w bezradności.

Bronicza zdjął szczery żal.
- Panie hrabio - rzeki, akcentując tytuł - osobiście uwa-

żam hazardową grę w karty za coś niezmiernie głupiego. Zagraj»
my o wszystko inaczej, Niech pan zamknie oczy. Ilu panów razem
z nami jest w tym pokoju? Parzysta czy nieparzysta liczba?
„ -=- Parzysta - wyjęknął kresowiec, ściskając silnie powieki.

- Wygrał pan - powiedział Bronicz i wyszedł szybko, bo w
pokoju było, wliczywszy w to niego, dziewiętnastu.

W przyległej sali dogonił go Podolanin.
- Panie, czy ja mogę to przyjąć? - szepnał z osmętniałą

resztką godności, wlepiając w Branicza trwoAiwe oczy, z góry pro
szące o potwierdzenie pytania.

- Ależ rozumie się. Taka sama gra, jak każda inna. A na-
wet ucieszyłby mnie pan, gdybym mógł... Nie wiem, czy pan be-
dzie grał szczęśliwie... A lepiej być zaopatrzonym... na wszelki wy-
padek...

Kresowiec zbladł jak papier, wyprostował się. Spójrzeli so-
bie w głąb źrenic.
- Przesadziłem w pogardzie... Przecież on wie wszystko, ale

skąd, skąd u szatana? Przysięgnę, że Mela nie zdradziła się jed-
nem słowem - oświeciła Bronicza wieść piorunowo jasna,
- Owszem, skorzystam z pańskiej uprzejmości - rzekł tam

ten krótko, brutalnie.
Jeden patrzył drugiemu przez chwilę w myśli, ujawnione bez

słów, w porozumieniu najszczerszem i strasznem.
„Od początku chciałeś moich pieniędzy"...
„A tyś odrazu chciał skraść mi rozkosz z mej kobiety".
„Żal mi ciebie, mimo wszystko, bom silniejszy".
„Nie śmiej gardzić, bo zabiję, zdławię".

Podolanin zmiął czek w garści. Skłonił się wytwornie. W wy-
blakłych oczach zaświecił pański błysk, śmiejący się z upodlenia,
i grubawą, spełzłą twarz uszlachetnił posępną powagą.

Bronicz uśmiechnął kię najżyczliwiej.

V.
LIST DO NIKOGO.

„Ktoś będzie może czytał kiedyś te słowa, ale nie ty, Zbig-
niewie. Będzie je czytał z uśmiechem, osłoniętym mgłą niechęt-
nej, gniotącej niewygodnie zadumy, z uśmiechem, z jakim patrzy
się na spłowiałe fotografie tych, co nie żyją, a byli kiedyś ładni,
z uśmiechem, z jakim patrzy młode, w pędzie naprzód łokciami
rozpychające się życie na to, co zwiędło i sprószyło się w ustroni.
Jak się patrzy na przywalone tylu latami wspomnienie własnego
dzieciństwa, dziwięc się, nie wierząc prawie, że ono<istniało. A
było przecież, było tak naprawdę, jak ja jestem teraz, dotykając
się, czując się żywa.

Nie chcę, nie chcę, żeby z takiem uczuciem czytano te słowa.
Z uczuciem tryumfu nad czemś martwem, co nigdy nie wróci, To
są myśli żywe, jak żywym jest mój oddech i moje spojrzenie. I
może idą w głębię przestrzeni, jak wiew z mojej piersi, jak błysk
z moich oczu? Może czynisię od nich krag za kręgiem coraz szer-
szy, coraz bardziej rozpływający się w niezbadanym ogromie, jak
koła na powierzchni wód poruszanej wichrem, wód, które nie są
ujęte żadnym brzegiem?

Nie chcę, nie chcę, żeby zginęły. Dlatego piszę. Pierwszy raz
w życiu zebrała mnie ochota pisać, co myślę, zatrzymać te migo-
tliwe, w dal uciekające Inienia. Pierwszy raz... Może dlatego, żem
wczoraj w nocy tak ciężko zemdlała i, choć ostabionam bardzo, tak
dziwnie mi teraz, tak jasno.. Napisałam o niezbadanym ogromnie...
Jest koło mnie coś ogromnego, tajemniczego, jakby szum niewi-
dzialnego morza, gdzieś daleko. Czułam to już przedtem... Zabły-
sto w nasz wieczór poślubny, gdy każdy nerw drżał wyczulony na-
pięciem o czekiwania. Zabłysło i zgasło. I czasem w nocy uszy niby
uśpione chwytają stamtąd jakiś dźwięk niewyraźny, A teraz, cho-
ciaż świeci słońce, teraz wiem z pewnością, że to wielkie istnieje
obok mnie. Wiem i nie boję się..."

Lili powiodła wokoło śmiałemi oczami, Podkrążone cieniem
świeciły jak jezioro mgłami wschodu osnute, pełne najświeższej
nadziei, czułości tonią głębokie. Pisała wsparlszy głowę wysoko
o poduszki, złocąc je gestwa loków ułożonych we fryzurę efeba, w
strojnej różowemi wstążeczkami koszuli podobna do grzecznej,
trochę zuchwałej dziewczynki, pełnią gładkich ramion kobieco uś.
miechnięta,

„.Nie do ciebie piszę, Zbisiu, chociaż piszę o tobie, Byłoby ci
przykro, gdybyś czytał. A ja nie chcę sprawiać ci przykrości, mój
drogi mały. Bardzo drogi. Tylko są rzeczy, którychbym dziś, teraz,
powiedzieć ci nie mogła, Może zrozumieszje, gdy chwila przyjdzie,
w jednym błysku spojrzenia, błyskucudownym, Pamiętasz, gdyś-
my się zaręczyli, gdyś pierwszy raz mnie całował... Było moje spoj
rzenie (ja nie wiedziałam o niem, rozumiesz, nie wiedziałam), w
ktérem wyczytałeś sen prawdziwy o naszych dwóch istnieniach
niekończących się, srebrzystych, w którem ujrzałeś siebie, jak w
śnie nagiego, patrzącego w noc pełną gwiazd, I tego kocham z ca-
łej duszy, tego drugiego w tobie. Czasem go widzę... Chowa się
zbyt często. Chowa się w tym, który wyrywa sobie ze mnie roz-
kosz niecierpliwie, rozpacznie i wtedy nie jest taki śliczny, jaki
być powinien i swego ciała niezgrabnie się lęka, który patrzy na
mnie kochankę ponuro, jakgryby był oszukany, okradziony o coś
najważniejszego. Widziałam twój wzrok, gdym zbudziła się z om-
dlenia i twego uśmiechu szukała i w nim dobrej, słodkiej piesze
czoty życia, Twój wzrok był osłupiały na chwilę żółtym, złym stra»
chem. Był to wzrok nieprzyjazny, spoglądający na mnie jak na
obcą. +

Nie chcę tego wzroku, odrzucam go od siebie, chcę o nim za-
pomnieć. I nie chcę pamiętać twej twarzy, zwieszonej nademną,
gdym w twoim uścisku, twarzy niewidzącej mnie, tępo bezradnej
i prawie okrutnej, roztarganej błędną zaciętością, w której męki
tysiąc razy więcej, niż zachwytu. Wtedy - od tylu. już tygodni -
skrywam powiekami źrenice i przypominam sobie tę inną twarz
twoją, smutnego rycerzyka, boleśnie i delikatnie tęskniącą, z aksa-
mitnemi oczami zakochanej dziewczyny. Przypominam sobie i wó-
wczas dopiero, wówczas tylko ogarnia mnie poryw fali szczęśliwej.
Bo zresztą trwam w twych ramionach zmęczonai nie wysuwam się
z nich tylko dlatego - choć czasem bardzo już jestem niecierpli-
wa, - żebyś ty, drogi chłopcze, urodą moją się cieszył. Ale wtedy
czuję się pokorna i tej pokory nie znoszę nie cierpię i mniej się
czuję żywa... Jakby coś gasło we mnie, oddychającej ciepłem, i

„ uciekać chciało poza mnie. ;
 hire (Ciąg dalszy w następnem niedzielnem wydaria),"  

i

W okolicy Serajewa we wsi
Tupanjari zdarzył się niedawno
niezwykły wypadek. Dwaj bra-
cia, mieszkańcy wspomnianej
wsi, Stefan i Kristo Tomie w to-
warzystwie dziesięciu swych to-
warzyszy otworzyli na cmenta-
rzu grób swego, zmarlego przed
miesiącem ojca, trupa jego spa-
lili, a popioły złożyli znów w
trumnie i na poprzednie miejsce
zakopali,

Stało się to w jaknajwięk»
szej tajemnicy. Mimo wielkich
ostrożności, dowiedziała się o
tem miejscowa policja, która
wdrożyła natychmiastowe do-
chodzenie. Bracia Tomic przy-
znali się do zarzucanego im czy-
nu. Oświadczyli oni władzom
co następuje:
- Zrobiliśmy to na wyraźne

żądanie matki naszej, gdyż już
w pierwszą noc po pogrzebie oj-
ca wrócił do domu jego „duch"
i nie dał matce spać, tak, że ra-
no powstała ze snu śmiertelnie
blada i chora.
przyszedł „duch" także do nas i
również pozbawił nas snu, czem
byliśmy niezmiernie znużeni.
Na zapytanie, jakie kształty

miał duch, bracia oświadczyli,
że ducha nie mieli możności zo-
baczenia, gdyż z chwila, gdy on
się pojawiał, oczy ich zaciskały
się tak mocno, iż dopiero nad ra-
nem byli w stanie je otworzyć.
- Ponieważ zachodziło nie-

bezpieczeństwo - mówili bra-
cia dalej - że duch niepokoić
będzie całą wioskę, przeto we-
spół z dziesięcioma jej miesz-
kańcami postanowiliśmy zgod»
nie z panującą wśród ludu tra-
dycją, trup spalić, co też się sta-
ło
Duch istotnie więcej się już

nie pojawi!

Następnej nocy,

 

 

- Jest to - kończył opowia-
danie jeden z braci - jedyny
sposób na unieszkodliwienie
wampira. Stary Tomic, według
mniemania synów, stał się wam
pirem, więc ciało jego musiało
być spalone.

WESOŁY POGRZEB
 

Pewien anglik z Kent, które-
go raziły zawsze czarne szaty, w
orszaku pogrzebowym i ponury
nastrój ceremonji załobnej, po-
zostawił, umierając, ostatnią wo
le, aby pogrzeb jego był możli-
wie najbardziej wesoły i barw.
ny.

Pozostała rodzina zastogowała
się w zupełności do życzenia
zmariego. Trumna była emaljo-
wana biało i posiadała srebrne
ozdoby. Konie ciągnące karawan
wybrano specjalnie z pośród bia-
ło-siwych, przeznaczonych zwy-
kle do uroczystości weselnych.

Wszystkie kobiety, wchodzące
w orszak pogrzebowy, przyodzia
ty jasne i bardzo kolorowe suk-
nie. Wdowa, postępująca za tru-
mną miała suknie jasno - popie-
late, syn zaś i córka zmarłego u-
brani byli na niebiesko.
W pieśniach pogrzebowych

_____sfRONICA 5

dritfdty ko wisble mtsh ta

nad' świeżą mogiłą, nadał swym
mowom charakter pogodny.

WZROST FLOTY GDARSKIEJ
PRZY POLSCE

Ogłoszone przez gdański u-
rząd statystyczny cyfry co do
rozwoju gdańskiej floty handlo-
wej, stwierdzają ogromny roze
rost tej floty od chwili odłącze-
nia Gdańska od Niemiec. O ile
bowiem w roku 1913 flota gdań-
ska liczyła statkówo pojemności
ponad 50 ton tylko, 21, a łącznej
tonaży 12,643 ton, (czyli tyle, ile
cyfry te wynosiły w roku 1805
i 1849), to w lipcu 1923 roku
flota ta liczy 48 okrętów o po-
jemności 59,483 ton. Innemi
słowy od rozpoczęcia nowej ery
wżyciu Gdańska, liczba okrątów
wzrosła o 250 procent, zaś to-
naż o zwy 50 procent.

   

Produkcja węgla brunatnego
na Węgrzech wynosi około 0.9
ogólnej lic wydobytego wę-
gla, który słu
gazu świetlnego.

 

  

Amerykańskie fabryki obuwia
sprzedały o 21.9 procent więcej
towaru w roku bieżącym niż w
przeszłym. 
 

  
Hamburga,

w; i
---
lie informacje udawajcie

179 East 3rd Street

Sprzedaż Szyfkart do
Dromex, Antwerpii,

Tryjestu na najlepezych i najezyberych okrętach
&ZCZEGÓLNĄ OPIEKĄ OTACZAM RODZINY

Mimhnhilfipqmcfi
any

 

G. KUNASZEWSKI -

  Ant Rew
Gdanska

erdams,

       

 

wymiany pieniędzy. Po
się do  manej siarej  firmy:

       
New York, N. Y.

 

 
 
 

 

 
14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

=-SKŁAĄD MEBLI ==

New York City

 
 

  

pa z

 

plet do salonu . . .

Pierwsza wielka letnia wyprze-

daż w powiększonym lokalu

ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM DOBOREM MEBLI NA SKŁADZIE ORAZ TA-

NIOSCIA CEN. POD TYMI DWOMA WZGLĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM

ŻADEN INNY, SKŁAD MEBLI NA ECAIŻT SIDE. ZOBACZCIE,
SIĘ! z swa

  

Kombletne urządzenie jadalni 10 sztuk od $i 9.

    « j

ign

TYGODNIOWO

- OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest otwarty w poniedziałek y
do godziny 9ej wieczór ,

A PRZEKONĄ.
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Gramofbny
. od $7909
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ODEZWA
do całej polonii zamieszkałej

w Brooklynie i dkolicy!

RODACY!
W sobotę, dnia 25 siprpnia

r. b., o godz. 7:30 wieczorem,

 

w Sąh Domu Narodowego przy
Briggs Au, w (‘wenpomt od-
będzie się w dziewiątąrocznicę
GZYNU w
pnrqzummmu Złączonych Towa-

rzystw Polskich i Komitetu im.

Józefa Piłsudskiego uroczysty

obchód.

Przemawiać będzie ob. B. D.

a i óry przed dwoma

tygodniami powrócił z Polski i

inni mówcy.

  

 

śpiewącze chóry:

„Symfoma „Dzwon Zygmim=
ta" i „Lutnia", '
A węc zapraszamy wszyst-

kich rodaków i fowarzystwa do

wzięcie gremyalnego udziału.
Apelujemy do braci w o-

lefńców, zamieszkałych w Wil-
liamsburgu i Greenpoint i w o-

 

  
ANTONINA1.ĄśomowA

n lunchmtm ew York
”5% Ba ' rltnlowndflh ste do

492 -5 Ave., Brooklyn
między 11 i 12 lea

Udll'llMum:) w. elerplentach ko»
bleeych po dawnemu. Tel. Soutlr 289%.

 

 

 

Rozweselcie Swę Mieszkanie!

PirTio neon

tonolę, jaka Wam przypadnie do gu.
spłacaćstu, dzięcii

blodnluvnbb),£   

 

lerlm'je :l'lpchętnie,

PIANOLE 1 ROLKI

Pszczoła Music Shop

 

 

 

   
kolicy, ażeby jak jeden mąż

rzybyli na obchód dziewiątej

rocznicy Czynu Sierpniowęgo.

Zapraszamy wszystkich pra-

wych Poląków z całego Brook-

bna i dzxelnm pobliskich, żęby
śmy wspólme uczęili qzlemątą
-rocznicę Czynu Sięrpnigwego
jaknajlepiej.
Zbięrzemy się w sobotę, dnia

25-go sięrpnia r. b., w Sali No

  

mu Narodowego, o godz. 7:30
wieczorem i złożymy cześć
pierwszym żołnierzem nowej
Polski, którzy pod komendą J6-
zefa Pilsudskiego rozpoczęli bój
o niepodległość Polski.

Zbierzemy się, ażeby Twórcy
Czynu i Głównemu Budownicze-
mu nowej Polski Komendantowi
Piłsudskiemu wspólnie uchwalić
i na ręce Jego przesłać zapew-
nienie, że wśród emigracji odda:
lonej o tysiące mil od ojczyzny
biją serca w rocznicę sierpnio-
wą.

Rodacy! Niech nie braknie
nikogo z nas w sobotę, dnia 25-
go sierpnia r. b. na tej melkle)
uroczystości.
Obywatel Kułakowski, który

__]EE: SE

Realności idą

w górę!
«T0 KUPI DOM TERAZ -
ZROBIHAĘDZO MĄDRZĘ!

Mamy ra liście domy o róż-
nej cenię, wę wsz stkich
dllelmcach Bron lynn

 

 

Nasz własny adwokat spraw.
dziprawo własności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i ęgrzedaży.

Pożyczką Pieniędzy
a H y p o t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E.
206 Driggs

I Bropklyn,

 

 

 

 

Udział biorę wszyslkle chum śpiew
ków na

 

ave. i w skla

 

 

 

 
  

  

posmdanu naskła 7
piana, pianole, praz L

 

Ęyszeliściś,że w $0, Brooklynie ja
ECHO

Sklę Muzyczny
je najrozmaitsze gramofony,ńce, Śpiewy, muzyki na rekor-dach, nuty, itp. i mieszczącysię pnr.

536-3rd AVE, (Róg 13 ulicy)
w $o. Brooklynie, N Y.Kto jest. właścieję!?Właścicielami są: stary, znany od siedmiulat por., 722 Sth! Ave. sklep z gramofonamii jubilerski,5th ave, róg 22 ulicy, który ostatnio zostałprzeniesiony pod powyższy adres, znany z

J. B. ARENDT, wnPODGOBSKI
i A. KALIN

Przyjdźcie i puekunuuesi 9.
Gminna”

"Telefo

później jubilerski por. 70$-

rzetelności

 

zadowolenie.

quth 3281

South 3281

  

Tel:

      

 

:[V-ty Zjazd Ziedn. Śpiewaków na Wschodzie -

- - Koncert i Bal «»
|__ w niedzielę, dnia 2-0 września 1923 ---
| Początek o gadam":Gej wieczorem 1

KONTEST 0 NAGRODY I BAL ||
|___ w poniedziałek 3go września (w Ląbar Day)
I PouqlLk o bad/Img bej wieczorem

W SAP LABOR LYCEUM f
bo wąllnughhy iurgeĄvsą

 
Bilety wcześniej do pabycią w siedzibie Komitetu Przedzjazdowego „So- |

w kolpia" 190 Grand SL., raz J. Stojowski, 679 Grand St. w Soyth Broc- |
|klypu, Dom Narodowy, 724-5th ave, Bank A. Jagockiego, 707-3rd |

iegramofonów Fiust i Wożnicki, 308-5th ave.

Brooklyn, N. Y.

$1.00 i
należące do Zjednoczenia Spie- |

Wsehodzie

 

  

 

 

niedawno powrócił z Polskii był
na bankiecie, gdzie Marszalek
Piłsudski wypowiedział HISTQ-
RYCZNĘ PRZEMÓWIENIE o-
powie nam dużo prawdziwych
rzeczy, na które patrzał, będąc
w Polsce.
Na -ostatku .preypominam

wszystkim towarzystwom, któ-
re mają swoją siedzibę w Domu
Narodowym, ażeby przybyli
wszyscy, ażeby sala okazała się
za mała. -

Za Komitet Obchodowy:
W. GRUBERSKI.

(19, 25)

„KMK!MPIKNIK'!

Kto urządza?
Oddział 1 Związku Młodzxezy

Rulakne] i T-wo Śpiewu „Symfo-

Dopiero w niedzielę, dnia 26-
go sierpnia!

Gdzię?
W najładniejszym i nalwlęk

szym „Cypregs Hills Parku"

 

   

rooklyme‘
Jak dojechać?
Tratwa; Bshvuck Ave. i

Umon Avi Gorng
 

 

Zakład Fotograficzny
G. M. KANTON197 Grand 9%. Brooklyn N. V.wykONUJK ZDIĘCIA ARCzNIK PO PRZYSTĘPNEJ** Uskutectnlamy reprodukcje,

"W? wesela itp.

 
   

portrety,
TFI

    

w
Ludu?"bo: OkaMAREA

otwarta na Jeden
Imię 1 nazwisko
Ultea 1 nujper ..-   

   

 

 

 

Polskie

 

Rekord?
 

JAK ZAWSZE,Nasze hasto:
  

 

(FIUST
on

 

-gbee---
Nie płaćcie gni centa więcej!Oferta ta Ime wszelkie nasze poprzednię oferty, nigdy przedtem

bowiem nie była podobna zniżka udzielana przy sprz loży
polskich rekordów Emersona

EMS1 TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI]ajniśsza cena - najlepszy towar!
Gramofony: Sonora, Columbia,
Kimberly, Victor oraz Pianole

3 NA ŁATWE SPŁATY
4,| Skrzypce, smyczki, Harp-miw rolki de

"al / Yiwu”, nuty i wszęlkię muzyczna przybory
WSZELKIE REPARACJĘ

WYSYŁKA

 

RPÓW POCZTA
Piszcie po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC. /T WOŻNICKI)
708 FIFTH AVENUE
Sot rooklyn, N. ¥.

2239? Soummg'x

    

Nasza organizacja, pole-
na dostarczania

 

???”,”
daje Wam możnosc "na-
byciatej pięknej Pianoli
bo lak bardzo niskiej

cen

o „SAV (To WITH m.gwans" "
Da} “i‘c‘wfm‘éfi„św..

ete TrachY‘j'éfiih
S Haman «Eng.."a
iętoniernieme mamy:
w Til-tou art umnvoxm

MSCI
15 Ait ”wmn. Ww w

 

goreciyć

  
   
M- 

188 metropolitan

  

Myrtle Ave. do Ridgewood, a tu
zmienić na Cypress Hills i pro-
ściuteńko'aż do samego parku!

Tańce, łódki, doskonała mu-
zyka , urozmaicoła zabawa, a
wstęp tylko 50 centów.
Jadą inni - pwednem) i my!

(19, 26)

Nieudałe zabiegi dwóch mię-

dzynmodóuLluu Brooklynie

 

   

reakcją dorwa-

rodowy punmxgn

Niedawno, na 11]
łata Sreńskiego, odby
ferencja okolic
której obok
ca, kś. Ry
brałondz ung
ków wydziąłowych.grę-„„u.się
obecnie koło zlóhk pąmiiul

nych.

 

Na kpnhrcnql (u radzono jak

oe

 

Ścić zaszarggną opinję wy-

jału i powołać go qapuwrul do

życia w naszej dzielnicy. Radzo-

no długo, ale nie osiągnięta wy-
niku, bo zabrakło „S h lu-
dzi ci „słarzy" mają nazwie
ska tak zaszargane rozumku):

Npruwkdlllly że samo wysunięcie

ich na czoło, pogrzebałoby z po-

wrolem trupa uydziuluwuuu. -
Sprawę odłożono do pomyślniej-
szych czasów, a na une postą-
nowlong przeciwdzigla¢ wszęlkiej
pracy narodowej.

Wolno wam kochani „ojcowie"
radzić, wolno gnuć-projekty. wol

np marzyć, wyniku: nię zobaczy
cię ojezulkowie, bo zanadto war-
cholił Wydział narodowy, zanad=

    

 
Ty-

DHERemnarp
CHORD-V oczu, “Flu i UAKDLA

6 oku:-

 

„auąwźn'g"may.,'”
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[lgt-rzy wnngzgj dziewi-
ali ludzi, aby mógł por
pnwlóxme oszukiwać!

  

Największypiknikw sezonie!

Złączonę Towarzystwa: -„Od
I-sgyZwiązku Mod ;x! Pol

Tow. Spiewy $ymfonja" u:
w niedzielę dnia 20-50

 

     
 

or

  
WIELKI PIKNIK

w Cypress Hills Parku.

Doskonała muzyka. Urozmaico

na zabawa, Wstęp Sde.

O liczne poparcie uprasza

Od. I Zw. ML, Polskie) i

Tow. Śpiew„Symfonją".

Dojazd: -Tramw lmsluuck
Ave. Union: Aye. Myrtle
wraz kole} gorna: Myrile Ave, ;?
zmianą na tramwaj (.rpnss

Hills,

  

>

 

 

 

Zabawa przedzlatowa

Wszyscy wybierają się umnie

na zabawę perlZlutonq którą

urządza w dniu % sierpnia, r. b.

Gniazdo 618 Zw. Sokołów Pol.

skich w. Greenpoint w. sali por.

125 Eagle ulicy.

sokotéw, .sokolie i

dziatwyobojga płci, tak zacieka-

wily miłośników sportu, ż wię-

ksza część biletów została sprze-

daną w kilku dniach.

Tańce które się odbędą przy

dźwiękach doborowej muzyki pol

skiej, liczne pięspodzianki, “(r
rych pruguiowamcm zajęły się

urocze drubny i wiele, więle in-

nych miłych i ciek-mych rzęczy

winnybyć bodźcemdla tych. któ

rzy biletów jeszcze nie naby

czątek zaligwy o godz. Tej

 

 

 

 

 

 

 

Przechodząc ulicą lub
wychodząc z teatru

uspokójcie swe pragnie-
nie porcją

PYSZNYCH LODÓW

wpolskiej cukierni

K, CETNARA
739 Manhattan Ave.
Brooklyn, N. Y.

obok Teatru Meserole

ZAWSZĘ ŚWIEŻE
CUKIERKI

1 CHŁODNIKI

 

   
UWAGA GOSPOBYNIE!
Swdbv'tlflclt kody dawać swo-

ję bieliznę do: Maspeth Wet Wg.
Nie repomalicle, to Folger Tm
wishes wind ud„213132: :”;

o c

leute „I] ”zI ażeby !!:-
,nyMum

polaków.pr 6a"
t thoy memven yuk it

wipni sami bieliznę przy YA
rama1!ęhłnpcm. [„Nową

  

Salufłlidl

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Aveaug

Teton 181 „gwn
, MASPETH
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mamo 1SAJOR
181 Freeman St.BROOKLYN, N; Y.Polecają smaczne wyroby spor
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BDZ Ę L esiąc

wł.?erqnow - ostatni cywąre
tek. mies

Kétke Teatr. „Wolność"
"druga sobota miesiąca.

Odbywających w Domu Narodo-
wym pray Driggs Ave. w Brooklynie,

naników P
”larwM&A

a przymierza" - pierwsza
mama mascara

w. t

Tow. Króla Jana Sobieskiego - trze-
cia niedziela miesiącu.

Tow. ”wrong-“o - nlp»
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ch - drug!  

Grecki xrchculog Sotirin od:
krył na miejscu starożytnego E-lego ~

M9 -0008 |[ou ruiny kościoła i grobowca  

 

PocogtacięRENT! \

CLSTER&FISCHER
pisergct reataiosctow

 

tai. ltd-n- Czarneckiego -
am- środa. miesiąca
KumcnogącnyOddział ~ ostatpie    

  

 

   

hase {bl-Wutymian- - lekcje w «30Hangman Avenue

-Witole9 NK"Tow. „mm gummy ~ dough
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Ktochcekupić -Ktochcęts rzedać BOM lub INTERES

w
PQLSKIEGO BIURA RnlALN‘oglzC‘WWEGQ w. GREENPOINT

w. woNSK!to a int 6023Telntop: -Grecogoin y.wax Mul—wą]nur—ru mum. canmmkmnn a in
Mkt w dolarach 1 mi

erintanmteint5Wrzetkie Informacje nadel-1:1!RAK markę—m gino. B

Wielka Wyrzedaz
W POLSKIM SKMDZIE OBUWIA

pod firmg:

White Eagle Retail Shoe Store Inc.

977 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Ogromny wybór trzewików pierwszorzędnej jakości:
męskich, damskich i dziecinnych J
sprzedaż po bajecznie niskiej cenie - Bardzo lzadka
sposobność zaopatrzenia siebie i całej familji w do-

bre i (anie obuwie

4,500 PAR Więlki zapas 4,500 PAR
Za zadowolenie kupUchxch ręczymy

22 Mpm

 

  

 

 

TELEI'ON SOUTH 4188

Mąryanskl & Jaszczerski
660-3-cia Aveyue, Brooklyn, N. Y. -.

Agencją Realności
Wygqżyczamy pieniądze na pierwszą i drugą hipotekę, ubez-
pięcząmy od ognia i wszelkich wypadków, pośredniczymy

przy wszelkich kupnach i szacujemy majątki.

KANCELARJA NOTARJALNA
Wyrabiamy wszelkie dokiimeńty Polskie Krajowe z potwierdzeniem

konśularzem

imędązSzgkart pa wszystkie linje okrętowe
do i z Polski wprost przez Gdańsk

Wysyłamy pieniądze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar-
kach do Polski iinnych części świata - prędko tanio i bez.

piecznie.
   

    

  

  " -WENIMY
mego wyrobu posiędają w sobie smak,reeo nigdy się ni zapomina. Już pierw
„Ąngcl o wędlinuxywłnę Jost “Jayn-

darste mil sjcie od" s
Iupc- an:-uwm produkty.

m N. 8th St.. Brooklyn. N. Y.
 
 

 

Dlaczegn
NBZ UMŻLEPSZEZAzsuwa:
aa Rtien

1HmEPAh
Do NABYCIA 48 GOTÓWKĘ LLB .xALATV'ESPI-An

* GRADYS

599 Manhattan A?"
Lisko peices avs. Brooklyn, N. Y,

 
  rządzone je i ź naje

Awiciszego zawsze mięga na
sposób krajowy"

KIĘLBASY-SZYNKI
SALGESONY

WYBAB MIĘSA
 

 

   
" felton Greenpoint 1990
Polski Zakład Fotograficzny

11
»POLART
W. CZĄPLIGKI, ość

vkomię  wazęlkię roboty w zą.
wam]?Sz!i Fotoquflnflpjl

207 Drugs:A
Brooklyn, N

 

 

 

 
 

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEŻELI TAK - pańśwcząs zasięgnijcie porady w dawno
istniemnem biurze

H. K O R N

BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE

1007 Manhattan Aye., Brooklyn, N. Y,
Mamy nnjwigksq _wybńg pierwszorzędnych realności w

Greenppint i okolicy o przystępnej cenie.

 

 

Adwokat urzędujący w naszem biurzę udzieli Wam ng
1 wszelkiej porady w ęprawąch humusowych

ISTNIEJE OD BOKU 1995. TEL: GREBNPOINT 325

 

 

 

 

  



 

WYDANIE NIEDZIEL

  

 

Baczność Hartford Conn.

Aby uczcić święto Niepodległości Polski przez Polonię
miejscową

Klub Polsko-Amerykański urządza
WIELKI OBCHÓD SIERPNIOWY

w niedzielę dnia 19-go sierpnia 1923, na sali Polskiej
Białego Orła

62 Charter
o godzinie 7

Prosimy wszystkie orga
ford i okolicy de
chodne sierpniowym.

 

  
zięły jak najlicznie

Oak Avenue

-ej wieczorem

nizacjei towarzystwa w Hart-
udział w ob-
KOMITET.

 

 

NOWYSWIAT, NIEDZIELA, 19 SIERPNIA(St

„ZRABOWANE SKARBY GNIEŻNIENSKIE PRZED
*- © FORUM SEJMU,

  

A STANOWISKO .
KS. LUTOSLAWSKIEGO 

Warszawa, 2 sierpnia.Na ostatniem posiedzeniu Sejmu toczyła się dyskusja nad na-głościa wniosku Wyzwolenia wsprawie inwentaryzacji i zaber-pieczenia ruchomości, a w szczególności skarbów kościelnych.
Zabiera głos p. Jemielawski

(Wyzw.): W Gnieżnie skradzio-
no ko (mm!) relikwji war.
tości 200 miljonów marek zło-
tych, czyli 5 bilionów marek pol
skich. Nie pociągnięto za to do

 

   

 
 

KORESPONDENCJE

LOWELL, MASS.

Zapowledziany przez Zarząd
Domu Polskiego Obchód Roczni-
cy Sierpniowej poruszył strasz|
nie nieliczne zresztą u nas nie-
dobitki wydziałowe. Szczegół
nie oburzy! sig na Dom Polski

' druh Wiech, prezes -X Okręgu
Sokołów i na ostatnim posiedze
miu sokołów gromił inicjatorów
obchodu z taką furją, że funda-
menty sokolni zadrzaly. .Dru-
howi Wiechowi odżył głos, bo
już jakiś czas nie sprzedaje na
wiecach akcji, jako że byznes
łapichłopski -ostatnio _bardzo
podupadł.

Dziś Wiech w innym kierun-
ku wyładowuje swą energję i
krzyczy na całe gardło» by się
nikt nie ważył iść na obchód ku
czci legjonówi ich Wodza.

I dlaczego to druh Wiech wy-
stępuje przeciw obchodowi?

Dlatego, że obchód urządza
Dom Polski. Przecież do Stowa-
rzyszenia Domu Polskiego nale-

 

ży osiemnaście towarzystw, więc ;
olbrzymia większość zorganizo-
wanej polonii w Lowell, Mass.

Sokołom wogóle, a panu pre-
zesowi okręgowemu w szczegół
ności, radzimy zostawić nas „le-
wicowców" w spokoju, a samym
zajmować się dalej zbieraniem
składek na sokolnię, czasami
zdać z tych składek sprawozda-
nie (bo dotąd go jeszcze nie by-
ło), a w miesięczniku „Szary
Ptak" drukować trochę mniej
pornografji.

PoJonji w Lowell, Mass. po-
dajemy do wiadomości, że Ob-
chód Rocznicy Sierpniowej odbę-
dzie się w Domu Polskim, dnia
26-go sierpnia r. b., o godzinie
2-ej po południu. -Przemawiać
będą: prof. Mierzwa z Des Moi-
nes, Iowa, ksiądz Józef Leśniak
i dr. Dziura. Będą także śpie-
wy, muzyka i deklamacje.

JEDEN Z KOMITETU.

  

Morris Plan pożycza coraz więcej

The Morris Plan Company u-
dzieliła w ciągu pierwszych sze-
ściu miesięcy tego roku więcej po
życzek, niż w pierwszem półroczu
roku 1922, jak stwierdza sprawo-
zdanie, nadesłane nam przez lo
towarzystwo, Morris Plan system
pożyczył mianowicie zgórą 850,-
000,000, a liczba dłużników prze-
kroczyła 212,500. Przeciętna po-
życzka wynosiła do $240, W o-
statniem półroczu udzielono ra-
zem o $12,000,000 więcej poży-
czek, niż w roku ubiegłym:(Ogł.)

BOSTONMASS

 
ObchodSierpniowy

Staraniem miejscowego kołu
„Wyzwolenia" odbył się w nie

 

dzielę dnia 12 sierpnia obchód ku
«uczczeniu Czynu blcrpnwuego

we Franklin Hall.

O godz. 3-ej popołudniu, ob-

chód otworzył ob. L. Kozłowski,

w krótkiem przemówieniu, zazna«

czając wiekopomny fakt, jak to

6-go sierpnia, 1914 roku garść

strzelców pod wodzą Piłsudskie-

wo, wypowiedziała wojnę Rosji o

niepodległość Pols

Mowę na temat Czynu Sierpnio

wego i rezultatów, któresprawiła

akcja LegionówPiłsudskiego, w

głosił redaktor „Nowego Świata"

z New Yorku ob. W. Bojan Bla-

żewiez. Mowa składała się z

dwuch, części. W pierwszej ob.

Błożewiez mówił śle o całej

walce niepodległościowej, o two-

rzeniu i budowie państwa, na ha-

slach demokracji

W drugiej części ob. Błażewicz

mówił o wychodźtwie. O udziale

tegoż wakcji niepodległościowej

w przeciągu dziewięciu lat i o po-

trzebie dalszych ków do u-

trwalenia demokracji w Polsce.

aby zło-

      

sudskiego, odpowiedziało szereg

osób, składają imiennie /27 do-

larów, oprócz drobnej składki na

pokrycie kosztów. obchodu,

Za guziczki z portretem Pił.

sudskiego otrzymano $3.40.

"| Tmiennie za Kwilami: komitetu

Im. Pilsudskiego w New Yorku,
złoż

 

    

  

   

 

   

 

  

   

J. Urbanik .... $1.00
M. Zapolski 1.00

Marek .. 1.00
K. Popiak 5.00
F. Madejczyk. . 1.00
P. 1. Nabacz .. 1.00
L. Kozlowski . 5.00
Sobolewski .. 1.00
J. Bogniewiez - 1.00
R. Kirdea . 1.00
Rosowicz 1.00
J. Jodyk .. 1.00
B. Kene ... 1.00
J, Andrzeje 2.00
N Piaskowski £00
$. A. Cieśluk 2.00
C. Rewpisz .. 1

 

Strajk w elektrowniach

- w Vera Cruz

WASHINGTON, 17 sierpnia.-
Misto Vera Cruz i przyległe miej
scowości są pogrążone w ciemno-
ściach z powodu strajku w miej»
scowych. elektrowniach,
 

Philadelphia i okolica

W lipcu mniejszy przywóz

niżw czerwcu

PHILADELPHIA, 17 sierpnia.
Przesyłka twardego węgla do Fi-
ladelfji wlipcu okazała się znacz
nie mniejszą aniżeli w czerwcu.
W czerwcu Filadelfja otrzymała
6,634,787 ton, podezas gdy w li-
peu tylko 6,260,053.
Mniejszy przywóz węgla w li-

pcu został spowodowany świętem!
4 lipca i wakacjami jakie otrzy~

mują w tym miesięcu pracowni-
cy kolejowi,
 

Karol E. Shedaker znany po-
wszechnie fabrykant koszul zo-
stał znaleziony martwy w poko-
ju przepełnionym gazem w hole-
lu, w którym stale mieszkał. We-
zwany lekarz stwierdził samobój-
stwo z przyczyn jednak niewiado
mych. Samobójca cieszył się do-
brą opinią, a jego interesy finan-

| sowe znajdują się w najlepszym
stanie. -"

 

 

NICETOWN PHILADELPHIA!

Towurzystum”(humid

WIELKI
NA LEWIS FARMIE,

W NIEDZIELĘ, DNIA
, POCZĄTEK O GODZINIE 10 RANO

Doborowa orkiestra, zabawy
lody, przekąski smaczne i napoje
uga grzeczna i skora na każde
rych prosimy o liczne przybycie! -

P IKNIK
Nr. 2-gi (przy drodze)
19-G0 SIERPNIA 1923
towarzyskie połączone z nagrodami,wszelkiego rodzaju najlepsze, orazskiniene Sunownych Gości, „któ- /

Kmm,(
   

--- --- odpowiedzialności niestarannych
' w rodzaju ks. prała-

ta Laubitza. Po Gnieźnie krążą

 

pogłoski różne ,że kradzież ta
jest fikcyjna, że kler skarby te
przechował, bo obawia się zawie-

skądRolwiek; to znów, że
zabrali te rzeczy dla sie-

bie a la Macoch, dalej; że obec-
ny rząd je zabrał i przechowuje
w Belwederze, Znowu inni mó-
wią, że skarby skradli kanonicy
niemieccy i wywieźli do Niemiec.
Miejscowa policja śledcza nie
ma dostępu do licznych zabudo-
wań kościelnych. Jeżeli państwo
wydaje 40 parę miljardów „na

religijne, to powmno o
jększą opieką $

  

  

    

  
  

nań, Nie narusza to bxnaJmmeJ
autonomy kosclola, nie śprzeu-

óki

ne, LabLZpleCI) to choć w części

te skarby przed rabunkiem,

Wnioskodawcy przedkładają od-

powiedni projekt ustawy.

P. ks. Lutosstawski: Od wielu

wieków wiadomo, że skarby ko-

ścielne bywały nieraz inwenta-

ryzowane przez władze państwo

we.

Inwentaryzacja dóbr kościel.

nych zazwyczaj bywała

pem do ich rabunku...

Jak się kto interesuje cudze-

mi skarbami (wrzawa ną lewi-

cy), zazwyczaj należy podejrze›

wać nieczyste intencje. Kościół

inwentarz swych skarbówposia-

da i to jest jego rzecz.

Głos: To jest rzecz państwa.

Nagłość odrzucono głosami

stronnictw rządowych i N. P. R.

(Ponowna wrzawa i krzy

Wniosek, odesłanb do komisji,

Otóż epizod ten, który w głó-

wnych zarysach powtórzyliśmy,

tak komentuje warszawski „Ku

rjer Polski":

„Najciekawsza jednak sprawa

poruszona była w czwartym

wniosku nagłym (mowa tu wła-

śnie o powyższym wniosku Wy-

zwolenia, red. Nap), przy któ-
rym żaden z członków rządu nie
zabrał głosu, Wyręczył ich poseł
ks. Lutosławski, dowodząc, że
inwentaryzacja skarbów kościel
nych,-której domagał się klub
Wyzwolenia, jest rzeczą
ną, godzącą w prawa kościelnei
uczucia narodowe, może zaś
mieć na celu jedno tylko - za-
grabienie tych skarbów.
Cóż wymowny ten obrońca za-

sady niewtrącania się państwa
do zarządu bezcennymi zabytka-
mi historycznymii dziełami sztu
ki, nagromadzonemi w kościo-

  

 

   

łach powie, jeśli dowie się, że

 

HE JEST WART CZŁOWIEK!

Stosownie do statystyk ubez
pieczeniowych, człowiek zdrowy
jest wart w przybliżeniu 16 razy
więcej miż jego roczne zarobki,
jeżeli się liczy 6 procent od pie»
niędzy. Jeżeli człowiek zarabia
52,400 rocznie, wart jest wtedy
$10,000, ponieważ potrzeba $40.
000 aby 6 procent przyniosło do-
chód w sumie $2400 rocznie. -
Człowiek wyczerpany i znużony
nie jest nic wart ze stanowiska
jego zdolności zarobkowania. Sta
tystyka stanowa wskazuje, że każ
dy człowiek pracujący, w Stanach
Zjednoczonych jest chory prze-
ciętnie 9 dni w roku, co przynosi
ogólną stratę narodową 500
miljonów dol. rocznie. Jednym z
największych problemów ekono-
mieznych w naszym kraju dzisiaj
jest : Połowie tych
chorób można z łatwością zapo-
biedz, dliczego więc tego nie u-
czynić? Trinera Gorzkie,Wino mo
że do tego wydatnie dopomóc. -
Przeczyszcza: wnętrzności, regu-

ich czynności, utrzymuje or-
ganizm w stanie silnym i zdro-
wym, który w ten sposób
pieczony, opiera się niebezpiecze
nym chorobom zaraźliwym i prze
ciwdziała zgubnym wpływom mi

Wino jest naj-
lepszym tonikiem letnim w ca»
łem tego słowa znaczeniu, Może-
cie, go dostać u swego apkkam

  

' lub" dostawcy Tekarstw,

: dzenia w Pols

 

prawo inwentaryzacji oddawna
istnieje w Polsce i jest wykony-
wane?
A opiera się ono na dekrecie

Rady regencyjnej z dnia 31 pa-
ździernika 1918 roku, ogtostq-
nym w „Dzienniku Praw", pod.
pisanym przez ks. kardynała A-
Jeksandra Kakowskiego, arcybi-
skupa - metropolitg warszaw-
skiego, oraz kontrasygnowanym
przez pp. Józefa Świerzyńskie.
go, jako prezesa ministrów, Zy-
gmunta Chrzanowskiego, mini.
stra spraw wewnętrznych, An-

' drzeja Wierzbickiego, ministra
przemysłu i handlu, Stanisława
Głabińskiego, ministra spraw za
granicznych, słowem przez cały
ostatni królewsko - polski gabi-
net (Rada Reg. bowiem zastępo
wała rzekomo przyszłego króla
Polski; twórca owego gabinetu

p. Świerzyński, był endekiem i

otoczył się znakomitościami en-

deckiemi) w pełnym składzie.

, Trudno przypuścić,

nieposzlakowanej czyst p-
tyjnej kolegówks. Lufa—dawane
go, a nadto zwier7chmk jego w

' hierarchji kościelnej, ks. kardy-

nał, przyczynili do wprowa-

świętokradzkich

  

 

 

 

  

      

praktyk. W

Raczej można sądzić, że ks. Lu

toslawski w obskuratyzmie prze

sadził i rzecz konieczną, istnie-

jącą we w kich krajach cy-

wilizowanych, w celu zabezpie-

czenia cennych zabytków kos-

cielnych przed nieumiejętnem

traktowaniem plebanów i orga-

nistów, przedstawił jako spra-

wę szatana i sług jego -„Wy-

zwoleńców".

  

Straż ogniowa gasi na dachu

rozjuszoną małpę

Magistrat berliński - pomaga

dentyście w chwytaniu zbie

głej wychowanki

O Mugiej w nocy zaalarmo-

wal miejską strażnicę ogniową

wBerlinie pewny dentysta..

Człowiek, któremu dobrze się

wie nie namyśla się długo,

milu; nie swych wartości

pry należy się ucieć do

władz choćby najmniej odpowie-

dnie

Biągał więc dentysta przez

telefon: „Na pomoc".

Przyślijcie samochód, drabi-

nę, sikawkę i najprzedniejszych

łazików. Uciekła na dach domu

jedyna życia mego pociecha,

najdroższa wychowankaf

Próżno wymawiała się straż

nica od interewencji w rodzine

nych zatargach. Dentysta za-

klina wszystkie świętości ryce-

rzy św. Florjana, by go nie opu-

szczali w ducha utrapieniu, w

lęku okrutnym o los ukocha-

nej istoty, która trawiona o-

gniem wewnętrznym odbywa po

dachach przechadzkę karkołom

na. a

Usłyszawszy jednak o „o-

gniu" postanowili strażacy wy-

ruszyć na pomoc, Zagrały trą-

bek, fanfary, za bała m kaly

dzwonki, przeraźliwe gwizdki

rozdarty powietrze i pomknęła

ku dentyście pożarna kawulkmłu
samochodowa.
Noc była księżycowa i upal.

na. Łatwo" więc dostrzeżono
szaloną pupilkę. Siedziała na
grzbiecie dachu kamienicy dzie-
sięciopiętrowej i czuchrała się
po plecach wcale nieprzystojnie.
Gdy strażak dotarł do niej o

mało że nie runął z wysokości
zawrotnej. Okazało się, że wy»
chowanica płonąca, to najzwyk»
lejsza małpa, która wymknęła
się z uwięzi mieszkania dręczo-
na upałem więlkomiejskiej no-
cy letniej.

Między istotą płonącą d ga-
szącym ją zbawcą wywiązała
się utarczka wielce niebezpiecz-
na; gdyż rozgrywała się na wy-
żynach dachu stromego. |

Wreszcie ostry śmigus wody
puszczony z sikawki przez za-
trwotonych  towarzysz6w stra-
żaka położył koniec zawadjac-
kiej walce na dachu.
Wychowanica wróciła do den-

tysty, ale opiekun czuły: musiał
ją opuścić, gdyż powędrował do
kozy za karygodne mepukojeme
straży pożarnej swą iście mal-
pią miłością. z

   

Emisarjusze macedońskiego
komitetu rewolucyjnego. mieli
się udać do Serbji z rozkazem za
mordowania Pasicza; Policja ser
baka podóbno aresztowała 2-ch'

 z pomiędzy nich.
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Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Nabywają domy

Józef Nowak kupił 6 familj
ny dom za $13,200 od L. Soliń-
skiego, który przed 7 miesiąca»
mi zaplacit $11,000,

v. P. C. Supiński kupił 1
familijny dom z garażem, od G.
H, Martens. *

  

Uderzył polskie dziecko.

Powożąc omnibusem A. Lora,
najechał na 6 letniego Michała
Żółtowskiego, Chłopca zabrano
do szpitala, gdzie opatrzono mu
rany na głowie, poczem preywie-
ziono go do domu. Rodzice chłop-
ca nie wnieśli skargi na szofera.

ELIZABETH

Ubiegłej soboty odbył się tu
Obchód Sierpniowy w Hali Do-
mu Polskiego, poświęcony wiel
kiej rocznicy wkroczenia strzel.
cowz Komendantem J. Piłsud-
skim na czele do bylej Kongre-
sówki, pamiętnej nocy z 5-go
na 6-go sierpnia, 1914 roku.

Przewodniczył ob. J. "Kozlow-
ski. Doskonałe przemówienie,
silne i pełne uwielbienia dla ko-
mendanta i Jego rycerzy, za ich
trud dla ojczyzny poniesiony,
wygłosił ob, Aleksander Rysiec-
ki, weteran z wojny wszech
swiatowej.

KORESPONDENT.

NEWARK

Strajk trwa dalej.

Komisja Publicznej Użytecz.
ności zastępująca interesy mia-
sta i publiczności, wni spra-
wę na drogę sądową, by w ten
sposób zmusić kompanię tram-
wajową do natychmiastowego u-
ruchomienia ruchu tramwajowe
go. Komisja wyznaczyła jako o-
stateczny termin zakończenia
strajku -dzień 17 sierpnia, o
godzinie 10 rano, tymczasem
kompanja tramwajowa odpowie-

 

 

BAYONNE

Uroczysty Obchód Sierpniowy
urządzają Polskie Towarzystwa
Postgpowe w. niedzigle 19 sierp-
nia 1923 roku, w hali Szkoły Pu-
blicznej nr. 2 przy 26 ulicy po-
między Broadway i Ave, C.
Początek o godzinie Bj po po-

ludniu.
Na obchodzie przemawiać bę-

dą wybitni mężowie, a miano-
cies wice-konsul dw, Szawleski,
dr. Bronisław -Kułakowski (Re-
daktór Nowego Świata) i były
kapilan Armii Amerykań
Polskiej, -Stanisław. Gutow
Nadło będą piękne produkcje
muzyki i deklamacje.

Wstęp, wolny.
Polacy! Pomni na niespożyte

zasługi położone dla Ojczyzny
Polski przez. najlepszych
Jej, męczenników i bohaterów,
którzy pod dowództwem Komen
danta Józefa Piłsudskiego, pier-
wsi 6go sierpnia 1923 roku po-
szli w święty bój za nicpotlle-
głość, Z poczucia narodpwegoi
świadomości wszyscy stańmy na
obchodzie złóżmy kornie .hold
cieniom przejasnych duchównie

śmiertelnych, a żyjącym miłość i

uwielbienie swoje,

Komitet Obchodowy.

 

   

  

  

 

Wspomnienie pośmiertne

W sobotę 11 sierpnia, stał się
tu- smulny -wypadek, - który
 

C. L. ROBAK

 

wstrząsnął całą polonją polską.
Oto wracający od pracy z fabry-
Ki Forda z Newarku Bolesław
Olszański, śpiesząc do Bayonne,
do domu, wsiadł ze swym znajo-
mym na motorcykl; kiedyjuż od
jechali 10 minut od fabryki, na-
jechał na nich samochód, ude-
rzając ich z tyłu. Olszański od-
rzuconyo kilkanaście kroków, u»
derzył głową o pokrywę od ka»
nalizacji. Zabrany do szpitala w
Bayonne, po 4 godzinach ducha
wyzionął, Nazajutrz przywieziono
zwłoki do domu przy Ave. F. $.
p. Bol. Olszański urodził się w
Łomżyńskiem, do Ameryki przy
jechał ertl kilkunastu laty i
osiedlił się w Bayonne, podczas
wojny wstapil do armji -amery»
kańskiej i podczas walk odzna-

a waleczność 6 mę-
stwo, jako sierżant. Był człon
kiem klubu Polsko - Am. Przed
7 miesiącami ożenił się. Pozosta

wił po sobie żal i smutek, Po-
grzeb odbył się we wtorek 14go
sierpnia z honorami wojskowe

mi. C

   

   
Kontraktor Budnwnlczy

Wykonuje wszelkie, roty: w,nazw
Cows wow
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TADEUSZ HARAZDA
38 Oak Avenue, Irvington, N. 4.
 
 

Singera Maszyny do Szycia
m ip os Iove

ty C- Dostarcremw całym
war

FRANLh/Els WUJCIAK
208 Ferry Stregi, - -Newark, W.

 

Telefon) sake zas
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Newark, N, J

 

Spreeds «
baza kreceatn 1 rectcloa
 

 

Tel. Market 4250, .Rey, Market 4095

Wincenty Schultz
Adwokat

190 Broad Street
Room

Newark, N. 3.

 

 

Telefon:: Warerty
DR. Jore MICHALSKI
5. major-iskare. Wojnk.

uedmy "17,13” 14 Belmont Ave,
od 1— Z puwl Newark, N. I.

Wiedzie? 5416-13 rano.

CHCESZ stać się właścicielem 100

akrowej farmy z wpłatą tylko kilku

dolarow, 1 być niezależnym od m..

kogo, to plsz zaraz lub zgłoś się do

BIURA INFORMACYJNEGO

L(n'hlslrml & Resources Department

 

120 Jackson St., Newark, N. J.
    
 
 działa, że plan zal straj

ku przedłoży w poniedziałek lub
we wtorek. Zdaniem bowiem u-
rzędników kompanji, wielka li-
czba problemów wplywa na opo-

źnienie akcji, Nam się zdaje jc—
dnak, że to są tylko drwiny i
celowe przedłużanie strajku, któ
re żadej stronie nie przynosi ko-
rzyści

APEL DO POLONII!

Komitet Ratunkowyna Newark
i okolicę urządza wielki bazar w
sali parafjalnej św. Stanisława B.

, 122-128 Livingston St, po-
od niedzieli dnia 7-go

października, do niedzieli dnia
14go października.
Dlaczego urządrąmv bazar?

Praca bumanitarna pociąga za

sobą olbrzymie koszta. Kupowć

musimy chleb, węgiel, odzież itp.,

a że,coraz więcej zgłasza sig bied-

nych do Komitetu Ratunkowego,

musimy także na'to-mieć fundu-

sze i dlatego urządzamy bazar.

Prosimy o pomoc i datki!

Jest to, praca, która wymaga

trudów i datków. Jedni muszą zło

żyć fanty na bazar, drudzy mu-

szą je zbierać i zachęcać innych

do pracy. Jest to praca, w której

  

nasze Panie mogą uczynić wiele. |.

wiele dobrego. Datki będą przyj-

mowane w każdą środę i sobotę.

aż do dnia bazaru, w Domu Na-

rodowym Polskim, od godz. 8&ej

do 10-j wieczór.

Niech każdy Polak dopomoże!

ZUBROWINKAzroŁA: LgczNie
NA KĘEWWATlégEb NERKI

 

Zen bastos drania, w. mykwa

 

rows ćmi-mmc 1 Terek
Pocztą dwie paczki za $1.00.

Pierele po śpie lekarstw
B. PREBOLDRUG Co.

3rdStreet.
ELIZABETH N. 4. 
 

 

PO WYGODNE BUCIKI

I% DO:

STAR SHOE CO.

JEDYNY POLSKI

ŚKŁAD OBUWIA

w GÓRZE MIASTA

255 Springfield Ave.,

Newark, N. J.

s

  

| Telefon: Mulberry 67

 

|llCharlton Street,

| REKORDY, ROLKI PIANINA 1 GRAMOFONY
CZYSTO POLSKI SKLEP MUZYCZNY

WIELKI WYBÓR INSTRUNENTÓW MUZYCZNYCH
| Piana, Gramofony, Skrzypce i wszelkie inne przybory muzyczne oraz

reparacie - Sprzedniemy na łatwe spłaty
LYRA MUSIC CO.

Newark,N. J.
  
 

 

SERVICESODA MFG CO.
Czysto Polska Kompan

WYRABIAMY 18 Gnuxmw soby
Nasza Specjalność:

nd Service Cola i czekoladowa soda PG
telefonem i

20EAST 15th STREET,
Telefon 3133

DROBNE OGŁOSZENIA

W „NOWYM ŚWIECIE" MOŻNA ZAMIESZCZAC
ZA POŚREDNICTWEM

KSIĘGARNI J. BORYSA

553 Grove Street, Jersey City

Ogłoszenia podane przed Zgą po poł. będą telefono-

wane do biura głównego i zostaną umieszczone w na-

stępnym dniu

 

N
a

 y.
BAYONNE, N. J.

 

    

 

 

 
 

W Kanadzie powstają nowe osady i miasta. Po-

wstają nowe osadypolskie na urodzajnych gruntach,
przeznaczonych na ten cel przez Rząd Kanadyjski -

Rozległe obszary czekają na właścicieli-rolników. -

Chcesz być właścicielem 100-akrowej farmy lub masz

krewnych w Polsce, którzyby przy twej pomocy mo-

gli upewnic sobie dobrobytna całe życie, to pamię-
tajcie, że:

NAJWIĘKSZA KANADYJSKA KOMPANIA

KOLEJOWA

(Canadian National Railways)

która wspólnie z rządem kanadyjskim przeprowadza
osadnictwo w Kanadzie, otwarła w Newarku, #2

GŁÓWNE BIURO lNFORMAQYJNE

CANADIAN NATIONAL RAILWAYS
Industrial & Resources Department

120Jackson St. (rog Ferry St.) Newark, N. J.

Po wszelkie informacje plsz lub rglasza) sig na powytszy adres.
Biuro otwarte każdego dnia: (z wyjątkiem niedziel) od godziny 9 ramo
do godziny 9 wieczór. Polscy urzędnicy udzielą ci wszelkich wyjaśnień
bezpłatnie w twoim języku.
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Poszuki ze starego

BACZNOŚC YONKERS, 1. v.! ' ake

OBCHOD SIERPNIOWY

odbędzie się we wtorek, 21 sierpnia, o godzinie Sej wie-
czoremw hali Klubu Oświatowego, 46 Orchard ulica.
Przemawiać będzie ob. B. D. Kułakows

 

który po-

 

wrócił przed kilkunastu dniami z Polsk]i podzieli się z na-
mi swemi spostrzeżeniami.

Rodacy:skonysmjcie ze
nowsze wieści z Polski.

 

sposobności, by usłyszeć naj-

KOMITET.

 
Dmytrow Plotr od 1913 r. w Ameryce,

mieszkał 60 St. Joseph Ave, Ro-
chester, N. Y.

Szatkowski Alojsy 1 Władysław; 500
Bust 137 St. Bronx, New York.
HatoJewslkd August Grzegorz, 140 E.

3 St, 11 floor, New York.
Bujarek Jakób, krawiec, ostatnio mie

szkoł w Buffalo, N. ¥
Łukasik Karol, ksiądz rzym. kat.
Więckowski Jan, właścielel sklepu
masarskiego, mieszkał na Jersey
St., Jersey City, N. J.

Lutz Otto, mieszkał w Westo, Colo.
  
 

 

KOŚCIUSZKOWSKI KOMITET WYCIECZKOWY

ZAWIADAMIA, IŻ WSZYSTKIE BILETY NA

WYCIECZKĘ DO WEST POINT W DNIU 19-TYM

SIERPNIŚ, ZOSTAŁY SPRZEDANE

i

WYCIECZKA STATKIEM DO WEST POINT

Uzupełniając poprzednio ogło-
szony program koncertu, który
będzie miał miejsce w czasie wy
cieczki statkiem w dniu 19 bm.
dzielimy się wiadomością, że
współudział swój łaskawie przy-
obiecał zawsze mile słyszany p.
J. Kallini, i cieszące się ogólną
sympatją Tow. Śpiewu „Harmo-

Przebieg wycieczki będzie na-

stępujący:
Wyjazd z New Yorku stat-

kiem „Benjamin Franklin" o go-
dzinie 8 i pół. Wylądowanie w
West Point około godziny 1-ej.
- Następnie złożony zostanie
przed pomnikiem Tad.
ki wieniec, ofiarowany .przez
Konsulat Rzeczypospolitej Pol-
skiej w New Yorku i Komitet
wycieczkowy, przyczem chór To
warzystwa „Harmonji" odspie-
wa pieśni okolicznościowe.

Ponadto w programie przewr—
dziane jest dla chętnych  zwie-
dzenie akademji wojskowej.
Wyjazd z West Point nastą-

pi około godziny 5 popołudniu.
W czasie podróży powrotnej na
statku -koncert, w kótrym we-
zmą udział: pani T. Wandyczo-
wa, śpiew; pani M. Urban gra
na pianinie; szkoła tańców pan-
ny Luni Nestor; Chór „Harmo-
nja"Ą pan Wł. Ochrymowicz,
śpiew; p. J. Kallini, śpiew; pan
M, Emcewicz, kuplety.

Do tańców przygrywać będzie
orkiestra p. Kępińskiego. - Do
gry i akompanjamentu użyte bę-
dzie piano firmy Steinway and
Son, wypożyczone i dostarczone
przez firmę bezpłatnie, dzięki
uprzejmości zarządzającego p.
R. Majewskiego.
Aby biorący udział w wyciecz-

ce nie potrzebowali zabierać ze
sobą walizek, torebek, |pakun-
ków i pakuneczków z jedzeniem,
komitet urządzi na statku bu-
fet, zaopatrzony w napoje i je-
dzenie zimne i gorące w dużej
ilości, a że ceny będą umiarko-

 

wane, każdy skorzysta z tego u-
dogodnienia.
Komitet w końcu zawiadamia,

że z powodu nadzwyczajnego za
potrzebowania, wszystkie bilety
na statek zostały już wykupio-
ne, ci więc, którzy biletów nie
posiadają, nie powinni liczyć na
możność nabycia ich ›nia przy-
stani.
Do miejsca wyjazdu dojechać

można: z góry miasta subway'em
7-ej Avenue, lub clevator'em 6
albo 9ej Avenie do stacji „Frank
lin Street". Z dołu miasta z East
Side, naprzykład z Tej ulicy do-
jechać można elevator'em 2-ej
lub 3-ej Avenue do South Ferry
a następnie przesiąść się na ele-
vator 6 lub 9 ej Avenue i wysiąść
na stacji „Franklin Street."

Komitet.

DEPESZE

Sinfertelny; pofedynel dik

uczczenia św. Rocha

 

 

BROOKLYN, 17 sierpnia. -
Dwóch wiernych katolików po-
chodzenia włoskiego biorąc u-
dział w ulicznych uroczystoś-
ciach urządzonych przez miej.,
scową kolonię włoską posprze-
czali się z powodu różnicy w po-
gladach co do wielkości cnot św.
Rocha, patrona wiernych wło-
skich katolików, a nie mogąc za-
łatwić sporu polubownie rozpo-
częli walkę na rewolwery, w któ-
rej Filippo Maffiaż lat 26 padł
trupem na miejscu, a jego prze-
ciwnik, gorliwy czeiciel przy-
miotów św. Rocha porzuciwszy
rewolwer zbiegł w niewiadomym
kierunku. Morderstwo nie wy-
trąciło z równowagi zgromadzo-
nych tłumów, które celebrowały
w dalszym ciągu uroczystość
cudownego patrona.  

D
Ral

  

i Atuomobile na Licytacji |

 

Kutomobiie rewire

 

TANIOBIZNESOWYDOM
'my familijny nowy dom ze
m. fontannę i unedleniem-

Wszelkie uiepszenia, drzewa owo.
cowe. Wielki Interes, 15 tysięćy
automobili codziennie -przejeźdzs
przed domem. Sprzedaż poniżej
wartości z powodu wyjazdu do kra-
ju. Gotówką $2000, lub więcej, -
Zgłoście się natychmiast do MF.
De Tynfo, 206 Broadway, _Room
244, New York Clty (181 2225.20»

Baczność Polacy!

RIURO DETEKTYWSKIE

LAZA :
Pod kontrolą Stanu New York

Jeżeli Was kto okradł, oszukał lub
pfetell macle nieporosn-
mienie w małżeństwie, zgłoście się

WILLIAMLAZAREK
29 East 7th St, New York

POLSKI DETEKTYW
który załatwie sprawy po całych
Stanach Zjednoczon. i w siał

 

y znowu zajęli
okręt amerykański

NOME, Alaska, 18 sierpnia, -
Kapitan amerykańskiego okrętu
handlowego „Blue Sea", Ander-

| son, przybyły do Nome, po uwoólę
nieniu go z niewoli bołszewiekiej,
opowiada, że bolszewicy w ostat-
nich dniach zajęli znowu amery-
~kański okręt „Belinda" i zamie-
nil go w łódź wojenną. Kapitan
Anderson stwierdza, że ludności
północno-wschodniej Syberji za-
grata głód, ponieważ rząd: bol-
szewieki nie pozwała ludności
sprzedawać bez swego pozwole›
nia posiadanych fuer, by za'po-
zyskane pieniądze ludność mogła
zakupić sobie żywności,

Oficer angielski, Webster, zo-
Lstał zamordowany w Simla, w
Indjach wschodnich przez tybul
ców - ze szczepu Mahsudów. 

| # tat syżby da okolicy: świadczy-o naszej zdolności
w Aptece Czerwonego Krzyża
682 Third "Ave., corner 21 Street

(Red. Crome Pharmacy)
H. PRYLUCK Ph. 8. prop. .

pumienność
oie Recebty “yknm’wl En

 
  

 

  
 

 Do Czytelników.
N % z *

Nowego Świata

Z powodu kosztów związanych ze skreślaniem starych
i wstawianiem nowych adresów na listę prenumera-

torów, Administracja uprasza o załączanie 106 w zna-

czkach pocztowych do listów podających zmunę adre-

sów prenu ratorów

  

 

c Feliks 1 Maciej, Watep-
bury, Conn.

Czarniawski Jerzy vel Acerman Geo.
notarjusz publiczny w New Yorku.

Wojciechowski, vel. Wats Jan, Broo.
klyn, N. Y.

Kasperowski Juljan 1 Mikołaj.
Juszczak Józet wyemigrowni do Sta-
nów ZJ. w roku 1903, poszukiwany
przez rodziców

#mijewska Marjanna z Clechowaklch,
lat 52, z Przasnyskiego po

Monkowskt: Gzesłów, mmm-- górnik
wiaścicel pól naftowych w Texas.

Stec Józef, 56 Herman Ave, Roche.
ster, N. Y.

Znslaweki Romuald 1 Włodzimierz, 49
awrence St, Hartford, Conn. ~

Rojek Micha, urodzony w Zojanowie,
pow. Nisko, mieszkał w Wilkes Bar-

ro, Pa.
Rojek Marja, Katarzyna 1 Henryk w

New Yorku.
Pugaczewski Wiktor, 1643 Andrew St

Baltimore, Md.
Marzeński Stanisław, pochodzący z

ziemi Płąckiej, poszukiwany: przez
swą siostrę Helenę.

Kierktera Plotr, 282 Fitth St.
York City.

Waryło Michał, który przed 6 laty
mieszkał w Mich.. poszuku.
wany w ważnoj sprawie krajowej.

Nikntk Franciszek, 44 Ave. A, Wash.
ington, D. C, *

Bogacki Leon, Adwokat, lat 53, w roku
1914 z Odeśy.. przyjechał do Nowego
Yorku. "

Czach Józef, 13 Pilgrim St. Providen.
ce, R. 1.

Rosławski vel. Kozłowski Antont, -
1348 Andrew St, Baltimore, Md.

Zamłyński Józef 1 Karofina oraz syn
ich Rudolf wyemigrowali w r. 1904
z Czudeca,
Zmitrowiez Michalina podobno za-

mieszkała na 423 Water Street, New
York City. W
Matyka Albert w Ameryce od ro-

ku 1907 dawniej zamieszkiwał w E-
Hizabeth, N. J.
Grawender Stefan, wyjechat # Pol-

ski w r. w Phila-
delphin, Pa. -

LutostafildiDyonizy, syn Hipolita,
i Marji lat 36, urodziny w Jampolu
od 1907 roko w Nowym Yorku.

Moskalski recto Moskal Jan ze wsi
Iwmwu ziemi Radomskiej pracował

na farmie w Hematead, L. I., N. Y.

New

  

Foreign Language Information

Service (Polish Bureau)
119 West 41. Street

New York, N, Y.

 \

KALENDARZ” ZABAW.

26 Sierpnia ~- -3zięczono› Towarzy:
- stwa: Tow. Splewu „Echo"; Tow
Dram 1 Br. Pom. „Gwiazda Wolno
ści" i Tow, Muz. „Moniuszko" urzą
dzajWielki Piknik, połączony z grą
w kręgle o nagrody, w Ulmer Par
ku, przy 266) Avenue, w Brookly:
nie. Początek o godt. 1.0) po
niu. Wstęp do Parku Ste.

26 Sierpnia -- Piknik! Tow, Splewu
„Symfon!" i I-go Oddziału |Zw,
Miodzitey Polskie] w Cypros Hills

 

  

 

1 Września - Wieczorek Familijny
urządza -Chór Polonia" w Domu
Nar, w New Yorku

23 Września -- Zjazd 2. Spiowaków
na Wschodzie w Labor Lyceum -
Willowghby Ave. 1 Myrtle Ave. Po
zjeśdzie koncert, bal i kontost.

29 Września -- Roczny Bal Tow. Br.
fom i Tera P w
Domu Nar, w New Yorku.

6 Październta-- Koncert i bat Tow.
Splewu .,Harmonji
rodowym, przy 8 uucy w Nowym
Yorku

6 Października - Koncert Tow. Sp.
„Dzwon Zygmunta" w Domu Naro

| dowym, 261 Driggs Ave., Brooklyn,
7 hum.-nm, Przedstawienie Tow.

„Symfonia" .w Domu Narodowym
361 Driggs Ave.w Brooklynie,

20 Października Tow. Sp. .,Bcho"
urządza Jubileuszowy _Koncert w
Domu Narodowym, przy St. Marks
Place, o godzinie Se) wieczór.

27 października Tow, Cór Korony Pol
skiej urządza bal maskowy w DX
Narotowym, 261 Driggs Ave., Broo
kiyn

  

 

 

4 Listopada - Koncert Tow: Sptewn
ewma Nart,
w Brooklynie!

11 listopada 1. b. odbędzie si koncer!
Tow. śpiewu: „Lutnia"w r Lr.
ceum » Brooklynie.

24 Listopada -Wielka Maskara 1 bal
Tow. Spiewu Monluszko w Pros.
péct Hall, prey Prospect Ave. w
Brooklynie. .

31 Grudnia - Wieczorek Sylwestro:
wy Tow śpiewu .,Symfonta" w Do
mu Nerodowym, 261 Driggs Ave,
w Brooklynie. .
 

CENTRAL FALLS, R I

Wniedzielę 19go sierpnia przy-
bywa do Parafji Narodowej w
Central Falls ks. Bp, Fr. Hodur
dla udzielenia wiernym bierzmo-
wania, Wieczorem w hali Puła-
skiego odbędzie się wielki wiec,
na którym będzie przemawiać ks.
Bp. Hodur i świeccy mowcy, Po-
lacy z Central Falls, Woonsocket,
Providence i okolicy proszeni $4
o skorzystanie z okazji 4 wzięcie
udziału w uroczystości kościelnej

  

  

i wiecu. (19)

 

 

 

717-5ta Avenue,

Blisko 23 ulicy.

 

BIURO REALNOŚCIOWE

** . 1 NOTARJALNE

Asekuracja wszelkiego rodzaju

Jeżeli przybędziesz i zóbaczysz niektóre z tych wspa-

niałych 2-3-6 i 8 familijnych domów, to jestem pe-

wny, że Was zastanowią ich niskie ceny

EDWARDA C. ANKEWICZ

Biuro otwarte od 9 rano do 9 wieczorem

 

 

Brooklyn, N. Y.

  
  

mrs. PLORE YOSAHLO, eeaminowana i
dyplomowana  Akurterka. wledetika z

autem doświadczeniem. _16% )Went 26
R., bllsko 7 Ave, el: Watkine 513!

Praca dla Kable!
(Help wanted Female

INTELIGENTNA POLKA,
PISZĄCA DOBRZE NA MASZY-
NIE we JEZVKU _POLSKIM,
ZNAJDZIE STAŁĄ POSADĘ W

ADMINISTRACJI
NOWEGO SWIATA

Interesy do Sprzedania -
(Business Opportunities)

w r wiekearch mleto® fitnie Now Yorku eat 'do m inte:ree piekarnia, któr: mogi byt mma-ny
przed Nowym Rokiem. Spi
wgogMidas
tengowie digs (y dus suomoble,

owe. do o

 

   ; maszyna do ciasta, 2.bec
szyna do ciastek, muszyna do bułek 1
nne nursed wa piece, starego: #7
niemu opalane" węglem lut? kokse
Cena przystępna: bardzo dobre, wolon-

ore piekarza, który ma, aktec
torte. allo Interensnant
gie ift Mo -Nowo
wiata (oa
 
CROCHIT beaders potrzebne, loka pri-
ea prey. tarebikach koreloweh me, t

wnótrk i zewnątrz: stela praca przez ca-
Tyru, zapiała 4) centów na. modrinę
Rechnan. 16 Baat 19th h

po FABRYKI rAPIEROSGW
mmhm. lulpprrl potrzeby

o Kot dSoest

CLEANERS (2)

Sula pr-cownlce godziny 6 A M do
b

 

ZAphll plk; lekkie czyucnme
Zgłaszać się w poniedziałek o 8:30
NATIONAL CLOAK & śur co.

Corner 7th Ave, & 24 Street.ae

POTRZBRA domowych robotnie przy ko-
ormarentach," stain praca

dobra: zapłata is Trimming, - 38
Went Sind Street con
POTRZEBA dziewczynydodomowe]

roboty, musi być dobrą kucharka:

potrzeba referencje, curtare zapłaco-

ne. Zgłaszać się: 127 Cambridge Place

Brooklyn, N.Y. n

  DZIEWCZĄT do pracy we fabryce. 6
świadczenie nie wym  whines atygo

dnlown.. Krinehert® Mięso... 286 Calyer
8. Greenpoint, Broom ain

+ -Praca dla Mézczyzn
(Help Wanted Mole)

mug?)nygo osówei to
mowe} robo A's, Emoklyn

EL

 

10
brain ~
CELLULOID CEMENTERS
Sins$$$.???nw *

 
     

 

Dope17 SpringStreet, (Em)
dośw ch -

asie [lu-mixMEW."Brom,

 

Are,INN fim)

PQRMANA "WIii WHY- 1 butaks
ć W Tutin, matin: bio i. itt

s,noe os (tim
PNA<

BENCH HANDS
Posreeinis u.„,

witte 1wide
grobaych rovofith ingwctnyeh.

 

Ixtineenm. \
TIFFANY STUDIOS:

Kingsland Ave., Corona, L, I.
(atm

ruzen
Inroksi kei

458 Parke

„ ›rażczu
. IYVIH' Vf. F0.M

3" Parieide Aven „łNY więiniww) Pine,

  

roma mmnm do pracy na
x in owothiowe ,z

mnferskaniem -1 wiktem: 6 dniowy ty-
glow Jone (Carroits
Tabor Ax m Hartford

(o
  WSPOLNIKA |dotwindcronego /mechant

ka tib elders porracta żo wyroblo-
nego interesu, z dobrym dochodem: pa-
tas fru.vueey Welte
Works, sith St. & 4th Ave.. Brooklyn.)

im

    

POTRZEBA zarządcy do składu obu.
wia; kaucja wymagan; odpowie.

działni w tym zakresie raczą się zgło.
sić do White Eagle Shoe Spore, |977
Manhattan Ave. Brooklyn. (20m)

 

con.

 

meetdosprzedania

DRY GOODS store
wyrobiony.

Jersey City, N

Realnom do
eal Estate

 

3;Ranni-. Ld Omi!
(C a

Sprzedania

):: Sule)

rows farme | dobry
ł zdzia Dole mied.
a BSD Sir rm,Sntatowics: 196
E. nd St, New York C
& EAyLONY: murovent .dom abiilh
menta & pokojowe 1 wanna, bist

wri rent 89506 bileko ntacil nul
neo, oinI

. is Diamond sum

 

  

prtejnie I1 logy w Hemi
lead, moma upit *peledreso

rum-my 602180 1 więksi
me a

  

 

pokoi.
="

i da mili wo masta,

 

akrów, 710 akrów. pastw
, mad, dom, #, pokoi,

Nth podynków wo kur,
gmo TEuis. Phaser My

Marke Place (E. 8th St), New York
«›

ZAMIENI50 akrowe fermy w Michigan
m, automobil Jub co nema

mortange;  Winicictel Revivtowies, "120
ciej

ta,
N18: Mrs

kot;

E 30d W. New York City
OLNY od jedno famtiny

d Dm weto rs
za: 36 eo   a sów ś

CANDY Sure do mpactame z powa Pima, "PopatPk, mk,
cena. 90, 616 tMr, ham 288 New York Avenue, Jamaica

hattan Ave," Broom 1. i (ire)
 cum naprzeciw

dam, bazdzo, tanio. 51,5
3 m

 

 
CANDY Store na sprzedaż. podwójne o-

kno, starzy judzie nie mogadaie) pro:
wadzie, 529 i. uith St.

10 AKROWA te
6. pokojowy dom

blisko miasteczka.: Nie
Cena tylko 1900. inne tarmy
genach 1 w rozmaitych roma
Freeman, 26 Cortiand Bt, Rector 6567

dise)

yma ne athnowe! drodze
... wozownie:

Het RSP

   

  

 

 

 

   

 

  

CANBY Store do sprzedania blind Dow z mlrlxknmnm groserniy 1 buck
Agreed bisto m y 1 ko Tub odpowiedni ba Taksinay Inte:

149 - drd Ave., z wodu. innego
h” szeni Clin

=| NJ: Main Mt. lub K. miecha, 345 -3rd
CANDY, Stationery 1 cigar Store ~do Ave, New York City uso

s R. fo Sure, ość | meson
NF

l-IKU‘HLRVIA tanio 'do sprzedania #. pól obrobiona ziemia 1 pastwisko
msh-intorer: 6 pokoi 1 tazienka. 1 vel pistroy

Vurmnm St would) i Rudym piętrze
--- jedną du-
wa 5 km 1 heb
LTW, kaons I waay

£ 16

 

  

 

my
r mieszkalne

Można każdego gnie od d o f |2 1 pol mill do miasta: dobre drogi: hex
far dba SowieSC broskiyn, no je: |, Zelorgenia Albin  Guglistmcs
we stronie aie) RFD. So '%, Norwichtown, Conn. (100)

CANDY store do aprzedania, 197 Green ,TANIE I TAWALE DoWY, JEŻELI s.
§, Greenpoint, 1 |NA senzRSAR' my IE
   

  

  

tore: do lunch
hugi. 98 mmmm
'srookdyn

 

it

umnshmh na sprzedaż x powodu nie-
między ,zwody
Kuw

dobie
miejsce coś
   

 

ROSERNIA 1 delikateren do sprzeda-
nia z powodu braku pomocy. Cztery
nę temi Dk, oo 1 a

Uironkciyn. (266)  

 

  
T„Tr-'pie LiSOZ+So9 S RANE, this
  
% usuwamy.KTw

CANDY store s $ pokoje
  

jami do
» powodu, nowoczesne

ort muzxymnowo: Inte-
Tes xwórkntowkny .Zgłoszeni

Brooks gonNusinu Ave..
HARDWARE akiep ma. sprzedał. Zalo-
satol4 mit Aves,

| Mabe n* (co)poscyr......22
fb, orez kompletne urzae

pepedo nuczajni do, 18.
”JTG"mia-ką;x((unnnha“.

  

 

2 tam

 

wniany? 12. pokoi | wanna:
i" wrk ,205 p

drewniany, 13 yoko ce
6.100. wpłaty 11990. Docnód test

; -- cena
. hide: wplaty 13,d " honda How

oer potegen s wanną
s 918.000; wpłaty 14:00. += Dock

HENRYK DREGER
POLSKIE muro

590 Manhattan Ave., Brooklyn, N. ¥.
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GROSERNIA 1 buczernia na sprzedaż w

powodu siabego zdrowia, interes do-
brze nna.przysenne Arg:
liż mira street, 1

 

 

    
2 mebil do Parlor, row

a china: w dobrym,
15p Morymn Ave, Broo

8 wm
CANDY 1cine atore do ce-
na umanmw-m 13 St. mm

cis. w. ne)

  

1 to
Franklin: Street,

 

Cayor, stom to, p""
ess

„SSIFCR.
redania w. dobre}

151. Montgomery
1 as

oor ient taioIo "Cid

  

   
 

inners, interop. tants ~ 08)
m. ES

NIA I dellkateren: na sprzedaż
  

 

po choroby, w dobrym "ndk
wiefstko nową urządzenie; 98 Hoyt
Brooklyn C ;:

:

RACJA na sprzedaż r mieszki  
ani; dobrze urządzona, z

zdrowia:, adne, umiar
m oferta nie odrzucony, 16

  

 

 

 

 

Do BUTÓW nik Are. olać: i." bo

potrzena: zegcletter, buttonhoter, pertera-
Tore gi. irena klirciiery i jerinyc yoo AURACJA na worzedaź, dobrato.

mnbeg:" Rtronieck, "ats_ A kacie: cena orevatopma, -48 Pron
HiiNasSC wade Brovdom. "tim) st. Greenpoint," (hn

PRASOWACZÓW BALON do sprzedania z powodu wyje:
: . - Zgłoszenia 194 Numau: AvenvewowingisMałych robot |ofmpefet, Brovkipn w

PERLMA "Kóukt. € STERN PIEKARNIA do sprzedania w polskiej
4 Past 21 Street m) |.deteinicy: ntniete9 lats zgłoszenieM

'o Niv
Oellulmd Ashem ĄPM'EMN Do „BETTERonych, przed: . bezpośrednio z fabryic

 

roobenl
- Dobra uplate: -

IANoRBOR®Rbrine: Streat Gim)=-__
wia,pozera do, packa j

tygodniowo: 6 dniowy tyż
nia. Chie" Engineer, 527

(som

 

  

D0 BUCTKÓW. doświadczonych cuttera
ia maszynach, baa:

pyrAforLE 0, (1 Tron

MĘŻCZYZN do wykończania 1 do po.
trzeba przy ozdobnej gobo.

eleMal-ine] również doświadczeni
przy robieniu schodów, Zgłoszenia:

s Iron Works, 533 West 26 Street,
(im)

POTRZEBA
doświadczonych

wiro drowers"

„plate settors"

8" 1 12" ogłówych bloków
60 centów na godzinę

Jub wysoka zapłata przy
robocie od sztuki

AMERICAN CABLE CO., INC.

Dunellen, -N. J.
(Rim)

TNIROW potreebs.
Superintendent of Woodiaxn Get ry
bn mire St & WON!" Ave. Ha!-(Yuri

D
  

MADE
wie potrzeb toi

Łatwe do sprzedaży, Wielkie

ro PEWNEP
Madison titi, 503 Brosów
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Gnosiemata. dellkateren 1 candy, Store
io aprzedahia powodnleporosuntle-
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Street, Jeny
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MEBLE » 4 pom o ln,
na zamieszi m

Print Broek, Brooklin 3pate. cle
 
wosPntIACY interes fabryka, pier:

meoreedna. wyrobu: wody. sodowe),
dobr.Wltenteltmist "ond precdary 1

oroby'. na. bardzo dogodnych
hac

Wichropniloro
aet1 ao PBye"d
BALWIERNIA do sprzedanie, w dobrym

iejeci, woyłobiony inter: wyrodnie
urządzonai: Gżęloszenie . 110 North
Flm Street, Waterbury, Conn. (Zt)p

e
s  
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at. interes dobrze taste. 10 ”(minim
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-m) «mun-an do sprzedania
„p powkiej doverPanha—

Int de dunt REH
7 in CANDY Biorę 4 edani lukin
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GROSERNIA 1 dollkntesen~do spri®. cany: store do urna-nl], 396 os.
«ul.,w polskiej ›dzielnicy.

:

Zgło- land St., Brooklyn." (tim

A. C.:c.o Nowy Swiat. (199)

CANDYmore musl byeprzedany
tylko ,?!” 3 pokoje do mamiesz

rent 326; 318 Devog BL, Brooklyn, N

\
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(s)

 
GnoShnNtA: candy1 cigar

store go sprzedanie: (pokoj
„wr i

mattan Ave

 

 

SB”—WICKEN FARM-$399
% alea, (10 lot miastowych)
góry $6 miesięcznie, 5 minut piechu-
tą do dużego miasta, Jeden blok od
szkoły, (blisko, 50 dużych fabryk, skle.
pów 1 Wościołów. Zgłosić sig. listow.
nie tub osobiście.

LTON, Room 910 - 53 Park
Wa York. City.
tory w .mulliyblw r leJllII-elnie lerka”
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TRZY LOTY nn rogu" w polskiej, diete
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x no cenie umhrkowlncj
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am. drewniany 10 pokojowy 1 wsnny
en foki "eodwia

: m murowan 14 pobotory, przy #
u. (Cena 112300; gotówki 19.000
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2 tam 11. pokojowy,tia
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ou thos ethel te

atom Rives w
tadum dise ma
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przy subwaju.

  

 

  

    4 kary,
mure Gene
18290; g 1.aeat ~T wb

wale » bardzo dois) Cane
19.400;

6 fam.. m boi pokoje i "may!
iwlatto chum-n- nowo, dekoro

te mi 'Tom
$1700; gotowid "Testa Tsp na
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s Tam murowany vo5 pootArdatlo de>
Katat" woulie

gotdw14,00. monty, P209 m
6. romaszewai

 

miro? mu do mun. i1mmmy
stanowed drone: Shantf

 

  

że do Sprzedania"
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GAWLIRSKI & CO)
polecają następujące tanie domy
w New Yorkui Brooklynh.

3 fam, drewniany, na pełnej
Rent $1,28€ Cena $9.500. |Poi
wedlo umo .

3 tam muraw-ny 11 pokoi. Rent 3996

Cena $7,150. Wpłaty $1,

tam. murowany,po 4unię! dla ro-
so.$1,200. Cena. $817

Wpłaty $3,000.
6 hm murowany 1 Sztor, po 4 pokol

tam. Rent 51,932, Cena $13,000,
thly 500.

6 tam. dravnhny 1 2 Sztory, na N
man Ave. Cena $15,500. meywe
dle umo

6 fam, drewnlany po 4 poo! ! wanna
din fam. Rent $1416. Cena $11,500.
Wpłaty wedlo umowy.

8 tam. murowany, po 5 pokol 1 wanna
dla fam, 30 stój śeonti,Rest 33.200.
Cena $21,500. Wpłaty

8 tam. murowany po 5 naknldll tam.

„Hot Water Supply". Rent 82480.

Cena $17,500. Wpłaty $4,000.

10 fam. murowany po 6 poko! dia fam,

,MoteWater Supply". Rent 33.540.

Cona $19,500. Wpłaty 35,000

fam, murowany po 4 pokoi dla tam,

Rent $4850. Cena $30,000. Wpłaty,

  

 

37,000.
22 tam. murowany 1 Śator, po 3 polo!

dla fam. elektryka. Rent 85,000.

Cena $28,500. Wpłaty 310,00

GAWLINSEI & CO.

POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

Biuro w New Yorku:

426 EAST 16 STREET >

Biuro w Greenpoint:

* 11 DIAMOND STRYJY
prey Driggs Ave.
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dnie,1 w niedziel, has
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Whe? Cam" vs go-
tod sham

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe,

i Notarjalne
Asekuracja wszelkiego rodzaju

Wysyłka pieniędzy

1070 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.
Blisko Eagle Street
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„Beauty
Parlor"
na

świecie.

obrońców Lwowa i Warszawy, bohaterstwo młodego *
żołnierza przelewającego krew w obronie Ojczyzny.
Siły fizyczne i duchowe wzajemnie zależą do siebie,
Już w starożytności spotykamy się ze zrozumieniem
tej zależności w powiedzeniu Juwenala; mens sana

d in corpore sano. - Nahtle potrzeby równomiernego
. ig i i , i życzący mu po- kształcenia ciała i ducha widzimy dwa odmienne

Aśśmeśśoęśźlsogrcmaggia] Imragódn ogniwbyw dlugim kierunki w wychowęxdu młodzieży dwu! bratnich na-

łańcuchu pracowników, tworzących jedną wietlką rodzinę, w starośyknej Atectin Spartan 1 Atchcoykon. i
seng -. Labouch Ton mani być śilnymm i Spartanie detoo hertowanig 6 dsvigeenia enlodetes

tym thy skutecznie stawił opór wszystkiemu, co mogłoby osłabić ży w wytrwałości dla przysporzenie krajowi tęgich

i go jednoślkość i wytrzymałość, - trzeba więc w pierwszym Tem wojowników, U Meńczyków świczono młodzież w , f
£ f 2,956 pomyśleć o tem, aby ogniwa tego łańcucha były odporne na muzyce, filozofii i gimnastyce, a celem tej"nauki K

i i i i j łcenie piękności cielesnejzewnętrzne, mogące tę jego siłę osłabić. było harmonijne wykształ e j

: rozm:"; grinyggniwemęjem każdy z waż, trzeba zatem, aby wasza i doskonałości duchowej.

a hese uwaga skierowana była na sieble samego, na uświado-

©
nienie «obie swej siły, wytnymnloścx i odporności. h

Któż jest ucieleśnieniem tych zalet w społeczeńs
   
  
  

 

  
  

   

  

 

  
   

 

  
  

WobecLagromnegn postępu nauk
przyrodniczych, zwłaszcza odnoszą

  

 

   

  

   

 

  
  

   

  

 

  
  
  

 

  

  

  dnio rozwój naszych władz
duchowych, bystrości umy-
słu, orjentacji, spostrzega-
wczości,

t ® cych się do ania skomplikowa-
Na Long wie, żywą ich ilustracją, jeżeli nie młodzież, pełna życia nego fificmwanis organizmu
Beach,, na i zapału, tehnąca energją i chęcią do czyiu, którą ludzkiego, opieramy się na ścisłych mms
soineim i , pięknie opisuje wieszcz %ickiewicz w swej „Odzie do E danych, twierdząc że z har.
powietrzu. v. E 5 młodości"! Młodzież jest nadzieją na- monijnś'm rozwojem na-
czy nie rodu, jego ostoją i obrońcą w dniach szych mięśni, narządów we
dobry niebezpieczeństwa. - że taką jest znlo- wnętrznych i systemu ner. /
Beauty dzież polska i że nią być potrafi, dowo- wowego, łączy się bezpośre. *
Parlor? dem tego hart ducha i młodzieńcza siła z '

  

   

  

 

Na piasku. Nudzące się
nimfy zabijają czas
nudny g r q
w kostki,

 

 

     

   
   

„Panna Mae Worden
trzymała pierwszą

mości ~
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PRZEPISY KUCHARSKIE

Zupa z włoskiej kapusty, -
Na cztery do sześć osób, dwie
małe lub jedną dużą główkę ka-
pusty pokrajać w ćwiartki, wy-
płukać, poszatkować i wrzucić
do rondelka z masłem i cebulą
pc_krnjaną w talarki; dusić 10

  

minut, -potym -rozprowadyć
smakiem wygotowanym z włosz-
ezyzny, posolić i popieprzyć.
Oddzielnie ugotować kwaterkę
ryżu, który nalezy włożyć w wa-
ze; osobno podać talerzyk tarte-
go parmezanu. Zupa ta rów-

i st smaczna, gofowana z
em baraniny lub wie-

  

Snadacz z jajkami. - Ugoto-
wać sandacza z włoszczyzna, je-

ześnie ugotować kilka jaj
na twardo; włożywszy je wzim
ną wodę obrać i posiekać albo
poszatkować, posolić, popieprzyć
i wymieszać «z rozpuszczonym
nie bardzo gorącym masłem i

 

  
nowegoi temi jajkami polać ry-
bę, która zaparować i podać go-
rąca, obłożywszy półmisek kar-
toflami.

 
 

 

Kotlet cielęcy z bułeczką „pa-
ne". - Na taki kotlet bierze się
zwykle dwa źcherka. Zbite i u-
formowane kotlety posolić do-
piero w chwili, gdy się mają
smażyć, nastepnie je umaczać w
rozbitym jujku i utarzać w tar-
tej przesianej bułeczce. Na pa-
telnię włożyć kawał masła, a
gdy się rozgrzeje, kłaść kotlety
ostrożnie jeden koło drugiego,
gdy się jedna strona zrumieni,
przełożyć na drugą stronę. Na
półmisku układać w ten sposób,
aby jeden kotlet opierał się o
drugi; kotlety podlać masłem i
ubrać kartofelkami. lub jarzyn-
ką. Przy smażeniu kotletów
zwracać należy uwagę na dwie
rzeczy, Najpierw masło, w któ-
rym mają się smażyć kotlety
musi być dobrze rozgrzane, a
nie rozpalone, a po drugie trze-
ba kotlety zaraz po usmażeniu
podać na stół, gdyż jak tylko
postoja, powloka utworzona z
jaja, popęka i zacznie 'odcho-
dzić od mięsa. Do takiego ko-
tleta można przyrządzić rorma-
ite sosy, jak: truflowy, pomido-
rowy i' musztardowy.

 

Malowaną podłogę zmywa się
codziennie letnig wodą z" my.
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Dr. A. KLESK

MA

Konsyljumtrwałodługo, aż dr.
słynny operator, po-
la ratowania dziecka
takowemu część gru-

czołu tarczykowego matki, za-
chodziła tu jednak ta trudność,
że matka cierpiała na serce,
trzeba by więc zabieg wykonać
bez uśpienia, co najwyżej w
znieczuleniu miejscowem. A
jakże tu tego dokonać, kiedy o-
peracje muszą być dokonywane
równocześnie i matka nie tylko
sama cierpieć będzie, ale co sto-
kroć gorzej, musi być ciagle
świadkiem i widzem operacji jej
dzieckat,
Lekarze też zwątpili niemal w

ten projekt, ale na wszelki przy-
padek postanowili go przedło-
żyć. Poproszono więc matke,
weszła, a wzrok jej trwożny ba-
dał szczegółowo oblicza lekarzy,
lecz te jak zwykle u nich w chwi-
lach wielkiej wagi i skupienia,
pokryte były maską powagi,
którą od czasu do czasu okraszał
sztuczny uśmiech, mający być
wyrazem pociechy. Podlawski
w słowach krótkich, lecz. szcze-
rych i pełnych owej nakazującej
powagi, jaka cechuje chirurga
w chwilach stanowczych,
przedstawił matce szczegółowo
cały projekt. Chwile zapanowa-
ło milczenie. W tem matka za-
pytała: a.„czy panie 'doktorze
ma pan nadzieję, bo nie śmiem
pytać o pewność, że to się uda?
Podlawski wyprostował się i

patrząc jej szczerze w oczy, od-
powiedział; co tylko będzie w
mej mocy uczynię i proszę bar-
dzo mi zaufać.
Przypada do jego ręki, serde-

cznie ją ścisnęła i rzekła cicho:
wierzę panu i ufam. A biedną
była ta kobieta - dopiero co
skończyła żałobę po mężu i jeszz
cze na każdym kroku czuła w
domu jego brak, gdy w tem dzie-
cina jej ukochana zaczęła słabo-
„wać, a co gorzej, źle się rozwi.
jać fizycznie i umysłowo i dla-

  

  

   

 

 

  

  

 

 
TKA

tego lekarz domowy zwołał kon-
syljum. +
Dwa stoły operacyjne - na

jednym mała dziecina śpi ci»
chutko i tylko czasem we-
stchnie, a na drugim matka cią-
gle mimo prośb lekarzy magne-
tycznie wpatrzona w swoje uko-
chanie. Podlawski czuje waże
ność chwili, bo wie, że zabieg
jego uratować może to młode,
rozwijające się dopiero życie,
ma jak zawsze pewną rękę,
lecz serce jego współczuje z
matką ogromnie. Rozpoczął o-
perację. przygotował miejsce na
przeszczepienia i przeszedł do
matki, Po paru słowach uspo-
kojenia zaczął znieczulanie, lecz
ona go błagała: niech pan czasu
nie traci na to, ono tam czeka
w uśpieniu, proszę operować, ja

ic czuć mie będę... znieczulił
ile mógłi ulegając niemal

jej prośbom, rozpoczał szybko
operację. Ale ona leżała spokoj»
nie, cichutko, z ust jej wydobył
się tylko ledwie słyszany boles-
ny szept,, który Podlawski jed.
nak podchwycił: wszystko dla
ciebie, dziecina jedyna ty mo-
ja! »
Operacje udały się znakomi-

cie, matka Jeżała razem ze swą
dzieciną, nie skarżyła się nigdy

    

na ból przy opatrunkach, a tyl-
ko ciągle była niespokojna o

   i swej matki,
przychodziło w oczach niemal
do zdrowia.

Podlawski często wspomina tę
operację, nie tyle dumny z te-
go, że mu się tak świetnie uda-
ła, ile dla tego silnego wstrzą-
su, jaki przytem przeszedł przez
jego stalową naturę, gdy wbija-
jąc nóż w ciało matki, usłyszał
  ystko dla ciebie, dzieci-
no jedyna ty moja! 

T DLA ZAOPIEKOWANIA
SIĘ MATEKIICH
DZIECI ZDROWIE.

ARTYKUŁ XXXHI
 

ROZWOLNIENIE
Rozwolnienie jest sygnałem niebcz

pieczeństwa w życiu -
Nadzwyczajną ostrozność 1 należyta
opieka mątkt - szczególnie podczas
gorących, Ietnich miesięcy, przyczy
ni się wiele do chowania niemowięcin w zdrowia przez ten uiebszpiecz.
ny okres,
Rozwolnienia należy becznie się wywtrzegać, Lekki właśnie atak - je.

żeli nio należycie i nie natychmiastsię zapobiegnie - może spowodowaćbolesne zaburzenia podobne do cho-
Właśnie do lekkich staków

należy zawózwać lekarza, jeżeli tomożliwe. Jeżeli jednak nie można do-
stać lekarza, lub on jest zajęty,
radza się, by zaprzestać dawaniawszelkiego pokarmu na przeciąg 24
godzin 1 dawać tylko zwykłą prze.wodę, albo jecemiennykle
jek: pó 21 godzinach -- jeżeli. niemo
więciu się polepszyło - zacząć mu
dawać bardzo delikatną mieszaninępożywienia 1 zwiększać siłę
nia stopniowo do stanu niemowlęciaTa zajmie czas 10 dn do 2 tygodni,aby niemowle powrdcito do awyktego
stanu trawienia Następny atak sta.Mości okaże wię lntwiejszym do ple»

do-

 

Glazem nazywamy płynny sy-
rop wygotowany z zupy mię:
snej. Teh syrop jest nieodzow.
ny w każdej dobrej kuchni.

Głazurowanie
Głazurowaniem nazywamy po»

ciąganie pędziem mięsa, niektó-
rych jarzyn, ryb głazem mię-
snym; ciasta i torty pociąga się
głazem cukrowym (fukrem).
Mączne leguminy posypuje sig

 diem. mialko cukrem i pociąga rozpa-
   

Staracieasig często kąpać swenastępstwa kąpieli są często
cznlkiem rółowe ciałkoczęść wody pozostanie zawsze wzmarszcskach Przytem otwarto pory wydaisiają pot.wniają skórę dziecka. o Be się ichnie usunie, Niebezpieczeństwo to,podobnie, jak działanie dwuch In-nych wrogów skóry, studjowanebyły od. pół wieku w laboratorjachMenton a. W rezultacie, ciągło do-świaderenta 1 ulepszania doprowa-daily do wynalezienia potrójnejobrony.
W Jaki Sposób Ochrania
Mennen Dorated Talcum wycię-ga ze skóry trującą wilgoś, drogą

powłoką.

 

TA
 

Niebezpiéczefistwa
] Dziecinnej Kąpieli 6

Bez względu na to, jak starannie wytrzecie re-dziecka,

1 pot ogromnie podratA

jedynego procesu absorbcji, zapomocę działania mlljonów drobntat.kich gobek. Ten nadzwyczajny puder dziecięcy osłabia dzia-łanie tarcia skóry, ochraniając, delikatną skórkę - gładką, odporną
Mennen Borated Talcum fest tak czysty i sanitarny, że pomagaskórze dziecięcej zwalczać jej trzeciego wroga - zakażenie.
Zauważycie wkrótce cudowny skutek Mennen Borated Tgleum. --Dziecko będzie mniejpłakało, spokojniej spało i będzie wesolsze. -Zaopatrzcle stę w tę potrójną "ochronę dla swego dziecka DZISIAJ.

DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ

-- mennen

~~ BORRTED

    

dziecko. Leczniebezpieczne.

  LCUM__
 

 

OBJAŚNIENIA NIEKTÓRYCH WYRAZÓW UŻY-
WANYCH W KUCHARSTWIE   

loną łopatką tak długo, aż cukiersię roztopi i nabierze połysku:
KlarowanieKlarowanie jest to sposób na-

dawania  przeźroczystości zu.pom, sokom owocowym lub roz-
puszczonemu  cukrowi. _ Mętną
zupę mięsną klaruje się białka-
mi lub całemi jajami wbitemi,jak następuje: Na rondel zupy
bierze się trzy lub cztery jaja,
miesza się razem z częścią ula-
nej zupy, potem dobrze zmiesza-ne dolewa się do zupy bądź zim
nej bądź ciepłej, byle nie zago-
race}, wciąż gotuje się następnie
pod pokrywa, wciąż się mieszatdopóki nie pokażą się płateczki
jaja pociągane i zupa się nie wy-

) klaruje. Następnie trzeba zupęprzepuścić przez geste sitko, a
najlepiej przez serwetę. Jeżelizupa nie jest przejrzysta, naten-
czas powtarza się klarowanie.
Trudno sklarować zupę z gesic-go mięsa, z kości lub mięsa let-
nią porą pozostawionego przezdłuższy czas w lodowni.

Soki owocowe klarują się. je.
żeli je przepuszczamy przez le-jek wyłożony bibułą, powtarza-
jac to digpéty, at sok sig aklaru-
je.
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W mogą otrzymać ulgę, przez użycie

[- 1" +4.

REGULATOR      

M Wsmocniciel dle kobiet O

[ Ponaga pepravic nieregulomości jest

4 co pomocnik przyrody przy złoczeniu
natwralnych funkcj i przywraca: R

1 narządy kobiece do zdrowego stanu.

i cena dużo i

Zapytaj

W. E- SEVERA CO.
CĘDAR! RAPIDS/ IOWA
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, juk. pierwszy,
Rozwolnienie zdarza się o wiele

częściej w lecie jak w zimie, ponie.
war hiemowię jest łatwo podniecone
podczas upałów, ule latwo też zapo.
biedz temu przez jego karmienie.
W każdym razie, tak w lecie jak i

zimnie muszą być trzymane w najen.
pełniejszej czystości flaszki,  pypki,
potrawy, naczynia. Woda używana do
sporządzenia pokarmu misi być za
wsze przygotowaną, następnie ochła.
dzany i trzymany w dobrze zakrytym
glinianym dzbanku, jaki przedtem na
leży wymyć dobrze gorącą wodą. Go-
tuj naraz tylko tyle wody, by wystar
czyta na jeden dzień

Nie radzi się zmieniać pokarmu pod
czas lata. Przed nastaniem ciopiej po-
ry, należy upewnić się, że pokarm
jest zadawalający.  Obranym
mem musi być czyste, dobre mleko,
jukie należycie ma być rozpuszczone
odpowiednio do wieku niemowlęcia.

Słodzone kondensowane mleko
przedstawia tdealne pożywienie dia
niemowląt, ponieważ jest ono czyste,
jednostajne w składnikach, posilne,
bardziej strawne, niż każde Inne sztu
czne pożywienie, a zawsze gotowe do
prędkiego użytku. Jedynie rozpusz.
cza się je zwykłą, gotowang wodą. -
Słodzonę, komdensowane mieko, jako
odpowiedni pokarm, uzupełni wszyst.
kie pożywienia, niezbędne do normal
nego rozwijania się plelegnowanego
niemowlęcia i est w użyciu więcej,
jak inne artykuły sztucznego poływie
nia razem wzięte.
Najbardziej zadawalające remiltaty

w pielęgnowaniu niedokarmionych
dzieci osiągnięto przez używanie Fo
gle mleka. Dzieci szkolne cerpiące
z powodu niepożywnego karmienia,
zaczęły poprawiać się natychmiast
skoło dodano Eagle mleko w skład
ich pożywienia, Niektóre z nich zy.
skały na wadze dwa raży tyle, wiele
ich normalna rata wzrostu wynosiła.
by. Nkeczywiście, cale} grupie prey-
było 7 funtów więcej, jak dzieciom
karmionym zwykłą tlaszką, o nauczy.
ciele oddawna odkryli, że dzieci takie
nietylko zyskują na zdrowiu, energil,
1 na zewnętrznym wyglądzie, lecz ró-
wnież szybko czynią postępy w swych
szkolnych pracach.

Czytajcie te artykuły co tydzień 1
zachowajcie je na. przyszłość.
 

Świat posiada pewne podłe
słowo,. którem gasi miłość, na-
która się nie zgadza, Powia»
da: Taki a taki pan żyje z taką
kobiet. Nie znam nie bardziej
wstrętnego od takiego słowa.
Jest to uderzenie szpieruty, bru-
dnej na końcu, wymierzone w
twarz i w sore

GABRJELA ZAPOLSKA

Skąd się to wzięło takie bied-
ne, krzywe, mizerne w tej ro-
dzinie rosłej, rumianej, dobrze
odżywionej, prosto sformowa-
nej?

Dość, że było.
Miało to siedem lat, nie wię-

cej, a wyglądało na cztery. U-
szy były duże, przeźroczyste,
przypięte po obu stronach gło-
wy trochę szpiczastej, (głowy
garbatych ludzi).
Te uszy rzucały się przede.

wszystkiem w oczy patrzącemu,
a potem jeszcze jakiś dziwny
wyraz calej twarzyczki, wyraz
nieśmiały tych, 'co przechodzą
powoli, cieho pod murami, tych,
co chcieliby, ażeby ich nie wi-
dziano' Nasuwają na siebie a-
nielskie skrzydła, które za nimi
tworzą białe tło. Są jakby na
tych skrzydłach innym ludziom
poddani. Ale ci irini ludzie tego
tła nie widzą. Oni tylko do-
strzegają duże uszy, pokręcone
ciało i mówią:
- Tylko zdrowi sq estetycz-

ni!
I wystawiają butnie naprzód

swoje klatki piersiowe, niepom-
ni, że często w maleńkiej, ubo-
żuchnej klatce, na pręciku, w
kącie przypadł ptak o cudow.
nym głosie, podnoszącym hym-
nem swym ludzkie dusze w wy.
żyny, gdzie ból jest rozkoszą,
smutek - urokiem chwil samo-
tnych, a radość olśnieniem nie-
spodzianem, hałaśliwem i zło
wróżącem.
- Tylko zdrowi są estetycz-

Mietek był chory, zawsze cho-
ry. Gdy matka wyczuła krzy.
wiznę kręgosłupa przez koszul.
kę „źle rosnącego chłopca",
podniósł się w całym domu la-
ment i wrzask,
- On będzie garbaty!
Ojciec ze zmartwienia przez

kilka dni nie chodził „do handel.
ku" na śniadanie. Matka nie
zastanawiała się nad kolorem
wiosennej sukni. Garbaty! Ich
syn! Tak higjenicznie chowa-

MIETEK

 

 

()

M

ny! Najlepszy dowód: inne
„dzieci. Cacka! Prościuchne lal.
ki w garniturach marynarskich,
jak ametysty w złotej oprawie
Iśniących loków, albo dziewczyn=
ki białe całe śnieżne, różowe, z
nóżkami poematami w białych
kamaszkach, Aż wiało od nich
zdrowiem,

Tylko - ten... Mietek,

A potem - nowy wydatek.
Trzeba rozpocząć leczenie. In-
stytuty ortopedyczne i tam da-
lej.  Prostują, wyłamują, wy-
ciągają. Może co poradzą. I
codziennie, najprzód z matką
lub ojcem, potem mniej uroczy-
ście z guwernantką albo sługą
idzie szaro ubrany Mietek „do
pana doktora". Idzie cicho, mil.
cząc, bez opozycji. W sali peł.
nej dziwnych przyrządów, sto-
łów i pasów, leżą małe dzieci,
takie jak on blade i nędzne, Le-
żą, stoją, wiszą na pasach, rze-
mieniach, deskach, w smutnej
atmosferze i żółtawem świetle
sali o ścianach szarych, dśnią-
cych lakierem, nieprzytulnych.
Bez protestu na zaciśniętych

ustach, same będące tragicznym
protestem przeciw tej grze wiel.
kiej, rozpacznej, która się ty-
ciem nazywa.

Mietek zajmuje pomiędzy nie-
mi milcząco swoje miejsce.
Czuje, że to jest jego świat -
jego ludzie. To coś jakby odcię-
te od świata, nie złączone z nim
niczem na chwilę.  Zawieszaj
go na pasach. Zdaje mu się,
że podniósł go: ktoś na moment
jeden ponad ziemię. Chwyta go
zawsze tak sam, ponad wszyst.
kich choćby sekundę jedną. 1
gdy go zdejmą i postawią na zie-
mię, olśniony, ze wzrokiem jak.
by zamaconym, ma w swej twa-
rzyczce wyraz tych, którzy spoj<
rzeli na świat z oddali, z drugiej
strony grobu i odsłoniły się
zasłony dziwne na których
były pomalowane tylko sceny z
życia - podczas gdy prawdziwa
treść była za temi zasłonami u
kryta,

 

 

 

 
J. BARBEY D'AUREVILLE

Kobieta nienawidzi swego mę-
za, ponieważ go już nie kocha
nienawidzi go, ponieważ musi
udawać dla niego czułość, ponie-
waż musi znosić obojętnie jego
pieszezoty, jak obelgi i nie mo-
że ich odepchnąć, tego małżon=
ka, który jest tylko panem w
chwili gdy bierze to, co naleąy
do innego, którego obraz nie-
ustannie nosi w swojem sercu.

żyć z kobieta! Żyć z nią, żyć
z tobą, to znaczy czuć, myśleć
tylko razem, stopić, zatracić u-
sta, spojrzenia, oddechy, bicia
serca w jednym jedynym poca-
łunku, w jednym uścisku, w je-
dnej miłości, ach] czyż to nie
jest najbardziej _niewypowie-
dziane szczęście, jakie można
sobie wyobrazić. A jednak z te-
go wyrażenia, które wypowiada
to (szystko, świat uczynił zna-
mię wzgardy, którą rzuca na
dwa nazwiska, mężczyźni głoś-
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Ruffles
śmiertelny wróg tupi¢ta.
Nacierajclo Ruflesem sk
glowy opdziennic, mnie} wikce
z tydzień czasu i hipisi wkrót-
oo zniknie, Później używajcie

Ruffles od czasu do czasu
| _| utrzymujcie w ten sposób skó-

aze włosy bujnemi i ład»

nem

Obe, w aptabach lub poślijeie 780.
wprost do laboratoryum.

F. AD. RICHTER & CO.
104-114 So. 4th St.

Brooklyn, N. Y.

 

    

% głowy czystą i zdrową 1|-
C

KOBIETY

no, kobiety cicho, skoro tylko je-
dno z tych nazwisk wymieni się
przed nimi.
 

#
Genjusz nie jest, niestety, ni-
czem dla kobiety nawet najbar-
dziej znakomitej, w porównaniu
z rółowemi ustami i z płomie-
niem zdrowia w oczach.  

 

 

   

 

 

PRAKTYCZNE RADY

MENU NA WIELKANOC
 

Gorący barszcz, podany z
grzankami lub pasztetami. |Ja-
ja na zimno, równie szynka, kieł.
basa, ćwiartka cielęca - kielba-
sy - na zimno. Chrzan cien-
ko pocięty, _Babka. Kawa.
ort.

 

Barszcz czysty. Nastawić jak
na rosół odopwiednią ilość mięsa
wołowego z kościa, można też
dodać kawałek wieprzowiny lub
wędliny, odilości bowiem mięsa,
zależy dobroć barszczu. Gdy
szumowiny zebrane, wrzucić w
rosół włoszczyznę jak zwykle,
dodając jeden lub dwa grzybki
suszone i cebulę; oddzielnie zaś
6 do 8 burakówpokrajać wcien-
kie plasterki, nalać pół kwartą
kwasu buraczkowego lub w bra-
ku tegoż półkwaterkiem octu,
a gdy rosół gotów, wyjąć mięso
na półmisek wlać w rosół kwas
razem z burakami i zagotować
raz jeden, Następnie odstawić
na pół godziny, dopóki barszcz
nie nabierze koloru czerwonego,
potem przecedzić i podać czysty
barszcz w filiżankach, dodając
surowa żółtka w odpowiednich
kieliszkach. Jako zupa, podaje
się taki barszcz z uszkami z
mięsa i z kiełbaskami w plaster-
ki pokrajanymi a w miarę kia-
dzie się jeszcze jeden ugotowa-
n, drobno posztokawany burak,

  
  

 

Paszteciki we francuskim so-

sie (Vol au Vent). Zrobić cia»
sto francuskie i rozwałkować je
na grubość pół pala. Potem
wziąć foremkę blaszaną i wy-
kroić z tego ciasta krążki np. na
10 pasztecików, 20 krążków, Z
tych 10 krążków posmarować
rozbitym jajem z wodą i ułożyć
na blachę, potem z drugich 10
powycinać małą foremka środki
i również posmarować je jaj-
kiem, Upiec w piecu niezbyt
gorącym, a po upieczeniu napeł-
nić czym kto chce. Paszteciki
te, podane z farszem z mięsa,
robić w ten sam sposób z tą róż-
nicą, że wierzchnich krążków się
nie wycina. Na spodni krążek
ułożyć farszu z mięsa, nakryć go
drugim i razem piec najwyżej
20 minut. Piec powinien być
nie za gorący; gdyżbysię ciasto
przypaliło, ani za zimny, aby się
ciasto nie rozpłynęło.

 

 

  

służy,

Nestle's Milk Food.

+ szy tolgdeczck.

„Rzecz najbardziej zbliżona
do Micka Matki"

NESTLES FGOD €0.

 

  

Gdy dziecko

Wasze się

śmieje ___

 

ALY świat wydaje sto Wam pigknlefszym niepramdaxtI nic
dziwnego. Ten szczęśliwy uśmiech bowiem oznacza, te dzio-
Eko Wasze jest zdrowe i zadowolone. Oznacza, że pokarm mu

_ «Lees gdy mu coś dolega - gdy niecierpiiwi się i płacze w nocy,
zamiast spać spokojnie -- wówczas zmieńcio jego pokarm.

Dajcie mu rzecz najbardziej na świecie zbliżoną do Mieka Matki-
Jest ono czystsze, niż mleko :kupowane w

batelkach i przerobione tak, aby służyło nawet na najdellkatniej.

Ka Nestles Milk Food możecie polegać tak, jak polegacie na
swym własnym mleku, Polecane jest wszędzie przez lekarzy 1 sta-
nowi dzisiaj największy w sprzedaży pokarm dziecięcy na świecie,

U Waszego drogisty - Pamiętajcie
pytać o

NESTLES MILK FOOD

    

  



 

 

 

  

IADOMOŚC o walce między
Dempsey'em a olbrzymem
argentyńskim 'Firpo, ściąg-

nie zapewne dziesiątki tysięcy cie-
kawych na boisko sportowę, na klp-
rem odbędzie się ta niezwykle cie-
kawa walka na pięści.

Cóż w tem ciekawego?
A musi coś być nadzwyczajnego,

skoro dziesiątki tysięcy ludzi płacą
i ęcy: dolarów.

y człowięka współczesnego
usychają bęz rozdrażniających wi.
dovwisk. "

Czego same życie nle daje, to o-
fiaruje kinomatograf, książki i za-
psy. Upajają się widokiem krwi,
popadają w stan oszołomignjn i za-
chwytu na widok uderzęnia pięśślg
w twarz, widok wijącego się z bolu
apesnika - napawa ich dziką ra-

 

  

  

się...
Cieszzli się i przedtem, gdy na

arenach cyrków we krwi tarzalj sie

gladjetorzy rozszarpywani przez
dzikie zwierzęta, cieszą się i dzisiaj,

gdy podczas walki z bykami rycerz
pada na polu chwały,

Zdawaloby .sig, -że

sceny na polach bitew
wojny światowej **!

żercza fantazje ludzkości choćby na
kilka lat, że to morze grwi, sore

się uspokoi wojownicze in-
stynkta.

Niestety - tak nie jest..
Sport pyskotłuków jest nadal w

modzie, gdyż duszy ludzkiej nie zda
je się nie zmieni.

0 wiel; ciekawszem było widowi-
gko, jakie sobie urządził profesor
angielski F. W. G. Hingston.

Wiedział, że i w swiecie zwierze~
cym) toczy się odwieczna walką o
byt, że metody walki są tak strasz-
ne. tak okrutne jak u ludzi.

Wolał więc ów profesor przypa-
trzeć się walce mrówki z osą. -
W szklanem słoiku zamknął osę i
mrówkę, usiadł wygodnie na krze-
Sie, zaopi vł się w szkła powięk»
zające i c : +

« Co za nierówna walka.
Mrówka i osa.
Mała mró w porównaniu z

dużą osą. była karzelkiem, podob-
nym do Dawida. który miał się z
olbrzymiem Goliatem zmierzyć.

Kto zwycięży w tej nierównej
walce?

Nie ulegało chyba wątpliwości, że
osa zwycięży. - Zdawałoby się,
że w pierwszem ataku mrówka zo-
stanie zgnieciona... I

Ale nie tak łątwo było, jak to się
zdawało. - Obie strony na- (

ily zawzigcie nie pstepu-
z pola walki. - Polgla
krew.
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Wpółnocnej Rodezji miesz-
kańcy usuwają za pomocą
wideł i żelaznych szlab
mrowiska -olbrzymich
rozmigrów.

   

Szamotały się bardzo długo, wzna- zupełnie jak żołnierze armji podcza:
'wiajęc atak po ataku. Żadna stro- wojny światowej.
na nie chciała się poddać. Poddanie
się równało się bowiem śmierci. -
Tak więc instynkt samozachowaw
czy stał się punktem honoru.

Ale profesor Hingston ogromnie
zaciękawiony walką już z przy-
zwyczajenia dodawał im otuchy, do
krzykiwał „wal mrówko"! - Szyb.
ciej oso!" - i tak dalej, jak to ro-
bią sportowcy na boiskach podczas
zawodów.
Mrówka trzymała-się dzielnie -

ale musiała przecież ufaj/, przemo-

ey! - Takie już prawo natury. -

Już była wyczerpana. Cofnęła się

do kącika i ciężko oddychała. - Z
puszczka wychodziła cienka smuga

pary. - Biedna mrówka konala.
Lecz stało się coś nadspodziewa-

nego. - Oto zwycięska osa z wol.

na drętwiała, traciła przytomność i

w końcu legła martwa na polu wal.

ki, podczas gdy mała mrówka rzeź.
ka iwesoła wyszła z kącika i przy-

i wej ofiary, ogląda»

ae ją le Dempsey ogląda
swego przeciwnika, który na arenie

ije' się bolu.
spółczucie i tryumf.

Profesor Hingston zaciekawiony

tym sengpcyjnym wynikiem zapa-
sów, wy)g) trupa ze sloika-i doko-

mal operacji, celem stwierdzenia

przyczyny tak nadspodziewanego
wy 1. Po ® u płuc i

stwierdził, że biedna
osa padła ofjarą trującego gazu.

Zachęcony tem odkryciem, dalej
badał budowę ciała mrówki i jej

tryb życia i stwierdził, że mrówki

walczą -sa pomocą gazów trujących,

 

 

     

 

 
    

 

  

     

  

     

   

 

mrówka walczyła

ny w świecie mrówek.

  

Był nawet świadkiem tkkiej woj

Armja mrówek czerwonych wy

powiedziała wojnę armi mrówek

szarych. - Wojsko us tąwiono w

szyku bojowym. Pułk po pułku wy;

sylanyzostal przez specilalnych goń

cow na front. Tam czeki ly na har-
ce i na generalny atak. |Na dany

znak obie armje ruszyły Taktyka

polegała na tem, aby otrtymać pier-

wszeństwo w wyrzucani gazu tru-

jącego. Czerwone mrówk były pier.
ware. W szeregach mrówek szarych

powstało ogrofne zamieszanie. --

Mrówki padały nieżywe llub wiły się

w agonji. Czerwona armja wysyłała

awe rezerwy. Otoczyła |szarych i

dziesiątkowała ich trująkymi gaza-
mi, poczem odbył sig trylimfalny po

chód po trupach szarych (bohaterów

Badania uczonych daly plon za-
stanawiający, każdego, Wto ma spo-

sobn poznania ustroju spolecz»
nego w świecie mrówek. (Całe społe-
czeństwo mrówcze podzielone jest
na klasę roboczą, na klasę żołnierzy
i na klasę panującą. - Wanuje tam
wzorowy ład i karność. Planuje rów-
nież i wykorzystywanie robotników,
piewolnicpwp i tak dale}. zupełnie
jak u ludzi.
nia bogactw i bronignial tych bo-
gactw jest motorem ich |gromadne-
Ro życia. Reay aie sig, 4p dla obro-
ny włąsnegn myją/tku mięzą
mywać armje wyćwiczorie i wierne

 
  

   

  
Cztery głowy mrówek z róż- ,

nymi: szczękami.

7

 

<

  

  

 

  

   

Co profesor Higson widział, gdy

iz osa w labo-

ratorjurm w Londynie?

zac
nier

 

iejak lud

zapomocą
gazów

trujących
«

Po długiej
tej, a
wnej walce

mrówka cofnęła
się do kąta i zaczęłu
atak gażem
cym, który spo-

. wodował śmierć
zly tv zmysł gromadze -osy,

 

---

 

W zdumienie wprawia system wal.
ki, system rządów w państwie mró-
czem, rola samic i opick

.

nad
dziećmi.

Człowiek zrobiony na
wo Boga, znalazł w tym starym
Swiecie mrówek przykład i nauczył
mtg po wojnie światowej, iż naj.
straszniejszą i  najskuteczni

r jest gaz trujący, Twat)???
wiem duszę ubić, by ubezwiadnić
ciało ,a można tego dokonać za po-
mocą gagów trujących.

Nicwięc dziwnego, że w gazetach

obecnie czytamy długie artykuły o
przyszłych wojnach, które będa pro
wadzone w powietrzu, że zamiast
flot i armat obecnie

-

buduj dzie-
siątki tysięcy aeroplanów, Złtórych
wyrzucane będą bomby z gazami
trującemi. w-

 

  

  
Rycina przedstawia olbrzy› :
mie mrowisko w W. Spring- 7
field. Zauważcie stosunek
mrowiska do kapelusza

obok Jężącego.
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» UNIAmeme amaka,i

czą -
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Film przed- &
stawia barce 6

7

wezwana
została
przez

specjęlnegn '

   

  

  

      

do zbiornika #4
C-Gruczoly

zawierające

rezerwy 4

D-Centrala

z której
wysyłany

jest gaz

trujący

E-Muskuly

pracujace
dla wysyla-

 

   

  

  

   

 

1
1

  

S
i
n

 

 



   

  

i

                 

           

 

 

' 12 STRONICA VIEDZIFLA '19 SIERPNIA (SUVDAY ALGUST 19) 1923 Q \
tas ** fs has

( N'iunn’rn NIEDZIELNE
 

MomentHistoryczny

Bolesław Limanowski

Proces polski w Berlinie zna-
ny jest w historji pod nazwa
olbrzymiego procesu (Riesen-
process), 2 powodu ogromnej li-
czby u jouych. -Byli tam
ludzie r n stanów, i sporo
włościan, Móxzx - jak wiemy

z pamiętnika |Moraczewskiego

- odbywali tam prawdziwą

szkołę pntuuhuną Postępo-
wanie z więźniami nie było ani
tak brutalne, juk w zaborze ro-
syjskim, ani tak dokuczliwe jak

austrjackim, -Mogli
ęć książki i przyrządy piś-

mienne, mogli się zgromadzać i
pracować wspólnie. Libelt opra-
cował w tym czasie Dziewicę
Orleańska, Ryszard Berwiński,
studjował porównawczo podania
ludowe, -Mierosławski -napisał
dziełko francuskie p. t. Debat
Entre la Revolution et la Con-
tre-Revolution, drukowane w
Lipsku. Rozprawa sądowa trwa-
ła cztery miesiące i odbywała
się publicznie. Byl to w Beri.
nie pierwszy przykład jawności
sądów politycznych. .W. Niem-
czech i w całej Europie żywo się
nim zajmowano. _Publiczność
berlińska licznie. się gromadziła
i okazywała “spokzucle i życz»
liwość dla więźniów polskich.
Świetna mowa Mierosławskiego,
jukkolwiek łoszona po pol.
sku, ale upowszechniona w tłu-
maczeniu przez dzienniki nie-
mieckie, wywarła wielkie wraże-
mie. - świadczyła ona głośno,
że „wyzwolenie, oświecenie i
wyniesienie na dostojeństwo o-
bywatelskie" ludu „stało się i
dynym -romansem _młodości",
„jedynym wszystkich mę
czeństw zadaniem" - demokra-
tów naszych. „Oskarżenie nas
- mówił - że chcieliśmyniepo-
dległości polskiej ,ale któż z Po-
laków jej nie pragnie. Oskarże-
nie nas jeszcze o komunizm.
Jest to - powiadał - zupełnie
w oczach obecnych zarzut od-
powiedni czarnoksięstwu i al:
chemji w wiekach średnich.
Kiedy nie wiedziano o co oskar-
żać nieprzyjaciół swoich, przypi-
sywano im zbrodnie
miał, niepodobne, z b r o d ni e
straszliwej a morderczej Smie-
szności, A były to poprostu
niewykradzione jeszcze przyro-
dzeniu tajemnice, jak komu-
nizm jest dzisiaj niewykradzio-
ną jeszcze ekonomji społecznej
zagadką." I o jakimże to komu-
niźmie mówi oskarżenie? Czy
mistycznym Mojżesza, Pytago-
rasa, Jezusa Chrystusa? , Jest
komunizm ekonomiczny, grzecz-
niej zwany socjalizmem; o tym
dużo już napisano książek; ale
próbę zastosowania tej zamro-
czonej nauki rewolucja nasza
widocznie -odroczyćby musiała
do perjodu demokracgl
fującej; my zaś dopiero zaledwie
na dziedzinie wojującej utrzy-
mać się jesteśmy zdolni. Jest
komunizm nędzy, uciemiężenia,
ciemnoty; ale wszak was on nic
nie kosztuje, boć to nieprzebra-

  

     

  
  

  

  

ny skarb do podziału między:
tych, co nie innego nie maja!
Może nazywacie komunizmem
wspólny podział państwa, posia-
danego przez cały naród? Aża-
li mamy czem się dzielić,

  
ze społecznovu z praw, z prze
szłości i z. przyszłości mum]
Panowie wiecie dobrze,że już
nie nie mamy, jako państwo, ja-
ko naród, ni jako społeczność,
ponieważ wszystkoście nam za-
brali. -Chcąc przeto oskarżać
nas o ów komunizm, poczekaj»
cie przynajmniej, by wam
odebrali, czembyś ę. spolić
mogli."

Pierwszych dni grudnia 1847
roku ogłoszono wyroki. Ośm o-
#ób osądzono na śmierć, a mia-
nowicie: Ludwika _Mierosław.
sklego, Władysława Kosińskie-
go, Stanisława Sadowskiego, Se-
weryna Elżanowskiego, ks. Józe-
fa Łobodzkiego, Florjana Stani-
Sława Ceynowę, Józefa Putkam-
mera-Kleszczyńskiego i Apolina-
rego Kurowskiego. Na doży-
wotnie więzienie 25 osób. nm
więzienie od 1 roku do 23 lat - -
72 osób.
Kiedy czytano wyroki, ks. Ło-

bodzki, który nie rozumiał po
niemiecku, usłyszawszy wymó-
wione swoje nazwisko, zapytał
sąsiada: „A co oni tam o mnie
mówią?" i kiedy ten powiedział,
że to wyrok śmierci, ks. Lobodz-
ki z najzimniejszą krwia miał
powiedzieć:
- To mę wszystko na nie nie

zda, bo oni nam nie nie zrobią."

   

 

 
   

 

 I nie Jeden ks. Mbodzkl tak !
  

myślał W Berlinie, w całych
Niemczech głośno wypowiadano,
że wyroki nie mogą, nie powinny
być wykonane.
Przytem wyrok ten przyjęto

w Berlinie z wielkiem niezado-
woleniem.
Jak silnem i powszechnem w

całych Niemczech, nawet w Pru-
sach było współczucie, świadczy
pomiędzy innemi to, że w sej-
mie całego państwa pruskiego
w dniu 21-go czerwca 1847 ro-
ku przyjęto jednomyślnie nastę-
pujący wniosek: „Chociaż sejm

śledztwo więźniówpol.
skich dotąd ukończone nie zosta»
ło, i sąd nie rozpoczął jeszcze
swoich czynności, jednak sejm,
powodowany najwyższem współ-
czuciem dla Polakéw, prosi
króla o zupełna amnestję dla
wszystkich więźniów, choćby na-
wet największa wina na którym
z nich ciążyła."
Wiadomość o rewolucji w Pa-

ryżu wywołała silne wrzenie w
całych Niemczech i ogromne po-
ruszenie umysłów w Berlinie.
Studenci uniwersytetu, profeso-
rowie, literaci, ludzie młodzi,
podpisali adres do króla, żąda-
jący wolności mowy i druku,
amnestji dla więźniów politycz-
nych, reprezentacji Niemiec, za-
prowadzenia sądów przysię-
głych, zwołania Stanów, równo-
ści cywilnej i religijnej, wolno-
ści zgromadzenia się i stowarzy-
szania, zmniejszania wojska, &
natomiast organizowania gwar.
dji narodowej. Król adresu nie
przyjął; wówczas w dniu 9-40
marca zwołano zgromadzenie lu-
dowe, które poleciło Radzie
Miejskiej przedstawić ten adres
Rząd nie ustępował i gromadził
wojsko do Berlina, To powięk-
szyło wzburzenie pomiędzy lu-
dem i w dniach 15-go i 16-go
marca przyszło już do krwawych
utarczek z wojskiem, Winnych
miastach odbywały się także
gromadne zebrania ludowe i sła-
no petycje do króla. W dniu
18-go marca przybyła do Berli-
na deputacja z Westfalji i żada-
ła stanowczo reform wolnościo-
wych, Rząd widział, że opierać
się dłużej jest rzeczą niebezpie-
czną i tegoż jeszcze dnia ogło-
sił dwa patenty królewskie: o
zniesieniu cenzury i porozumie›
niu się z rządami niemieckimi
Co do reformy konstytucji pro-
skiej i Związku Niemieckiego.
W proklamacji ogłoszonej obra-
ził Jecnak lud berliński, przypi-
sując jego czynne wystapienie
obcym poduszczeniom, W sfe-
rach rządowych mówiono, że
rżeczywistym fermentem burzą
cym ludność berlińską byli Po-
lacy. W dniu 19-go marca nic
nie zapowiadało wybuchu rewo-
lucji. Przeciwnie, gromadzący
się lud, dowiadując się o ogłoszo
nych patentach, wznowił rados-
ne okrzyki na cześć króla. Za-
czepka wyszła od wojska, które,
chcąc rozpędzić zgromadzone
tłumy, dało ognia. Wnet jakby
na hasło umówione, poprzecina-
no całe miasto licznymi baryka-
dami i rozpoczął się zacięty bój
uliczny. Król, widząc, że szala
zwycięstwa przechylała się co-
raz bardziej na stronę ludu, ka-
zał wojsku cofnąć się za miasto
i powołał liberalne ministerstwo
do rządów. Rewolucja berliń-
ska - można powiedzieć - mia-
Ja charakter niemiecko-polski.
Dwa hasła rozbrzmiewały po u-
licach: jedność Niemiec i niepo-
dległość Polski.
Na drugi dzień deputacja nie-

miecka, prowadzona przez adwo-
kata Deycks'a, zażądała od kró-
la uwolnienia więźniów polskich.
Formalności prawne, które -
podług oświadczeń poprzedniego
ministra były przyczyną
zwłoki tego uwolnienia, wobec
grożby rewolucyjnej przestały
istnieć. Lud tłumhie zgroma-
dzony w twierdzy moabiekiej,
witał radosnymi okrzykami wy-
chodzących z więzienia skazań-
ców i wsadziwszy do powozu
Mierosławskiego i Libelta, któż
rych nazwiska wskutek procesu
berlińskiego stały się głośne i
szanowane wśród Niemców, po-
ciągnął w tryumfie przez ulice
berlińskie, wołając: „niech ży-
je niepodległość Polski!" Przy-
bywszy pod okna pałacu
skiego, wywołał króla, ten wy-
szedł na balkon, powitał więć»
niów.i rzekł głośno: „I ja z me-
go stanowiska powiadam: niech
żyje Polska!" Mierosławski o-
powiada w; memorjale swoim
francuskim, żekxedy zatrzyma
„nosie pmd
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Kurzawę śniegu miecie wietrzna zawierucha.
W komnacie mojej ciepło, jasny ogień bucha,
Nie dolatujądo mnie wichury poświsty.
Jest mi zaciszno, dobrze między mymi sprzęty,
Siedzę samotny, jakby od światu odcięty.

Jest mi dobrze i ciepło, spokojnie i cicho,
Siedzę wygodnie w starym spłowiałym fotelu
I patrzę w ogień... patrzę bzemyśln
Jest mi dobrze...
A ja sig głzeję patrząc w żar...

Wtyl przechyolną głowę wspieram na poręczy.

Zamykam oczy, ręce me splatam u glowy
I nie myślę o niczem... bo mi tak najlepiej. -
Jeszcze się myśli jakie wspomnienie uczepi
Szare, - Bo o czemż myśleć wśród nocy zimowej ?
O niczem to najmądrzej.
Nitka niepożądana...

A nie chcę sobie teraz psuć miłej godziny,
Nie chcę, by mnie co teraz obchodziło zgoła.
Gdy mi się znudzi w końcu bezmyślność, wzrok

Bawić mię dostatecznie...
Wiszą w kątach... w zresztą

Nie budząc myśli bawią rozżarzone głownie?

Trzeba korzystać z chwili spokojnej...
Oświeca ogień blaskiem stłumionej czerwieni...
Tak dziwnem światłem izba spokojna się mieni...
Pokój napełnia chwila ciszy zapomnianej. -

Zwrotką ciągłą i ustawną
Powraca jakiś motyw „To było tak dawno..."
Przedziwny nastrój...

To było dawno...
Świat baśni...
Do mnie tutaj!

Bajka już rozpoczęta... więc...

Zbliżcie się, proszę bardzo, ukochane karty.
O poznaje was wszystkich... lecz jacyś odmienni OWZYj łzy.
Jesteście... późna pora... więc możeście senni...
Nie? Więc smutni? - „Ach nasze królewny

(pomarly |Nie płaczę..
W więziennych lochach, w mrocznej, podziemnej

Dlatego niewesołe są dziś nasze twarze"

Zal mi was..

Tam wicher miota się, jak licho,

Przecież pajęczyny

bajki prastary początek...
Hej! królewny, karty, krasnoludki !

Będziemy rozpędzali smutki!
Zaraz wynajdę bajki zajmujący wątek
A wy dalej snuć powieść będziecie zabawną...

Było to dawno...

Lecz jak dzisiaj wygląda wasz
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Na dworze noc tak ciemna, mróz szczypie siar-
(czysty,

bet celu...

 

Gdy wzrok się
(zmęczy,

(zdoła

czy nie dość
(wymownie

Me ściany

Precz smutki
Na cześć rad
Oczu...

Smiejeie sig!...

(pleczarze Gdzie karly...

 (parów "Powm

 

Olbrzym odkrył

„Opatrzym twoją ranę"...

  
gdy się l-lpljem

śmiejmy się! To już było tak dawno..
Czemut~sig, mały karle, porywasz z podłogi...
Rękoma obejmujesz ma szyję... -
Trawi cię, chora głowa twa o poręcz wsparta.
W oczach masz łzy

Nie płacz!

To już było tak dawno...
Oświeca blask płomienia czerwony gorący...

Wkoło cicho...

Zda się drzemałem...
Przedziwny nastrój zwrotką ciągłą i ustawną

jakiś motyw „To było tak dawno...

Górski, w którym mieszkacie? - „Nie mamy już
(skarbów,
skalnych

(garbów...
kryjówkę _pośród

Zapomnijcie! Dziś trzeba się śmiać! - „Wśród
(chojarów

Gąszczy zostały śmiechy wesołej swawoli,
Lecz powiedz, czemuś smutny ty, co ciebie

(boli?..."

Nie jestem wcale smutny! Owszem chcę zabawy
Po to was przywołałem...
Że zawsze jeszcze walczą zwycięsko rycerze,
Których w bój pmwadzicle

Śmiejcie się bo wierzę,

- „Dawniej na bój
(krwawy

Rwałeś się z nimi całą duszą rozognioną...
Dziwno nam... gdzie twój zapał? wystygłoż twe

(ono ?"

" sJegzcze we oka Czyż nie wiecie? Jam walczył, leęezm (515253.

smutek i tęsknota. „Walczyłeś?" - W wirze boju wypadłem ze

(strzemion
Raniony w pierś i otom niemocą oniemion...

„Pierś ci rozdarli młoda?"...
i

- Dziś z dumą
(zwycięską,

Wrącają tryumifglnie waleczni witezie,
Mnie koń mój na żałobnym, czarnym wozie

(wiezie...

- Precz! Na nie mi
(leki!

Niech śmiech bucha, jak płomień tchem wichru
(rozdmuchan!

Wina pełny podnoszę roztruchan

Kiedy zaciążą powieki

pójdzlem spać... Hej

(dalej!

Jacyś smutni jesteście, ospali...

Do czarta!

„Ból srogi

tak wielkie... Zmogli cię

(zdradziecko?

Wstydź się!... Takie

(duże dziecko..." -

Me ściany

Jestem

(śpiący...

coś mnie zbudziło... zbłąkany,

cicho.. 

LIST ZFARMY

Przeżywam obecnie najdziw-

niejszą, niezrozumiałą zupełnie

tęsknotę. Muszę Ci wszystko

wytłumaczyć, iżbyś wiedział dla-

czego siebie nie mogę zrozumieć.

Wiadomo Ci, że od trzech lat

pracuję w „Nowym Świecie".

To znaczy:

Od trzech lat dzień w dzień

zasiadam o godzinie dziewiątej

do biurka, dzień w dzień przy-

słuchuję się przez ośm godzin

monotonnemu klekotaniu ma-

szynki do pisania i rytmicznemu

szelestowi maszyn drukarskich,

dzień w dzień oglądam cztery

szare ściany pokoju redakcyjne-

go, dzień wdzień widzę te same

twarze kolegów, przerywam na-

gle myśli na odgłos alarmujące»

go dzwonienia telefonu, dzień w

dzień czytam stosy gazet, ksią-

żek i rękopisów, chodzę do tej

samej restauracji o tej samej

porze itd.

Wyobraź sobie. Po takim

trybie życia znajduję się obecnie

na farmie w Mt. Marion. Dom

otoczony lasem szpilkowym,

przypominający Małopolskę i ta-

ka święta cisza, ukojona; dobra,

budująca...

Wyobraź sobie, wstaję rano,

patrzę na zegarek i uśmiecham

się do niego drwiąco.

„Siódma. Wstań..."

Tak wskazówki zwykle do

mnie przemawiały.

A teraz?

„Siódma. -Wstań...

Ha, ha, jaki setnie głupi ze-

garek Śmieję sig mu w wska-
zówki,
Jak uparty -dzieciak rozcig-

gam się po łóżku i z butą odpo-
wiadam :

„Nie chce mi sig."
Jak Ci się to podoba?
Wogóle wszystko zupełnie i-

naczej się układa.
  

teckim, zwrócił się on z za-

  

z. P. YOLLES '% z.

Porządek trzechset dni nagle
przerwany, zmieniony gruntow
nie.

Jestem wolny, szczęśliwie
wolny człowiek, oddychajacy
świeżem powietrzem, mający
swój własny czas niesprzedany,
wolny...

Ale...
Niema chyba na świecie

szczęścia bez planki „ALE".
Zdarza się często, że więźnio-

wie wypuszczeni z więzienia
proszą, aby im pozwolono um-
rzeć w więzieniu, bo tam zosta-
wili: duszę, «

Nie cieszy ich holnosé gdyż
nie wiedzą, co z nią zrobić.
Narody uwolnione z pod jarze

ma niewoli przez jakiś czas tę-
sknią za niewola.
Po wypędzeniu kajzerów i

królów tęsknią za kajzerami i
królami.

Wierzę, że nawet zwierzęta
dzikie trzymane w klatkach w
zwierzyńcach wróciłyby do kla-
tek, gdyby im dano wolność.

Wierzę, że ludzie żyją w jarze
mie małżeńskiem i boją się wol-
ności.

Zostawili gdzieś duszę.
Zostawili je w więzieniu, w

domu, u stóp tronu i tęsknią za
jarzmem.

Tęsknię w szarym pokoju re-
dakcyjnym tu w lesie, na far-
mie.
Wśród tej cudownej świętej

ciszy tęsknię za monotonnem kle
kotaniem maszynki do pisania i
linotypów, szukam oczyma sto-
sownych gazet i książek, budzę
się o siódmej, patrzę na zegarek
0 dwunastej, czy już czas na
śniadanie choć nie jestem gło-
dny wogóle...

Tęsknię za jarzmem.
Wyleciałem na kilka dni jak

ptak wypuszczony z klatki lecz
zostawiłem duszę przy biurku,
przed maszynką itd.

Setki drobnostek przychodzą

 

pytaniem do nieprzeliczonych natrętne, dokuczliwe jak koma-
tłumów ludu: „czy pragnie- |ry
cie a z i i » 7. i 1059 o

„Bunajmniej", odrzekł lud wspa- wycieczce... „Nie powiedzia»
niałomyślny. ,Chcecie przeto
wolnej Polski, któruby była tak
wxelkn dak nasza,  

łem koledze, który mnie zastę-
puje, że mlm; zamieścić kore-

dencje z...  

Tak jest.
Wolność, nawet

mnie razi i niepokoi.
Cofam się myślami do klatki.
W klatce tęsknię za wolnością.

Tak gorąco tęsknię.
Zdaje mi się, że tak wygląda

całe życie, że tęsknota jest je-
dynym drogowskazem upragnio-
nego szczęścia, że szczęście nie
zadawalnia, gdy nie ma tęskno-
ty.

Jakie to dziwne i smutne za-
razem,

Zreszta...
Za kilka dni znów wrócę do

biura i będę myślami wracał do
tych kilku. pięknych dni wolno-
ści i tęsknił za niemi.

chwilowa

 

Y

';""fajemnflca etniej: nocy

 

Wacław Grabiński
Miasto. Noc. Cisza.  Atra-mentowa kopuła nieba. Mruga-jące złotem, misternie wyzębio-ne blaszki gwiazd. Ciepła dusz.ność letniej ciemni. Planty.Majestatyczną ciszę snu prze-"rywa szept drzew. Na srebrnejplamie -latarnianych _światel,rozłożonych wszerz ghmpowntej

szarzyzny chodnika, kołyszą się

gałęzie i liście szerokich drzew-

nych koron. W mrocznej głębi

czernieją _zgęszczone _bukiety

krzewów.

Miasto śpi ,a drzewa szumią

smętną tęsknotą miłości, szumią

cichą prośbę niespełnionych ma-

rzeń, jakiś wielkj, nieogarnięty

zew do życia i nieskończonego

trwania. W mrocznej mgle po-

czynają unosić się jakieś nie-

uchwytne blaski, jakieś niedo-

kończone dźwięki, niedomówiono

zerwane akordy. Rozpala się

płomienny stos miłości, niepo-

wiązane tony łączą się w promie-

niotwórczy, radosny hymn ko-

chania. Noc dyszy  pragnic-

niem.

W _skotłowanej _gęstwinie

krzewów zatrzeszczały łodygi i

gałęzie, odezwało się jakieś głę-

boki, wydłużone westchnienie.

Przez mglistą powłokę oparów

przedarly się nieśmiałe niemal

wstydliwe szepty, zadrżały nie-

harmonijne dźwięki.

- Mn]:

 

- Tak, twój...
- Twoja...
Głosy rozpłynęły się w szor.

stkim chrzęście gałęzi, poprzez
który przedzierałysię tylko bez-
denne westchnienia i nieobjęta
głąb nieartykulowanych pomru-
kow.

Z zwichrzonych kłębów
chmur wyjrzało złote koło księ-
życa; błyszczące jak przedwo-
jenna pięciorublówka, iskrami
próchna obsypało falującą czerń
nocy, spojrzało snopem blado-
migotliwych promieni na tajem-
niczy gąszcz krzewów, ukryty
wśród plant i... wzdrygnęło się..
Dostojnie, milcząc, z. łabędzim
spokojem wsunęło śię dyskret-
nie między sfałdowane zwoje
chmur, aby nie patrzeć na
chwiejące się bezwstydnie wierz.
chołki stłoczonych krzaków, z
pośród których wydobywały się
coraz bardziej niewyraźne pół.
piski i półjęki. I zapewne wil.
gotna gwiaździsta noc letnia o-
tuliłaby aż do świtu tajemnicę
omglonych krzewów, gdyby nie
ukazanie się w srebrnej bieli e-
lektrycznego _światła _czarnej
sylwetki dwojga osób.

Groźna, stalowa postać poli-
cjanta, przypominająca staro-
greckie posągi półbogów-bohate-
rów, z potężnym rycerskim
mieczem przy boku, kierowała
mniej rycersko kroki ku krze-
wom. Obok policjanta właści-
wie nieco przed nim, trzymając
go za rękę, postępowała dama w
bordo-kratkowanym kostjumie z

opaską na ramieniu.

›stawił

 

Gdy weszli w smugę światła, na
opasce zaczernił się napis: „To-
warzystwo Ochrony Kobiet".
Policjant zwolnił kroku, jak koń
doróżkarski przed restauracją,
obejrzał się raz i drugi i wresz-
cie stanął zupełnie, patrząc tę-
po w nieskończoność.
Dama spojrzała na swego ry-

cerza z piorunem w oczach,
- Jeszcze raz pana wzywam,

aby pan interwenjował w spra-
wie tych wielce podejrzanych
krzaków...
- Ale, niechże sobie...
- Panie kapral! Tam może...

 

Dama szarpnęła rycerza za
rękaw,

- Chodźmy!
Zbliżyli się do krzaków,  Da-

ma wtuliła z ciekawością wiel.
ką, kołtuniastą głowę w koły.
szące się płatki liści, Pollutant
stał obok z uporem kozła, nie-
zbyt skłonny do »urzedowania."
- A idzie pan do środka -

szepnęła dama - ciągnąc swego
rycerza za wiszącą pochwę mie-
cza.

W rycerzu obudził się duch
pradziadów, zadrgała struna bo-
haterska. Ostrożnie, -tyłem
wszedł w gaszcz z którego znów

 

- Przeshczny
- Cudna...

- Zapalże pan lampkę! -
krzyknęła energicznie dama.

Policjant przycisnął -guzik
lampki elektrycznej. -Mleczny
stożek światła trysnął do wnę-
trza krzewów i - o zgrozo! -
oczom damy i policjanta przed.

się -gorszący widok,
świadczący niezbicie i boleśnie
o wysokiem |zdemoralizowaniu
naszego społeczeństwa. Dwóch
apaszów siedziało pod zieloną
firanką "gałęzi nad stosem zło-
dziejskich łupów, które dzielili
między siebie.
- Mój zegarek...
- Moja portmonetka...
- Złoty pierścionek...
- Cudna bransoletka...
- Mój portfel...
- Tak, twój...
Przyczem w trakcie podziału

używano zaklęć, półpisków, we-
stchnień, przysiąg i innych zło-
dziejskich wykrzykników, które
skłoniły złotą tarczę księżyca do
ukrycia się w głębinie chmur.

Rzecz prosta, w jednej sekun-
dzie pod wpływem silnego kop-
nięcia, zgasła lampka elektrycz»
na, jej właściciel po otrzymaniu
potężnego uderzenia w kark, za-
pomniał chwilowo o bohater.
skim duchu pradziadów i uda»
wał nieprzytomnego, da ma
pchnięta w okolicę biodra, pa-
dła na wilgotną zieleń trawy z
pozorami zemdlenia, obaj zaś a-
pasze, -zabrawszy _pospiesznie
prawnie im należące łupy, jak
również lampkę elektryczną po-
licjanta i złoty zegarek z łań-
cuszkiem damy, zemknę! w nie-
wiadomym kierunku.

SAMOBÓJCZYNI Roman Gruszczyński

Policja otrzymała telefonicz-
ne zawiadomienie, że w Board.
ing House pn. 139 przy ul. 18-j
znaleziono zmasakrowaną młodą
dziewczynę. Wysłano natych-
miast trzech detektywów, któ-
rzy na miejscu wypadku stwier-
dzili, że 20-letnia Mary Pinn zo-
stała w okrutny sposób zamor-
dowana. Leżała zupełnie naga
w kałuży skrzeplej czarnej
krwi, długie włosy zlepione
krwią przykrywały barki i pier-
si, ramiona rozkrzyłowane jak-
by wyzwolone z bolesnego kur.
czu leżały spokojnie bezwładnie
na brudnym kobiercu. Z ran w
brzuchu,w gardle i w lewym
boku sączyła się leniwie krew.

Okrutnie twarz
krasił dziwnie pogodny uśmiech.
Zamarzle słowa, martwe szepty
miłosne, niewysłowiona rozkosz
bólu, zadowolenie, coś co tak
głośno przemawia i tak ciepło.
W pokoju krzątali się detek-

tywi, zarządca domu i jego to-
na, lekarz pogotowia ratunko-
wego i sąsiedzi. Pothnnt na
schodach domu nie wpuszczał
nikogo. Na ulicy gromadził się
tłum ciekawych,

Dowiedzieli się, że można
„coś" widzieć i przybiegli bez
tchu, by się uspokoić; Każdy

potrzebuje trochę „fun" w co-
dziennym życiu. Byli nawet ta-
cy którzy ją znali. Widzieli
przed trzema dniami jak wraca.
ła do domu. Tłusta jakaś ko-
biecina wychwalała jej kapelusz
niezwykle gustowny. Jedni ki.
wali głowami, drudzy flegmaty-
cznie mierzyli policjanta, czeka-
li co będzie i palili papierosy.

Sherlocki Holmesy przeszuki-
wali pokój, Zadawali pytania
zarządcy domu. Kobieta w ta-
kich wypadkach zawsze więcej
wie aniżeli mężczyźni.

„Jak było jej na imię?"
„Ona nazywa się Mary Pinn.

Mieszka u nas od trzech miesię-
cy. Nie zapłaciła komornego
dwa miesiące. Wracała często
bardzo późno do domu. Wycho-
dziła z domu o 6-ej rano, cza-
sem o 10-ej, czasem wogóle
mieszkania nie opuszczała.
Wczoraj wróciła o 8-ej."

„Czy widziano kogoś z nią?"
„Nigdy, Zawsze sama."
W międzyczasie zebrano

wszystkie papiery znalezione w
pokoju, zwłoki wyniesiono na
noszach do czekającego na ulicy
ambulansu. -Grupka ciekawych
rozeszła się niezadowolona. Na

 
brudnym _kobiercu pozostały
czarne skrzepłe kałuże krwi.  

W biurze sędziego śledczego
St.udjownno zapiski samobójczy»
ni.

Mam jeszcze sześć dolarów.
Przez cały dzień uganiam się za
zajęciem Znikąd pomocy. Po-
sylają mię do fabryk, do restau-
racji zawsze przychodzę za póź»
no. Miejsce zajęte.

Dzisiaj znowu: Miejsce zaję›
te. iejsce zajęte znaczy wy-
raźniej „zdechnij", Nie potrze-
bujemy cię. Nogi bardzo bolą
od chodzenia. Wydaję więcej
na Subway aniżeli na jedzenie,
Czuję jak z każdym dniem jee
stem słabszą. ,

 

Nie zapłaciłam rentu.  Gospo-
dyni śledzi mię oczyma, ale nie
nie mówi. Poczciwa kobieta.
Wstydzę się bardzo. Co zrobię
gdy mię wyrzuci na bruk?

Siedziałam dziś w parku. Wi.
działam tylu ludzi szczęśliwych.
Każdy ma zajęcie, ma dach nad
głową - a ja.. Ciągle coś
mdleje pod sercem. Płakać się
chce. Siedzę na ławce w parku,
patrzę na tysiące ludzi, każdy
ma swój cel. Tylko ja jestem
bez celu. (Ciąg dalszy na str. 15),

   

 



 

 

HAROLD H. MeGREGOR

 

VI KULTURA MORALNA KOBIET 1 MĘŻCZYZN

Wyjątek z „Amerykanin o Polsce—i Ameryce".
Jeżeli kobiety w Polsce tak

często i tak śmiało zaczepiane
bywają na ulicy, pochodzi to
niewątpliwie stad, że nie umieja
się rezolutnie bronić. 1 tak je-
dna z pań skarżyła się raz
przede mną na podobną zaczep-
kę. Zapytałem, dlaczego nie u.
żyła laski lub parasolki i nie zła-
mała jej na głowie śmiałka?
Odpowiedziała, że nie chciała
tak srogo ukarać mężczyzny,
który może pomylił się tylko co
do osoby. :Toleruje się więc nie-
przyzwoitość, którą łatwo moż-
naby ukrócić, a tolerancja o-
śmiela tych, co tak postępują.
Kobieta w Ameryce radzi sobie
inaczej, a mężczyźni w danej
chwili bez wahania przychodzą
jej z pomocą. Zaznaczyć musze,
że gdyby w stosunku do tych u-
chybiających godności kobiecej
postępków ulicznych społeczeń-

  

 

stwo polskie, tak mężczyźki jak
i kobiety, zdobyło się na odro-
binę energji, objawy te zniknę-
łyby z powierzchni życia pol-
skiego. Obojętność na widok
zlego jest "dowodem tehórzo-
stwa, które jedynie zdolne jest
do. oszczerstwa i do intrygi.

Mężczyźni-Polacy* nie potrze-
bują liczyć się z opinją, bo opi-
nji tej niema. Jej miejsce zaj.
muje złośliwa plotka, która bę-
dąc płodem dusz małych i tehó-
rzliwych, -zwraca się raczej
przeciwko |trucicielom dobrego
smaku w towarzystwie,

Pocałunek, złożony na ręce
kobiety, winien być dowodem
szacunku. Tymczasem na co się
patrzy w Warszawie? Mężczyz-
na spotyka w lokalu hotelowym
kobietę ze wszech miar szano-
waną, pełną uroku i dystynkcji,
i całuje jej rękę; to samo czyni

 

 

 

wobec swej krewnej, zajmują»
cej stanowisko poważne w społe-
czeństwie. Panie te nie zdążyły
jeszcze odejść, a zjawia się
przedstawiciąlka procederu dwu-
znacznego, a mężczyzna ów tak
samo składa pocałunek na ręce
kokoty, reklamującej uderzają-
cemi pozorami stroju całego i
natarczywemi perfumami, swój
zawód. Do stołu, przy którym
siedział przed chwilą z rodziną
swą i dziećmi, siada mężczyzna
z osobą z półświatka, Nie moż-
na się poczuwać do obowiązku
bociana, stworzonego do tępie-
nia żab. Lecz to naprawdę tro-
chę za silne, by młody człowiek

xvOWY ŚWIAT, NIEDZIELA,

_DLA DO

  

Potrzebę wesołości w życiu
każdy uzna. Nie można nap.
prawdę mzumieé‘iycia zdrowe-

go, twórczego bez pogody i ra-

dości. Swoboda usposobienia i

skłonność do wesołości jest naj.

pewniejszą podstawą  moralno-

ści. Posępny moralizator sam

zazwyczaj mało ma moralności.

Lecz rzecz każda ma swój kres.

Jeżeli się młody człowiek pra-

gnie zabawić, niech czyni to w

sposób, który wobec kobiet sza-

nowanych i uczciwych nie zdra-

dza cech brutalności i egoizmu.

SIGRID HOLMQUIST

 miał w tak małym

swoja godność rodzinna. W

chwilach gdy tego nie potrzeba.

chełpi się swem nazwiskiem, a

kiedyindziej tarza je i poniża,

przez to, że wskazuje nierządni-

cy miejsce, na którem dopiero

co siedziała matka jego lub sio-

stra, a tem samem rzuca cień

na środowisko towarzyskie, z

którego pochodzi i którem się

nieraz przechwala.

C czem każda kobieta

pragnie wiedzieć

TO, poraz pierwszy  możliwem

O jest dla Was prasowanie w spo-
sób idealny - bez „skawalania

sig" krochmalu lub przylepiania sig
go do żelazka, a przytem z. zupełną
pewnością, że nadacie zawsze swym
tkaninom ten bogaty naturalny wy-
głąd płótna.

Zapytajcie tylko swego groserni-
ka o Linit, nowy naukowy wynalazek
krochmalu.

Nowy wynalazek .

krochmalu

sklepu,

nie. Przekonacie się że o sto procent
łatwiej jest prasować po Linicie.

Linit nadaje zwykłym materjom
bawełnianym ten zachwycający wy-
glad płótna, który tak podziwiacie w
rzeczach świeżo przyniesionych ze

A przytem garniturki Wasze, na-
krochmalone Linit'em pozostaną zna-
cznie dłyżej czyste i świeże,

Bardzo ważne

dla Was

dokładnem rozpuszczeniu Lini.

 

EN zadziwiający 'krochmal wy-
tworzony jest drogą udoskonalo-
nego procesu, dzięki czemu po-

zostaje w stanie płynnym nawet po
wystygnięciu, Nie macie nigdy kło-
potu ze zlepianiem sig go lub rorma-
zywaniem. Linit przenika każdą ni-
teczkę tkaniny, wzmacnia jej trwa-
ść i czyni odporną na długie nosze-

  

NadajeBawelnie

iZaletyPlotna _

tu, zgodnie ze wskazówkami, i
przygotowaniu go do użytku.

zauważycie, że jest on RZADKI I
PLYNNY JAK WODA - o „miecz.
nym" wyglądzie. Pamiętajcie używać
Linit zgodnie ze wskazówkami, nie
takt jak innych krochmali, a przeko-
nacie się, że nie stanie się on sztyw.
ny lub galaretowaty. Dlatego to Li-

, nit dąje znacznie leppze rezultaty, niż
staroświeckie rodzaję krochmaii.

Linit kosztuje 10c we wszystkich

groserniach

Zaopatrzcie się w paczkę i zacznijcie
krochmali¢ swe materje w sposób no-
woczesny. _Doskonałość krochmale-
nia gwarantowana - w przeciwnym
razie zwraca się pieniądze.

Linit wyrabiany jest przez Corn
Products Refining Company - wy.
twórców sławnego Argo Starch -
Karo Syrup oraz Mazola Salad i Coo-
king Oil.

CORN PRODUCTS REFINING CO-

17 BATTERY PLACE, NEW YORK, N, Y.

Wyglad:

 

  

 

 

 

 

 

 

 

artystka filmowa, mieszkająca w
domu po Mary Miles Winter, na
którą planowany był tajemniczy

zamach

MARY MILES WINTER

 

Szczęśliwie umknęła tajemnicze»
go zamachu dokonanego na jej
dom w Hollywood, obecnie zamie-
szkały przez artystkę

quist
 

Śmiertelny pojedynek dwóch

krasnoarmnejców o aktorkę

Przed -najwyższym sądem
wojskowym w Moskwie "stanął
niedawno oficer kawalerji ko-
zackiej, nazwiskiem Tetrow, o-
skarżony o morderstwo popeł.
nione na drugim oficerze Djako-
nowym, którego uśmiercił w po-
jedynku. ->

Obaj ci oficerowie byli ser-
decznymi przyjaciółmi _dopóki
między nich nie weszła dziew-
czyna Nina Tochawelli, w któ-
rej zakochali się na zabój i obaj
clestyli się jej wzzlędami.

Ostatecznie między tymi dwo-
ma przyjaciółmi przyszło do
kłótni i zniewagi czynnej 6 tę
dziewczynę, a epilogiem był po-
jedynek, który wpadł fatalnie.
Djakonow został zastrzelony

w pojedynku przez swego rywa-
la, a ten ostatni został areszto-
wany jako zwykły morderca, a
wraz z nim owa dziewczyna, ja-
ko wspólniczka w morderstwie.
Wedle starego rosyjskiego

zwyczaju, pojedynkowicze przed
wystąpieniem do walki na re-
wolwery, podali sobie dłonie i
ucałowali się w oba policzki,
potym odsunęli na bok obecną
przy tym Ninę na kilkadziesiąt
króków i dali do siebie ognia.

›

  

DZISIEJSZE WYZYSKIWACZ-
KI SŁABOŚCI SERC M
KICH -WOBEC TEJ:

 

M-
STRZYNI SĄ JEDYNIE Li-
CHĄ PARODJĄ.

Rozalję Duthe śmiało można
nazwać szampjonką światową
na polu wyzyskiwania mężczyzn
i przetapiania uśmiechów zalot-
nych na wozy i skrzynie złota,
W porównaniu z nią, zapisane w
historji fantastycznie rozrzutne
ulubienice królewskie były tylko
najwnemi skromnisiami. Duthe
przyszła na świat w Paryżu o-
koło 1751 roku. Mając lat pięt-
naście wstąpiła do chórów opery.
Była dość mało rozwinięta umy-
słowo i grzeszyła brakiem dow.
cipu, szwankowała również pod
względem wychowania.  Odzna-
czała się jednak olśniewającą
pięknością, co stanowiło jedyny
jej kapitał zakładowy,

Pierwszy zwrócił na nią uwa-
bogacz niezmierny, książę

Durfort. Odebrął ją z teatru i
osadził w wytwornym pałacu.
Otoczona wyszukanym zbyt.
kiem prowadziła tryb życia ,kró
lowej wielkiego państwa. Ksią-
żę dość nierychło zauważył, iż

 

"| piękne stworzenie nadużywa na-
wet jego olbrzymiej fortuny
Nie miał też nie przeciwko
przechyleniu się sympatji Roza»
Iji w stronę pana polskiego, je-
dnego z Potockich. Szalona u-
tracjuszka połknęła jego złoto
jak ostrygę i bezpośrednio oczy-
wciła aż do dna wielką skrzynię
dukatów Mostowskiego, Wkrót-
re potem zrujnowała pokaźną
fortunę markiza Genlis'a i kilku
innych miljonerów. Duthe cier-
piała poprostu obłęd szastania
miljonami Prowadziła dwór
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najwspanialszy w Paryżu, u.
trzymywała dziesiątki służby,
posiadała najokazalsze biżute-
tie, powozy, konie i stroje, u
jej stołu zgromadzali się naj-
więksi dygnitarze. Z kolei wzię-
ła w swoje obroty księcia Chart-
res'a, ojca króla Ludwika Filipa,
od którego prócz pieniędzy, wy.
łudziła kosztowności na bajecz-
ną -podówczas "sumę .miljona
franków.
W 1774 roku wywołała ogólne

zgorszenie ukazaniem się w
dniu Wielkiego Czwartku na
Longchamps w otoczeniu świty
swoich forysiów, dojeżdzaczów i
lokajów przystrojonych z. ol-
śniewającym przepychem. Sie.
działa w otwartym powozie, za.
przężonym w sześć białych ara-
bów, których rzędy szczerozłote
zacmiewaly blask słońca: Poli.
cja była zmuszona wstrzymać
pochód i całą kawalkadę zawró-
cić do domu. Gdy wyczerpała
materjał (w kraju rodzinnym
wyjechała do Anglii, gdzie w
ciagu lat sześciu do cna zrujno›
wała kilku bogatych lordów.
Powróciła do Paryża lecz wielka
rewolucja zmusiła ją do uciecz-
ki. Po powtórnym przyjeździe
do Anglji zaczęła oszczędzać.
W roku 1816 już jako boga»

czka powróciła do Paryża; oso-
ba G6-etnia, zawiązała jednak
bliższą znajomość z księciem de
Bourbon. Zmarła w 1820 roku,
nie przestając zwracać uwagi o-
gółu na swoje niepospolicie
piękne rysy twarzy i białość ce-
ry. W ciagu swego życia nigdy
nie używała pudru i tylko w o-
statnich latach trochę się różo-
wała. Jej portret pedzia Vanloo
znajduje się wgalerji jednego z
Rotszyldów.

  

 
Z.HAŁANNSK

Po dlug.ch staraniach otrzy-
małem posadę praktykanta przy
sądzie powiatowym; chłopi na-
zywali mnie sędzią, żydzi mece-
nasem, choć radca za najmniej»
sze przewinienie wymyślał mnie
,od ostatniego durnia!
„Wobec tego, najwyższy czas
było pomyśleć o żonie, gdyż ze
wszystkiego wynikało, że wcho-
dzę na drogę, która udeptał mi
mój poczciwy ojciec!
Bóg mnie jednak nie opuścił.

Byłem sierota, a sieroty otacza»
ne są przecież szczególniejszą o-
pieką.
W miasteczku było panien tyl

ko dwie, a to córka radcy, pięk-
na jak malowanie, która kształ.
ciła się we Lwowie na śpiewacz-
kę, - i córka dozorcy
tak sobie rumiana glugla, o bar-
dzo poczciwem sercu.
W pierwszej ja się kochałem,

- druga natomiast się we mnie
kochała. s

Ale gdzie mnie do corki radey,
'ktora, gdy przyjechała do domu,
całymi dniami wywodziła słowie
cze tryle, a na mnie nawet spoj-
rzeć nie chciała, tak mnie przy-
najmniej się zdawało i przez to
byłem bardzo nieszczęśliwy. -
Nieszczęście to jednak trwało
krótko, bo oto sprawa wzięła nie
spodziewany obrót.

Ostatnich wakacyj, gdy przy-
jechała, kompletnie zamilkta. -
Buzia jej się jakoś zmieniła. Sło
wicze tryle ustały, natomiast
stary radca chodził wyprężony,
jak bocian i kłapał wargami ró-
wnież jak bocian.

Nastały dla mnie złote czasy!
Z robóty mojej radca był tak za-
dowolony, że klepał mnje po ra-
mieniu, raz uścisnął mi nawet
rękę, a gdy ucieszony pocalowa-
lem go w rękaw, pogładził mnie
po twarzy i rzeki:
- Dobry z ciebie chłopiec, pra

cowity, porządny, takich nam po
trzeba! Przyjdź dziś do nas na
herbatkę?!... »
Matka moja zużyła pół litr

benzyny na czyszczenie mego
garnituru, a ja wykąpałem się i
ogolitem, potem przywdziałem
odnowiony garnitur, w butonier-

Raniony śmiertelnie, kula
Djakonow padł trupem na miej-
seu. Dziewczyna przybiegła do
 niego i podtrzymała mu głowę.

"JEGOSZCZĘŚCIE

 

kę wpiąłem gałązkę rezedy, któ-
rą matka moja pasjami hodówa-
ła w wazonkach, wysmarowałem
sobie głowę brzozową pomadą i
tak odświeżony i pachnący zasia
dłem w ciasnem kółku rodzin
nem radcostwa dobrodziejstwa,
którzy byli mną tak zachwyceni,
że radca nazwał mnie raz nawet
kolega, a mama usadowiwsey
mnie koło córki, raz w raz pod-
suwała nam potrawy, mówiąc:
- Jedzcie moje dzieci...
Po kolacji ojciec wyszedł wy-

palić fajkę, mama  zakrzątnęła
sig kolo gospodarstwa, a ja po-
zostałem z panną sam na sam.
Byłem wprost przygwożdźony.

Jak tu zacząć rozmowę. Wszy:
stko, co powiem, będzie głupie!
bo czyż wiedziałem jak i o czem
mówi się z osobą, którą się ko-
cha. Po raz pierwszy. w życiu
mnie to spotkało... zresztą by-
lem tak szczęśliwy, z jej łaska»
wych uśmiechów do mnie kiero-
wanych, z jej zainteresowania
się mna, że zapewne nic madre-
go nie byłbym powiedział

Z tej przykrej sytuacji wyba-
wiła mnie ta anielska istota, ża-
gadngwszy mnie nagle:
- A panu jak na imię?
- Adam...
- Amnie Ewal...
- To bardzo ślicznie!...
- Adam i Ewa zostali wyg.

nani z raju.
- To nie nie szkodzi! Jeżeli

Adam kochał Ewę, to mu już by
ło wszystko jedno!.
- W takim razieniech pan

pomówi z rodzicami.
I wybiegła z pokoju.

 

 

 

STRONICA

 

Osłupiałem do tego stopnia,
że dopiero uściski pana radcy i
jego -małżonki  przyprowadziły
mnie do przytomności.
- No, no, to pan, kochając

naszą córkę, krył się z tem! A
godziło się to? Cóź to, my z in-
nej gliny? Hę! Co? Tylko w ten
sposób. Ręka w rękę. Góra z do-
lem... No, tak!

Stało się to tak nagle, że dłu-
go jeszcze nie mogłem przyjść
do siebie, do czego przyczyniło
się także i poczucie własnego
szczęścia, które wprost pchało
mi się w ręce.
Za trzy tygodnie odbył się ci.

chy ślub u ciotki na granicy ru-
muńskiej. Wtym czasie pan rad
ca -zupełnie -zdemokratyzował
się, tak, że chłopi okoliczni wy-
słali aż deputację do namiestni-
ka z aby go przeniósł
do innego powiatu, bo załatwia
jąc sprawę od ręki, odjął im mo
źność kłócenia się z sąsiadami w
korytarzach sadowych.

 

  

  

 

 

y znowu do
i, gdzie urodził mi się sy-

| nek 'ktéremu na chrzcie dano i-
mię Adaś, a to dlatego, bo cio-
tka orzekła, że on jest do mnie, 
jak dwie krople wody podobny.

Ciotka ma mały folwark, któ-
ry ponfeważ był porządnie za-
niedbany, oddano pod moją opie
kę

  

nim gospodaruję. Wszy
wają mnie sędzia! Z byle kimsię
nie zadaję, A tylko martwi mnie
mój teść, który za bardzo się zde
mokratyzował, właśnie wtedy
kiedy człowiek powinien czuć
tem więcej swoja godność i nie
bratać się z tłumem,
Ewunia jest, Bogu _dzięki,

zdrowa, Kocha mnie bardzo, go-
spodarstwa pilnuje, a tylko od
czasu. do czasu wyjeżdza do
Lwowa po zakupno niezbędnych
rzeczy do swej toalety.
Gdy wraca, jest zawsze roz.

promieniona, a podając mi rękę
do pocałowania, mówi:
- podziękuj mi, Adasiu, opo-

rządziłam się na jaki miesiąc!
Czyż może być życie więcej

promienne, czy można czego wię
cej żądać od losu, kiedy on sam,
jak z rogu obfitości człowieka ob
darza?
Kiedy to wszystko opisałem

mojej poczciwej matce, to po
przeczytaniu listu dostała żóła-
czki i umarła... widocznie z ra.
dości!

cy nazy

  

Rząd angielski buduje w se-
krecie olbrzymie motory dla sa-
molotów o sile 750 do 1,600 ko-
ni.
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Wpóźniejszym wieku

możecię pozostać silnymi i w dobrym

zdrowiu przez używanie

DRA. PIOTRA

GOMOZO

Wzmscnia ono wasze organy trawienia,

0:

 

Wywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę.

Uirzymaje jekta w porządka. -

„. Ostrzega i buduje wasz organizm. 2

- Próba wes przekona, Jestspo

nych korzeni i zół.i nie za

 

«

wiera
Nie jest leki

czane tylko przez specyalnych agientow.

A DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.

2501 Washington Blvd. " CHICAGO, u.,I! Dorwwisno wole od cła w Kszadzie, !]

rządzone z czystych, zdrowote
wrych lub wchodzących w prey-

spiecznym. Dostar-
Piszcie do

6
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Od samego zapoczątkowania
instytutu Rzemieślniczegoprzy
Kolegium Związku Narodowego '
Polskiego w Cambridge Springs,
Pa., interesowałem się rozwo-
em tej instytucji, gdyż wie-
działem dobrze jak wielkie za-
danie ma ta instytucja do speł.
nienia, bo zadanie wyszkolenia
fachowego młodych ludzi, któ-
rzy stając się fachowcami mo-
gliby zająć więcej odpowie»
dzialne stanowiska w przemyśle
amerykańskim.

Odszeregu lat, bo od ukończe-
nia wydziału inżynierji mecha»
nicznej w Anm Arbor w 1915 ro-
ku pracuję w przemyśle auto-

w Detroit, co" dało
mi sposobność poznać kilka
większych fabryk, poznać ich
system produkcji ,organizację i
ludzi, którzy tą organizacją kie-
rują. Niestety spotkałem bar-
dżo nikły procent Polaków, któ-
rzy zajmują więcej odpowie.
dzialne i samodzielne stanowi:
ska. Przyczyna leży w tem, że
nie wierzymy w moc wykształ:
cenia fachowego, które daje
nam fundament wyrobienia się
do samodzielnej i kierowniczej
pracy. j

Wróciłem niedawno z Polski,
;dśie przeszło rok miałem spo-
sobhos¢ badania stosunków
przemysłowych. W Polsce ma-
thy pewną liczbę wzorowo urzą:
iz‘qnych‘ fabryk, aczkolwiek

 

fele jest jeszcze prymitywnych
pracy.śposobów wykonania

 

     
Każdego
dnia
jest

nią przysługi Wam.
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Sklep, który powinniście znać
«

(kilku urodzonych
(kilku obdarzonych (jest
| kilku zaręczonych
(kilku zaślubionych

Imig Bertl'a jest znane nietylko w Newarku, ale w okolicznych
miastach i stanach z powodu wyższości gatunku w jego bry»

A, Jantach, zegarkach i biżuerji. .
Przysłużył sig trzem genergciom klijentów i gotowy do zrobie-

Norbert Berti, Ekspert Brylantów

Niestety i tam na stanowiskach
więcej wykonawczych znajduje-
my ludzi nam obcych, albo Póla-
ków, którzy mieli sposobność
otrzymania fa ch o we go wy.
ksztalcenia za granicą.

Polacy, którzy myślą o po-
wrocie do Polski, gdy stosunki
polityczne unormiują się, znajdą
podatne pole do pracy, do bracy
twórczej, samodzielnej. .'Zwy-
ktych pracowników tam jest do-
syć. Mam tu na myśli wskazać
rodakom Instytut Rzemięślniczy
w Cambridge Springs, Pa., gdzie
można taniej niż gdzie indziej
otrzymać fachowe wykształce-
nie, które służyć im może jako
fundament do przyszłej pracy
twórczej na polu przemysłowem.

Szkoła ta jest wzorowo urzą-
dzona i dobrze wyckwipowana, i
pod każdym względem jej po-
ziom nauk tak teoretycznych
jak i praktycznych sięga do te-
go samego poziomu do którego
sięgają lepsze tego rodzaju szko-
ly amerykańskie. Jest to fakt.
Bo trzeba tylko pójść tam i
przejść się przez warsztaty me-
chaniczne i laboratorja, by się
przekonać, że są wzorowo urzą-
dzone, że odpowiadają nowocze-
snym wymaganiom, albo też za-
sięgnąć opinji tych fabrykantów
którzy mieli sposobność zatru-
dniać b. studentów Instytutu.
Opinja będzie jak najlepsza. To
są wlaśnie rezultaty dwuletnie-
go pobytu ucznia w szkole.

Zwiedziłem Osobiście Insty-§ NII $

 

tu y i
olbrzymi postęp w jego organi-
zacji; rozmawiałem właśnie z
kierownikami fabryk i garażów
w Erie i Pittsburgh'u, którzy za-
trudniają byłych uczni szkoły ą
którzy dali mi jak najlepszą opi-
nię nie tylko o Instytucie Jub je-

[Dobra bizuterja

 

gadamy-kiem
który trwa

    
 
 

Zadajcie Przekazów

Rządowych

OPŁĄCANYCH W POLSCE PRZEZ 4 POLSKIE BANKI

RZĄDOWE, 36 POLSKICH BANKÓW AKCYJNYCH

oraz około

5000 AGENCYJ PŁACĄCYCH W CAŁYM KRAJU

 

 

 

 
 

y banki syndykackie.
' miejscowości, w których po- X omaczaO uzacza: mieś « cms miejsco wa

agencje

Śrukązujcię pieniądze do kraju na formularzach rządowych przez

Gian-anty Trust Cvmplgpy of New York lub około 1000 korespone
"- dentów tego Banku w gałych Stanach Zjednoczonych.

_ SYNDYKAT PRZEKAZOWY BANKÓW Porskign

W WARSZAWIE
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Szofer samochodu pozurnego, Edward Pullen poniósł śmierć na m
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o kierowniku J. 8. Kozączce,
lecz i o studentach, i mimowoli
musiałem zastanowić się nad
tem, że nieraz można spotkać
związkowców, którzy mają wie-
le rzeczy do zarzucenia szkole,
którzy są wogóle przeciwni szko-
le. Dziś przyszedłem do prze-
konania, że tacy ludzie są ogra-
niczeni na umyśle, zwykli war-
choli, że tacy ludzie o rzeczach
jm nie znanych opinii wydawać
nie powinni, bo tem szkodzą do-
brej robocie. 1 jeźćli znajdą się
niedomagania natury czysto te-
chnicznej, to (ch zdrowy rozum
człowieka nakazuje, aby rzeczy
nie rozdmuchiwać i przedwcze-
snych sądównie wydawać, gdyż
nie są oni do tego kompetentni,
a ujemne wyrażania się o szko-
le przynoszą szkodę ogółowi.
My musimy instytucję taką

jak Kolegjum wogóle a Instytut
w ści utrzymać i to
utrzymąć za wszelką cenę, bo
rezultaty są cenne.

Stając na stronie czysto ne-
utraln pqłecam Instytut Rze-
mieślniczy wszystkim tym któ-
rzy myślą o wyszkoleniu facho-
wym, jako jedno z najlepszych
miejsc gdzie cele te osiągnąć
można. Rodzicom, którzy mają
dorastających synów radzę nie
posyłać do pracy zawczasu, lecz
posłać do Instytutu Rzemieślni.
czego, gdzie otrzymają fachowe
wykształcenie,staranne wycho-
wanie, gdzie nabiorą poszanowa-
nia do szlachetnych tradycji
swojego narodu. »

Inż. Anzelm Horbaczewski,
2012E. Grand Bouleyard,

Defroit, Mich.

  

Podając „uwagi" inż. Horba-
czewskięgo, zaznaczamy, żę „No-
wy jpt" ani Instytutu 'Rze-
mieślniczego w Cambridge
Springs, Pa. nie. chwalił, ani go
nie ganił Według opinji czyn-
ników znających dobrze wewnę-
trzne sprawy Instytutu, kryty-
ka pochodziła stąd, że kierow-
nietwo szkoły zaniedbywalo pol-
skość i uczniów na ten temat
nie uświadamiało.

Związkowcy -więc, -zrażeni
tym faktem o szkole preychy}-
mie sig nie wyrażają, bojeżeli
dają pieniądze, to czują się upo-
ważnieni i do wydawania sądów
własnych.

Zatracanie zupełne charakte-
ru polskiego Instytutu w Cam-

bridge Springs, Pa. było do-
tychczas główną przyczyną nie-
zadowolenia.

Uczelnia jako taka warta jes!
poparcia." Ale kierownictwo je-
żeli chce jej większego rozwoju
musi się liczyć z opinią publicz:
ng i braki wyrównać.

IE ŚWIATA

PRZECJĘTNA TRWAŁOŚC A-

MERYKARSKICH |BUDYNKÓW

Federalne Biuro Podatków Kra

jawych abliczyto niedawno, źe
przeciętna długość fryanią drew
nianego budynku w Ameryce Wy
fosi 25 lat, murowanego 39 |at,
a budynku postawionego z kąxr'gle.

nia lub cementu od 50 do 199 ląt.

WStanach Zjednoczonych hu

ją domy z rekordową szybki i

i pod tym względeny Europa nie

może Ameryce dorównać. Alę jak

marnie przedstawia się trwałość

budynków amerykańskich wobec

irwałości budynków europejskich

- gdzie domy stoją po kilkaset

lat i nie mają zamiaru prze

wracania się i walenia w gruzy.

 

  

  

Rząd francuski uwolnił z wię-

zienia oficera marynarki, komp

niste Marty'ógo, który brab- u-
dział w rokoszu marynarzy ng

morzu Czarnem wYoku 1919. -

Marty nieo 

 

dzyska Śeąnąk swego

stopnia oficerskiego. "_ "*' '

    

„nia na łądzie i na morzu.

 

nie nad zepsutym sterem, najechał na drzewo w Bronx Parku
seu, gdy straciwszy panowa-

TNŻ. CHROLIKSKI USPOKÓIŁ OBAWY CALEGQ

--- ŚWIATĄ *
 

Wychodzący w Australji dzień-
nik Argus" w jed-
nym z niedawnych „fumerów nie
dzielnych, zamieścił szkic fan-
tastyczny pióra majora F. L.
Watts'a, Ironizujący na aktual-
ny temat doskonalenia sposobów
zbrojeń, wbrew ideologom gło-
sującym za powszęchnem roz-
brojeniem. W skróceniu, treść
przedstawia się jak następuje:
W 1930 roku wszystkie ni

większe państwa na / świecie,
świeżo, nakładem wielu milfar-
dów, wykończyły swoje uzbroje›

Nie-
słychanie ulepszane łodzie pod-
wodne, zabój „gazy trujące,
olbrzymie działa, miotacze ognia
obliczone na odległość 30 kilo-
metrów, już nie mówiąc o. po-
twornych aeroplanach,  unosza-
cych całe baterje artyleryjskie,
- oczekiwały wgotowości na u-
czynienie nowych przewrotów w
układzie mapy świata. Ludzkość

piała wprzekona»

:',” ,
możemy być pe-

wni, iż żadne% pdnistw pie roz-

poczniie zapasów-z sąsiadami. - |

Następstwem tych niepospoli-Ę
tych wynalizków wojennych,
musi być wieczny pokój. Któż,
choćby najlepiej opancerzdny,
zechciałby ryzykować?

Narz jak grbin ź jasnego nie
ba, spada wiadomipść, którą za-
Arzęsła opinją, przeraziła najbli- |
żej interesowanych i w#gącila z
równowagi strategików i dyplo-
matów. Przyczyna ogólnej trwo-
gi, była odezwa rządu rzęczypo-
spolitej San Marino (obszar 60
kilometrów kwadratowych z lu-
dnością liczącą 10653 osób) cy-
nieznie podana do wszystkich
dzienników wszystkich stolic:
„Rzeczpospolita! mając zamiar

roższerzyć swój obszar o kilka
królestw i republik, wkrótce
przystępuje do
nią planu. Rząd nie lęka sig
nego oporu, a więc mówi zupeł-
nie otwarcie. Posiadamy działa
miotające bomby na odległość
100 kilometrów. Cztefdziesgl ar
tylerzystów aystarcza w zupel-
ności do obrócenia w perzynę na
szych przeciwników. Nasze arma
ty niszczyć będą miasta, wsi i
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ludzi. Posuwając
rig. zagarniać b emy: tereny,
ile sig nam spodoba, Żadne ar.
mje, chociażby najpotężniejsze,
nie bęąę w stanie oprzeć się na-
szym środkom wojennym. Ge-
njusz naszego inżyniera wyna-
lazey 6

naseq artyle-
   

  

nie ' posądzono o chełpliwość i
blagę, dnia 15 b. m. o godzinie
12 w południe, jeden z naszych
bombardjerów, -posługująć ' się
peryskopem dalekowidzem, zbu-
rzy ratusz w mieście Puerto de
Puebla, jak wiadomo, odległem
stąd o 398 kilometrów. Będzie
to dowodem, że San Marino nie
żartuje". "
Na odległość 400 kilometrów

od stolicy Marino padła strasz
na trwoga. Na tydzień przed o-
głoszonym terminem piekielnej
próby, mieszczanie i wieśniacy
państw sąsiednich zaczęli pako-
wać manatki. Ludzie bogaci, jak

ykle, uciekali najpierwsi spe-
cjalnie wynajętymi ekspręsami.
Lecz w ostatniej chwili zaszedł

fakt, który na strwożoną

  
  

 

; ność podziałał uspokajająco.
dziennikach porannych ukazał
się kilkuwierszowy telegram, za-
mieszczony wielkiemi /czeionka-
mi, używanemi na afisze:

„Warszawa, Polska. - Miło
mi zawiadomić wszystkich kogo
to może obchodzić, iż po diut-
szych próbach udało mi się wy-
naleźć i wykonaćmodel radio-
mikro-telegramu. Jest piorun
o olbrzymiem napięciu, który
można wysyłać na dowólną od!
głość. Wynalazłem go wyłącznie
dla własnej rozrywki, tajemnicę
zaś zabiorę ze sobą do grobu. -
Ażeby mnie jednak nie posądzo
no o manję zarozumiałości, za-
nim zniszczę mój model, dam
strzał jeden jedyny. Zbuczę mia
nowicie cały skład artyleryjski
rzeczypospolitej San Marino. -

Nastąpi to dnia 15 b. m. o go-
dzinie 12 w południe. - Inżynier
Paweł Chroliński".

Punktualnie w oznaczonym
terminie w kierupku od Wscho:
du na Południe przeleciała ele-
ktryczna strzałka, a po chwili
armaty w Marino zamieniły się
w stos metalu.

  

  

 

. KWOKA Z KURCZĘTAMI
zony Oma. łodziami podwodnemiStatek wojenty Camden, of

   

zdjęty z gęroplanu w porcię San Diego
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NEWARK

Z ostatniego numeru „Nowe
go Światą" dowiądujemy sig 0
nowo - zorganizowanem towa-
rzystwie „Kółko Pań Polskich"
w Newarku; nazwa ta używana
dawniej przez „Kółko Polek".
Nicky w tem pie było dziwnego,

bo przecięż każdemu wolno pod-
jąć zarzuconą nazwę. Ale cie-
kawym jest ogłoszony fakt, że
„Kółko Pań Polskich", które
zorganizowgło się 1-go sierpnia
1923 roku obchodzić będzie w
Poździerniku 10-letnią rocznicę
założenia. Tego już w. żaden
sposób rozumieć nie można.
Czyby nowe „Kójko Pań Pol-
skich" _samowolnie .pogrzębalo
oddawna istniejące „Kółko Po-
lek"? 002000

„Kółko Polęk" przed paru la-
ty przemięniło dawną nazwę
„Kółko Pań Polskich" na więcej
demokratyczną, odpowiednią i
becpafiskg, bo słowo „panowie"
i „pgnie" pasuje w nazwie T-wa
tak jak wół w karecie. Czy
„Kółko Pań Polskich" słyszało
kiedy o nazwie „Kółko Panów
Polskich"? Z tych to i innych
względów nazwa ta przed paru
laty została zmieniona na „Kół
ko Polek", które do dziś istnie-
je i jest grupą 27 Związku Po-
Isków na Wschodzie. A teraz
zapytamy nowopowstałe „Kółko
Pan Polskich", z jakiej racji
przypisuje sobie fakt 10-letnie-
go istnienia? Czy na tej pod-
stawie, że wstąpiło do tego to-
warzystwa kilka członkiń „Kół
ka Polek", pragnących zaszczy-
tów, których nie mogły dostą-
pić w „Kółku Polek", gdzie na

czyt trzeba sobie naprawdę
«zasłużyć przez energiczną pra-
cę społeczną i narodową. Człon-

 

- KORESPON

kinie „Kółka Polek" dumne są
z dokonanej dotychczas pracy i
dale} pracować będą w obrg-
nyjn kierunku, od którego nigdy
nie ' odstapia. „Kółko Polek"
zakłada gorący protest w Zwigz-
kuPolaków na Wschodzie prze-
ciw ezlonkinjom, które dążą do
rozbicia istniejącego „Kółka Po-
lek". Ządne władzy „panje p
skie" mogą sobie tworzyć i 10
nowych „Kółek Pań Polskich" i
do tego niają prawo, ale się nie
podszywać pod pracę innych to-
warzystw a ich 10-letnie istnie-
nie ogłaszać za swoje, bo tego
nie wolno i tego zabrania pra-
wo.

  

Za „Kółko Polek":

L. LATUSZKIEWICZ,
F. KRAJEWSKA.

W Holandji zmarła wostat-
nich tygodniach 60 osób na udar
słoneczny.

Prezydent republiki francus-
kiej, Millerand wyjechał wraz z
rodziną do zamku w Bambonil-
let, gdzie przepędzi wakacje.
 

H. Popper & Son
rammyicaner
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- ZAWIADOMIENIE

CENTRUM MEDYCZNE

(MEDICAL CENTER)
' DLA LECZENIA CHORÓB I ZAPOBIEGANIĄ IM.

Dobroczynna instytucja, utrzymywana dla dobra tych, którym służy -
dla dobra publicznego. Leczy ond tych którzy nie mogą sobie pozwolić na 
placgnte wysokich bowórarjów specjalistom, Usługi oddawane przez tę insty-
tuęję #9 wprost znakomite, a jednak opiaty są bardzo niskie, tak, aby były
dostępne dla ludzi najbiedniejszych, i aby tylko pokrywały koszty utrzyma
pla zakladu T Jego pracę oświatową.

 
Do specjalnych chorób, leczonych przez Instytucję należą: - choroby

skóry, choroby krwi, choroby nerek pęcherza, oraz klika innych specjale 
nych z rakreśu lorób systemu odchodowo -
dzono będą jeszcze Inne specjalności,

Toztodczego, Wkrótce wprowa-
Po otrzymaniu wiaściwej djugnocy

od specjalistów, pacjenci, o Ile sobie życzą, mogą powrócić do swych dawe
nych jękorzy na 'xgęzępię.

Idopiem 1 celem Instytucji jest badanie 1 leczenie jak największej ilości
chorych, a przez (o wyświadczanie usług społeczeństwu.
bardzo więle osób zostało pomyślnie

| się tych pacjeptów, którzy wymagoją

Dotychczas już
wyleczonych. Szczególną usługą otacza
licznych | częstych wizyt, W tym celu

specJallic! sg stale na służbie. Każd y

 

z usług" instytucji. 

y witany jest chetnie i każdy może ko.

Fakty powyższe zyskały zewsząd aprobatę i uznanie. Zwłaszcza Wydziały
i Urzędy Zdrowia, ogólnokrajowe, stanowe 1 lokalne swe pochwały
dla działalności tej Instytucji, pierwszej tego rodzaju instytucji na świecie. o
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231 West 51 Ulica, (blisko Broadway), New York City.
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Szan. Panie Redaktorze!
Chciałem się zapytać szanRe-

dakcję o odpowiedź w sprawach
Sercowych, wedle mojej żony,
która teraz zaczęła brykać, choć
już własnego zęba w pysku nie
ma ino kawałki złota za moje
ciężko zapracowane pieniądze-
że zapłaciłem dentyście sto dola-
row.
"Zaczęła stękać, że musi na

kontry jechać i jak ona coś po-
wie to święte, jak amen w pacie-
rzu, że tak będzie, jak ona powie
działa. - I pojechała.

Nic sig nie bałem, bo już ko-
bieta w latach i strasznie głupla,
żebysię żaden męzczyzna do niej

nie zbhzył z głupoty. ino ja ta-
ki mądry byłem, że ją wziąłem
jak bargien na wyprzedaży.

Otóż proszę szan, Redakcję z
przeproszeniem moja żona za.
częła pisywać listy. Troche sta-
bo pisze, bo jej daleko do tego
stylu jaki ja mam, ale co ma
napisać, to napisze,
Pierwszy list pisze, że ma good
time, bo jest dużo młodych męż-
czyzn tam, gdzie ona jest, Więc

 

g s°- ae

WYDANIE NIEDZYELNE

LISTKONOPSKIEGO

ja sobie myślę, każda stara ko-
bieta zerka na intodych mgt
czyzn i później myśli że to oni...

Drugi list nie nie pisze, ino
że ma good time z młodymi met-
czyznami, którzy są na farmie.
I trzeci taki sam 1c7warty i kać
źdy list to good time, a ja sta.
ry osioł tu medzę w New Yorku
i morduję się w tem gorącu, że-
by ona tam bawiła się.
Otóż ja stanowczo postanowi-

lem rozwieść się z nia, żeby so-
bie do końca życia miała good
time z innymi mężczyznami.

Wszystkie te listy pójdą" do
kortu,
Więc ja proszę Szan. Redakcję

odpowiedzieć w odpowiedziach
Redakcji, czy good time jest mo-
ralne i czy można to przetłóma-
czyć do kortu jak u nas we Lwo
wie mówili, że się rozbaciaro-
wala,

I proszę jeszcze napisać, co
›mam zrobić, aby ją złapać za go-
rący uczynek. W nadziei, że mo-
ja prosba zostanie przesłuchane,
ja wierny czytelnik tego pisma

 
Filip de Konopski,

KU ROZRYWCE
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ZA GADKI

 

Jest stworzenie z brodą,
Lub małą przegrodą.
Tam ma leb rogaty,

Tu żelazne kraty,
Tamtą ludzie doją,

A tej się znów boją.

Na sniezystej łące owieczek ty-
siące,

W szeregach stoją, mkogo sig

nie boją,

"Głosu nie wydają, a z ludźmi

gadają..

W każdym domu, w każdej cha-

' Ahcle . i

W różnym kształcie mnie mie»
z

Choć Konfecznie mieć musicie,

W lecie mało mig cenicie.

Przyjdzie czas mej powinności,

Napełniacie me wnętrzności,

Wtedy każdy mię pochwali,

Wdzięczny, żeście mię stawiali.

Pan brat blondynek, siosŁra
czarnooka

| Przybyli na świat z daleka 'z
wysoka,

Lecz choć rodzeństwo, - lic
* swych «nie widzieli

1 obok siebie nigdy nie siedzieli.
Każde z nich poszło zaraz swoją›

drogą,
Gonią się, gonią, dogonić nie

mogą ar ?

ma.
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NAJWIĘKSZY

NA ŚWIECIE

Największy

na świecie balon

sterowy ZR-1, bu-

dowany na wzór

# t ro w c a

ZR-2, który spadł

w Anglii w roku

1921, bliski: wy.

"kończenia w. La

kehurst, N. J.
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WŁOSY LUDZKIE A POGODA

Straszliwe barometry amerykań

skich Indjan. "A

Amerykańscy Indjanie -mieli

do niedawna bardzo ponure przy

słowie - Kiedy włosy na skal.

pach zdartych z łbów wroga

skręcają się w loki, napewno bę

dzie deszcz padać. Od niepamięt

nych też czasów posługiwali się

w przepowiadaniu pogody baro-

metrami w postaci czupryn ludz

kich, zdartych w okrutny spo-

sób z czaszek pokonanego wro-

ga. Przysłowie indjańskie opar-

te było na całkiem logicznem ro

zumowaniu, jak to wykazuje no-

woczesna nauka.

Interesującą jast rzec że

najbardziej pomocną c w

czułych przyrządach moieor>lo-

gicznych jest właśnie włós

ki, gdyż włos ten najwraźliwszy

jest na wilgoć zawarta w powie-

trzu, Tak zwany hygrometer,

czyli przyrząd do mierzenia wil.

goci w powietrzu atmosferycz-

nem, ma najczulszą wskazówkę

w postaci: włosa ludzkiego. Naj-

mniejsza zmiana wilgotności po

wietrza zaraz da się odkryć dzię-

ki oryginalnemu zachowaniu się

włosa ludzkiego.

Zanim włosy mogą być, użyto

  

„do hydrometru (a używa się wy-

łącznie włosyz głów dziecięcych)

muszą być wprzód poddane pro-

cesowi odtłuszczenia, aby usu-

nąć z włosa najmniejszy choćby

ślad oleistych substancji, Tak

odtłuszczone włosy składa się we

wiązkę odpowiedniej długości z

jednego końca lub z obydwóch

dość umiarkowanie obciąża cię-

żarkami lub sprężyną. Włosy są

wówczas wyprostowane, ale nie-

zbyt napięte. Do sprężynki przy

mocowuje się wskazówką z po-

 działką.

SAMOBÓJCZYNI

 

(Ciąg dalszy ze str. 12ej).

Miejsce zajęte panno Mary -

zdechnij z głodu panno Mary.

Nie potrzebujemy cię - rób to

chcesz - umrzej z głodu - za:

bij się - wolny kraj. Każdy

ma swoje troski, Sześć miljo-

nów trosk. Co znaczy jedna

więcej ?

Marzy mi się pan jakiś dobry,

stary dobry pan. Ot mógłby

mię przygarnąć. Byłabym mu

dobrą przyjaciółką. Chciałabym
się do kogoś przyłączyć, być

dla kogoś. /Niczem |dla
siebie.

»

w Lungh'Roomie powiedziano
mi, te zm dwa tygodnie będzie
„nocne zajęcie". Zarządca mru

 

gal jednem okiem i mierzył mię
od stóp do glowy. Pytal <czy
jestem zdrowa. Zdrowa i-głod-

Sprzedam pracę rąk, czas,
życie - za chleb,

Sprzedałabym ciało, Dlacze-
go nie? Gdybym miała ładne
suknie przechadznlnbgm się po
Broadway'u i ofiarowałabym się
za pieniądze.» Co ża: różnica?
Praca rąk, czas, ciało -byle
piepiadze. °.

Postanowilam popełnić samo-
bójstwo. Rozbiorę się nago, we-
zmę nóż ostry - i tak długo bę-
dg mgé at umrę. A nie krzy-
kng. Z pewnością nie krzyknę.
Co później będzie nie obchodzi
thig wcale. Odwiozą do szpita-

 
la, do kostnicy - niech robią co
chóą.

NCYKLOPEDJA

Kiedy powietrze nasyca się
wilgocią, włosy wydłużą się. -
Kiedy powietrze osusza się, wło
sy kurczą się w odpowiedni spo-
sób. *
Zmiany w długości tak przy-

gotowanych włosów odpowiada-
ją najdokładniej procentowości
wilgoci wpowietrzu i to bez
względu na temperaturę, W na-
turalnych włosach na skórze lu-
dzklej głowy wilgoć powoduje
większe skręcanie się natural.
nych loków czupryny, bo w wil.
goci włosy się wydłużają. Nato-
miast włosy sztucznie pokręco-
ne żelazkiem do fryzowania wy-
prostowują się w czasie wilgot-
nego powietrza, bo również przy
bierają na dluxum

igc, że stare przy»
kie całkiem racjo-

nalnie przepowiedziało pogodę
lub deszcz. Dzisiaj nauka doszła

 

jednak do tego, że dla przepowia |
dania pogody nie potrzeba zdzie
rac czupryn z krwawiącej glo-
wy człowieka.

NOWY PROCH.

Dawniej każdego żołnierza
przestrzegano, żeby utrzymywał
swój proch strzelniczy i naboje
w suchości, bo skoro tylko proch
zamókt, stawał. się całkiem nie-
użyteczny. Teraz takie ostrzeże-
nie jest całkiem niepotrzebne, bo
wynaleziono nowy rodzaj pro-
chu, który kompletnie opiera się
wszelkim wpływom wilgoci.
Według doniesień Departa-

mentu -Ordynansowego armji
Stanów Zjednoczonych, nowy
ten proch przy wybuchu nie da-
je żadnego blasku, nie wydziela

i wcale nie przyciąga wil-
goci z powietrza. Można go na-
wet całkiem zanurzyć pod wodę
i ani odrobina wilgoci nie wsiąk-

Błogostawiona dobroczynności,
Przychodzisz jak pogrzebowy

po czasie.
Litujesz sig nad trupami i

czekasz, iżby cię nędza wolała,
gdyż sama drogi nie znajdziesz.
O gdybym mogła wspiąć się

wysoko, być widziana przez
wszystkich, być słyszana przez
wszystkich, powiedziałabym im,
że za mają Towarzystw
Opieki nad Dręczonymi i Opu-
szczonymi zwierzętami a tak
mało zrozumienia dla. dreczo-
nych i opuszczonych Jude.

Jestem sentymentalna.
go właściwie chcę ?
Ażeby o mnie pamiętano?
Z jakie] ram”

fames

A. jednak..,
Może „ku mnie kroczy szerg-

ście jakieś nieznane i nieprze-
czuwane...

Przyjdzie może do mnie, po
mnie, gdy mnie nie będzie.

Wgzytl'ło- j-e-d-n-n._ z

Cze-

 

_

nie do niego. Co więcej, nowy
ten proch nie ulega wcale żad-
femu rozkładowi przy dłuższem
leżeniu, a więc można gó bezpie-
cznie przechowywać przez długi
czas, oraz przesyłać koleją i wo-
zem bez obawy wybuchu, nie
tak jak z przesyłaniem bawełny
strzelniczej, dynamitu i nitro-
gliceryny.

Proch nieprzemakalny: został
początkowo wynaleziony dla u-
żytku armat 75 milimetrowych,
ale obecnie zastosowano go i do
cięższej artylerji, jak również do
karabinów ręcznych i maszyno-
wych,

DLACZEGO GWIAZDY MRU-
GAJA?

chem objaśniają
gwiazdy w nocy dlatego mruga-
ją, że powietrze nad ziemią nie
jest doskonale przeźroczyste. -

nas, Ze

  

" Promienie gwiazdy przechodzą
przez atmosferę ziemską i do-
chodzą do naszego oka w podob-
ny sposób, jak promienie ogląda
nego przez źle wyszlifowaną szy-
bę okna. Nie tylko ulegają zała-
maniu w swej drodze
nej, lecz nadto wyglądają tak,

| jakby, raz gasły, drugi raz zno-
wu się zapalały. To właśnie po-
woduje tak zwane mruganie
gwiazd.
W rzeczywistości gwiazdy

świecą jednostajnem światłem i
wcale nie mrugają. Wszystkie
mu winne jest złudzenie wzro
kowe,

NAJSTARSZĘ DRZEWO
NA ŚWIECIE. -!

Na dziedzińcu kościelnym we'
wiosce Santa Marię del Tale, w
Meksyku, rośnie stary cyprys,
który napewno jest najstarszem
drzewem na całym świecie, -
Znawcy obliczają, że drzewo to
istnieję w tem miejscu conaj-
mniej od 5,000 lat, a wielkie
jest prawdopodobieństwo, - że
wiek jego przekracza nawet 6
tysięcy lat.
Wiek drzew oblicza się według

ilości słojów w pniu, bo każdego
roku drzewo wytwarza )ednn ta-

ki słój dokoła swego rdzenia-

ST. BRANDOWSKI* *

STRONICK 15

& were

 

SZYBALSCY
Nazywal sie Szybalskn.Biedak

był z niego wielki, a właśnie żo-
na powiła mu bliźniaki. Przy-
szedł więc „aby się mnie pora-
dzie",

- Mój mości Szybalski - od-
zywam się do niego - nie te-
raz, ino przedtem przyjść trzeba
było, a byłbym serdecznie odra-
dzał.

Pokiwał poważnie głową i ta-
ki mi dat respons:
- Ja tet przyszedłem do pa-

na poradzxć się nie wedle tego,

co się, już stało, ino wedle tego,

co się stać ma, to jest wedle

chrztu świętego.

- To należy do księdza para-

fjalnego, a kumem nie będę, bo

nie stać mnie na żaden znacz-

niejszy wydatek, i to dla bliź

niąt jeszcze. ,

~- To też ja nie chcę pana fa-

tygować, ale wedle imion spy-

tać się chciałem.

- Wedle imion? To rzecz gu-

stu!

- Niech licho gust weźmie!

Mnie chodzi o to, aby imiona

miały praktyczne i dzieciom się

kiedyś na coś przxdały
Teraz _moja niecierpliwość

przeszła ,w zaciekawienie.
- I jakież to imiona należą do

tych" praktycznych?

Wydobył z książeczki robotni.
czej miały świstek i trzymając
go daleko od oczu, czytał:
- Syn... Rododendron...

ka.. Pinakoteka... z

- I któż to takie imiona wy.
myślił?

- Obok nas jest jeden zecer
Lon mi tak poradził. Bardzo nie

  

  

   

a cór

 

ie chodziło. Nawet w kalen
darzu ich niema. A proszę pana
- takie imię, to dużo znaczy,

Podrosną dzieciaki i pójdą do
szkoły, to nauczyciel gdy usły-
szy: Rododendron i Pinakoteka
Szybalscy - zaraz pomyśli so-
bie, że to nie muszą być byleja-
kie dzieci, choć niby z robotni-
ków pochodza.

Podrośnie ćBłopak, a nie daj
Boże zaharesztują go, a on ko-
misarzowi powie do protokołu:
Rododeńdron... to i komisarz po
wie sobie: halt! z-nim nie mo-
Ima tak, jak z innymi, I już bę-
dzie miał jakiś Szacunek, jakieś
poważanie,

Także dllewuynę nie bvle kto
odważy się bałamucić, gdy się
dowie, że ona jest Pinakoteka
Szybalska. Może nawet dla sa.

mego imienia jaki lepszy się Z
nią ożeni. Jak pan myśli?

- Mój mości Szybalski- ode
powiedziałem poważnie, - tu
frudno myśleć i przewidywać.
Imiona są wprawdzie jakieś po-
gańskie, ale i czasy są takie bez
bożne, że Rododendron i Pinako-
teka w sam raz do nich pasują.
Młodym Szybalskim życzę szczę
ścia i powodzenia. Podstawę do

karjery już mają... Rododendron
i Pinakoteka. ech im los jak
najlepiej plecie..
- To wiedzieć chcialem. Pa»

dam do nóg panu!

  

 

 

Czy fotografujecie

się u polskiego

fotografa?

Mamy dział

Gramotonów i Rekordów

Victor, Sonora, Brunswick,

Columbia, Cheney

& Kimberley
Przychodząc do a
nas, zaoszczędzi

ele pieniędzy
SPRZEDAJEMY
GRAMOFONY
ŁATWE
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M. SMITH
3815--3rd Ave.NEW YORK CITYblisko 171 ulicyTel. 1878       
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Kynaiazek
PATENT SPRZEDAC
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MARCIN LABINER
dwokat fpra'rark Row" "In  
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Tel.: Dry Dock 2998. { 

NAJSTARSZE POLSKI

POGRZEBOWE

Urządzamy wspaniałe pogrze

ulice. Nio mamy żadnej styczności

bowemi w

123 EAST 7 ULICA.

A. KWARCIARSKI - T. WOLNNIN

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East T.ma

USLUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETE’LNA

Biuro otwarto w dzień i w nocy,

E PRZEDSIĘBIORSTWO

W NEW YORKU

by po cenach umiarkowanych

z innemi przedaiębiorstwam! pograe.
tej dzielnicy,

T Wolumin. Właścielei,
„Trustye prawie wszystkich :polski

Ceara Whew 40040
 w je cyprys na d
kościoła meksykańskiego dotych
czas jeszcze nie został ścięty i
ciąglę jeszcze ronie, więc nie:
podobna było dokładnie obliczyć
ilości. jegó słojów w pniu, ale z
grubości (pnia i konarów uczeni
wnoszą o jego wieku, porównu--
wując tę grubość z innemi drze-
wami cyprysowemi, które maja
bardzo zbite i gęste słoje.
W Kalifornii rosną olbrzymie

sosny.z gatunku Sekwója, albo
też zwane Wallingtonia Gigante-
ra,.które również należą do naje
starszych tworów żyjących na
ziemi, Wiek'niektórych tamtej-
szych Sekwoji obliczają na 4 do
5 tysięcy lat.

W.7,000.000 domów w Stanach
Zjednoczonych używają gazu do
gotowania,
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NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 19 SIERPNIA (SUNDAY AUGUST 19) 1923

 

  . Oc. .

W&DANIE NIEDZIELNE

 
 

 

 

      
Tht POLISHNamy Swiat 

 

    
   

 

%

4

 

 

Puste gadanie Mutta!

   

<-- __BUD FISHER

Q Czy mégibyn. poméwié z

 

" panem Muttem w bardzo
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& Na zawsze -
a. skończyłem

M z nimi!

=

(Ktoś plik;) -

zm Rw

 

Powiedz Mutt, czy ty naprawdę

łeś stosunki z klubem Głupko-
wiaków?...

  

JL Garbus posyła ten list do

| Mutta. Zaprasza go aby był

zią podczas zapasów. -
ie sensacja jakich mało!

 
 

 

    

ważnej sprawie?..

 

 

 

Ha! ha! kostjum niedźwiedzia z

 

| _Zatelefonowałbym mu, ale |/!

Garbus bezskutesznie kilka. |:

razy już próbował...

 

 

 

 

ostatniej maskarady Głupkowia-

ków wyratuje mnie z tej przy«

krej: sytuacji! ->
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Bardzo się cieszę. -
Zamknęłam mu Saw! « Nhe mibitym nie

 

/ Po tym słupie dfssnęzsikgo ak t.
okna: jego mieszkania. Zwrócę na przed nosem, ale po
siebieJ uwagę Mutta a jego baba t przeciw tinau,
nigdy się nie domyśli, że tym < mig? ę” yła
niedźwiedziem jestem ja. . zabilaL.,

* v

 

 

 

 

i

 

 

 

unum, przypomi. )) Tak, moja kochana -
Szanowny: Pani r

być dzisiaj ___/ "og dzisiaj zmieniłem
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